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N astę pstw a  w iz y t  Litw in o w a
Nowe ugrupowanie mocarstw?

BERLIft 4. 1. fpAT.) .,Germani'ft‘‘ i grupowania mocai»i s będącego na- 
Przewiduje utworzenie Fię raoweeO n- stęnstwem wizyt Litwinowa w Rzy-

Ku reformie Ligi Narodów
LONDYN. 4 J -  (tel. wł.) W edle in-

form ącyj ..Daily Teiegraph“ mieli 
m in. Simon i Musscilini dojść do •>&- 
ł**KiUuienia na punkcie pewnej refor* 
lny poszczególnych punktów statutu  
Ligi Narodów.

Idzie mianowicie o skreślenie 
] li.i nie o odpowiednia zmiana ar* 
tyrnlów 10, 16 i 19 traktatu wersal­
skie go.

Anglja zasadniczo odnosi się do tej 
koncep.ji przychylnie, jakko^iek  
pizewidi.ie ostry opor ze strony Fran ­
cji l Małej Kntentv.

Jja ie j poruszana była. kw estia roz­
różniania zwycięzców i zwycicżonyfh. 
ZRodnie z postanowieniami Traktatu  
\VpT'8aiskię<To, na którym oparty jest 
statui Ligi J^arodów.

Żdantem ohu mężów stanu, pisze 
,.Tla.'ilv Telep;raph‘‘. —- należałoby z© 
statutu L, Nar. wweiimUiować wszyst 
ko to, co obiera się na traktacie \ver_

salskim. —  a  wówczas zniknie dotych 
rzasowy podział na zwycięzców i zwy 
c ię ż o n y ch . W ó w cz a s  też  S ta n y  Z je d n o  
czone i Sowiety będę. mogły wsiąpić 
do Ligi Narodów,

n ie  i Waszyngtonie.
W  grupie tej Stany 7jetfm e*one 

t tosja orinrywały* y  wiolka rolę, z; iś 
W iochy występowałyby w  roli medja 
tora.

Ansrlja za wszelka cenę s ta ra  sie 
przeniknąć taiemnicp rozmów Litwina 
w a z Mussoiinim oraz związek jej z 
uklader. sowiecko-amerykańskim. O- 
becire  Rzym jest dla rząd a angielskie 
go najleuszyni punktem zaczepienia.

Zwalniai^e notariuszy
n i e z d a t n y c h  d o  s ł u ż b y

WARSZAWA, 4. 1. (Teł. w!. G.). 
Ukazało się rozporządzenie jninlst* 
sprawiedliwości o trybie postęnowaniń 
przy zwalnianią notariuszy, nieudolnych 
dq służby.

Postępowanie wszezyna prezes Sądu 
Apelacyjnego na wniosek własny albo 
na wniosek prezesa Sądu Okręgowego
względnie Rady Notarialnej PreztB

Wynurzenia b. premiera "rarc'5
M A R S FU A . i.  1. ( P A T ) .  B y ł y  

P rem ier H erriot wygłosił odczyt, na 
tem at swej podróżv do Bosji sowiec­
kiej w którym  powiedział m. in.: „Je ­
śli pragniem y realizacji p o k o ju , jeśli 
chcem y zajęć należne nam miels,*© na 
^vielk*m rvnkn konieczny jest wysi­
łek celem zbPzenla m tidzv narodam i 
którym  jeilbak należy *,u»tawić zuneł- 
na swobodą w wwborze ioh własnego 
astroju, W  interesie pokoju Fran<-ia 
Ustaliła swe stosunki z Rosję sowiec­
ką".

Podczas swei podróży do w schod­
niej Europy i Znrtęzku sowieckiego

H erriot usiłował zfąrhowac dla Fran cji  
jej dotychczasowych przyjaciół i po­
zyskać nowych,

Kowrzęc swe przemówienie H erriot 
wyrazu zapianie flu Ligi g r o d ó w .

du wyznacza jednego z sędziów dla 
przeprowadzenia postępowania przygo­
towawczego, przyczem ma być powo­
łana komisja lekarska, Wyniki tego po­
stępowania komunikuje się notariuszowi 
pozostawiając mu termin dwutygodnio­
wy do złożenia podania o zrzeczeniu sie 
stanowiska. Jeżeli notariusz nie złoży 
podania, prezes sadu przesyła ąk|a 
l.pfhw^ jo  ntiniscra^Sjiraw,vialiwosei.

W ybory s a m o r^ d o w e
WARSZAWA. 4. 1. (teł. wt. i .  G.) 

W  połowie lutego odhgda się w\borv 
samorządowe w  województwie w :leiV- 
skiem. nowogródzkiem i wołyńskieną.

-—O-—'

Życzenia dla b. wir̂ niów brzê itli
WARSZAWA. 4. J. (Teł. wł. 0

W  okresie świąt Bożego Narodzenia < 
Nowegęi Roku do więzienia łtiokotgw

Następca zamordowanego prem. Duci
Bu k a r e s z t . 4. i. (p a t ). Jerzy t «-

tarescg, nowy prezes rady ministrów, 
rozpoczął karjere polityczna w szere­
gach partji liberalne? ł był od 20 lat b!l- 
skfm współpracownikiem Jana Braiianu 
i Duci.

Ostatnio zajmował stanowisko se­
kretarza generalnego stronnictwa libe­
ralnego. Znaczenie jego nominacji pole- 
Ka w lanie na stwierdzeniu ciągłości tra­
dycyjnej polityki ładu wewnętrznego 1 
polityki zagranicznej, opartei na trady­
cyjnych sojuszach i współpracy Małej 
Ententy.

Prasa podkreśla stanowczość ł wiel­
kie doświadczenie nowego premjera, 
który w gabinecie poprzednim był pod­
sekretarzem stanu w  min. spraw we­
wnętrznych. Agencia telegraficzna Ra- 
d°r zaznacza, że obecnego prezesa ra 
óy ministrów nie należy mieszać z by­
łym oficerem Stefanem Tatarescu, któ-

po opuszczeniu armji obiaf kierow­
nictwo nad rumurtskiem stronnictwem 
narodowo -  soejal!«fvezncm, nie posła 
óajacem zresztą żadnego znaczenia. 
Mianov-anie premiera Jerzego Tatarescu 
interpretować natęży przedewszystłclem 
loko potwierdzenie decyzil kontynuowa 
•jm stanowczej pcłitykł. jaka w stosun­
ku do skrajnych organizacyl

wych zanoczątkował 
premier Duca.

tragicznie zmarły

skiego, w którem przebywają trzej byli 
więźniowie brzescy nadeszło z całego 
kraju i zagranicy około 1.000 powlnsz- 
wałi. Władze więzienia doręczą $? 
wszystkim adresatom, gdyż treść po­
winszować nłe zawiera nic takiego, co 
mogłoby ulec konfiskaole.

-w -

Pobity- rmzwłarnych wyborców
WARSZAWA. 4. 1. (Tel, wk G \  

Z Opatowa donoszą, £e poseł Jan Duro  
(według oficjalnego spisu posłów sej­
mowych nazwisko iego brzmi Durag), 
który niedawno przeszedł ze Stronnic­

twa Ludowego do obozu sanacyjnego, 
został podczas przyjazdu do gminy Ro- 
soclsy pobity w sposób bardzo dotkliwy 
przez swoich wyborców.

U zagrody Dury postawiono posteru­

nek policyjny, który go chroni przed 
ewentualnymi daljzemt atakami ze stro­
ny n*ezadowołonvoh wyborców.

Kongres Ch. D. 
w  Królewskiej Hucie

WARSZAWA, 4, 1. (Tel. wł. G.), 
Na dzień 14 stycznia zwołany został do 
Królewskiej Huty kongres Ch. D.

Tematjm obrad mają być aktualne 
sprawy polityczno - gospodarcze.

Przeszeregow anie kolejarzy
WARSZAWA. 4. 1. (teł. wl. —  G.) 

D^iś o godz. 2-glej popoł, odbyła się w 
Ministerstwie Komunikacji konfaren- 
cja dyreaiora departam entu osobowe­
go z delegatam i związku pracownjków  
kolejowych.

D yrektor poinformował delegatów  
o znąnych luż zasadach nowego upo­
sażenia kolejarzy. Przeszeregowanie ko 
lajarzy rozpocznie się w dniaęh n aj­
bliższych i potrwa przez pewien prze­
ciąg czasu ze względu nę to, że 
P. K. P. liczy 14s 00G pracowników.

tjpś( „sangcj,**
W ARS/AW A 4 1 (t«l. wł. —  GA 

Z Cheimna apnaszą. że onbyle oię tam  
zabranie Związku Wojakom i Pow itań  
cóyy przy udzialę 417 członków, • *»-

Zgiom adtenie nchwałilo jedabmyśt 
nie w ystąpić z sanacyjnego Tow arzy­
stwa powstańców t W ojaków I przystę 
pić do Związku W ojaków kierow a­
nego przez bs. pnłk. Eriezę.

W ś ‘&d zą tą  p]ąi ówką 20 ipnycn  
w powiecie chełmińskim wojaków li­
czą yę)j przeszło 1500 członków oświad 
czyió yotoiyoSĆ przetścia do zwlezkn 
towarzystw narodowych,.

Postulatu Z w . Inwalidów 
Wojennych

WARSZAWA, 4. 1. (Tel. wł, G.), 
Wydział wykonawczy Zarządu Główne­
go Związku Inwalidów Wojennych zło­
ży! ministrowi komunikacji memoriał, 
w którym wysuwa postulat, aby zniżka 
kolejowa dla Inwalidów wojennych ur 
wysokości 50 proc. obliczana była nie 
od taryfy poprzedniej lecz od nowej, 
obniżonej.

Ponadto inwalidzi domagają się. aby 
zniżki rozszerzone zostały również na 
tych inwalidów, którzy utracili zdrow;e 
nie w czasie wojny, lecz w czasie służ­
by pokojowej w wojsku.
BB=

DAJ GROSZ NA L . O. P . P.

P o  stra szn e j k a ta s tro fie  w  kopalni „N e ls o n ”
100 górników żywcem pogrzebanych

PRAGA, 4. 1. (PAT.) W  kopałn! | czyuę- katastrofy. |
Nelson w której wyc’ -rzyla się w czoraj j P i2j-pn&zczają. ie  katastrofa nastą- j

pila z powodu wybuchu dynam itu.olbrzymie k atastrof- wyaobyto do 
tyohozas zw okl 8 yó/n.ków . 199 gór­
ników jest jaszcze odciętych od śwla- 
ta  i zasypanych przez zw aV  węgła i 
kamień* N te^a^om o. czy nda sie wT 
dobyć fch fvw ych. ponieważ norizłe- 
ntła kopalni Wvnelnia|ą gazv tr^ f"ce, 

późnym wieczorem ztlnłr no u m -  
ehomlć wentylatory. Na P*tełsce k a t a  
strofy przyby li -ni>i*strowte snraw  we 
wnętrznych i robót public-»nych. no- 

prawico- chwdzeni nie w yjaśniły dotąd przy-

PRAGA, 4, 1. (PAT) Akcja ratowni­
cza na kopalni , Nelson“ koło Oseku jest 
ogromnie utrudniona, gdyż w większo­
ści galeryj podziernnveh wybuchły po­
żary i musiano zamurować wyloty ga- 
'eryj, by zapobiec rozszerzaniu się 
ognia.

Czterel yórnicy którzy uratowali się
wprost crdem, nie umicią wyjaśnić przy­

czyn katastrofy. Dotychczas wydobyto 
6 trupów, wśród nich zwłoki kobiety, 
która w chwili wybuchu znajdowała się 
w pcbliżu szybu. Wśród 130 zasypa­
nych górników, którzy nie dają znaku 
życia, znajduje sie 1?2 ojców rodzin.

Premjer czechosłowacki Malypetr J 
kilku członków rządu udało się na miej­
sce katastrofy, gdzie tysiące osób w roz­
paczliwym nastroju oczekuje na wydo­
bycie ich ojców, synów, braci i przy­
jaciół.
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Mowa obroAcza d r a  Benesza
D r. E d w ard  Benesz, czechosłow ac­

k i m inister spraw zagranicznych jest 
n a terenie L igi Narodów przedstawi­
cielem  jednego z m niejszych państw , 
m im o to przecież odgryw ał w n ie j za­
w sze wybitna rolę. Zawdzięczał to prze 
dew szystkiem  swym zdolnościom dy­
plom atycznym . ale była ł druga przy 
czyna, conajm niej rów nie doniosła. 
Oto p. Benesz, reprezentow ał zawsze 
cw ą ideologję liberalna *  w yraźnem  
zabarw ieniu ogólnoludzkiem. z której 
w yro sła  Liga i którą oadycnaia.

Jesteśm y dziś św iadkam i zm ierz­
chu Ligi. Zadała je j cios wojna chiń­
sko-japońska i cvniczne stanow isko 
Jap o n ji wobec prób ingerencji, zresztą 
bardzo nieśm iałych a potem je j wystą­
pienie- Dalszym  dotkliw ym  ciosem 
był pakt czterech, zm ierzający bardzo 
w yraźnie do tego. abv instytu cje mię 
dzypaństwowa, w której zasiada w ie­
lu  a uchwały zapadaia w iększością 
głosów, zastapić rodzajem  oligarchii, 
narzucające j sw e zdanie m nieiszym  
państwom . Potem  usunęły  stę z Gene­
wy Niemcy. dodając do samego iaittu 
brutalna i nieco pogardliw a form ę. 
JOal wyraz lekceważeniu Ligi i oiele- 
dw ie nekrolog je j w ygłosił dyktator 
w łoski. Jeżeli do lego wszystkiego do­
dam y niepowodzenie dążeń rozbroje­
niowych f różne pom niejsze niepowo­
dzenia. otrzym am y z la t osłatnioh hl 
lans u jem ny który rzeczyw iście nas i 
w a  myśl. że to. na co patrzym y, to nie 
chwilowe zaćm ienie, a le zachód genew 
skiego słońca.

Któż jes t bard ziej powołany do wy- 
stąpienia w  roli adw oitata zagrożonej 
in sty tu cji m iędzynarodow ej, niż w ła ­
śnie p, Benesz? M am '7 przed .->oba ob­
szerny jego artyku ł p. t .: ..W alko o 
Genewę'*, d iukow any w „Czesk’em 
S łow 'e‘‘. a przesłany również gazetom 
europejskim  przez jed n a  z agencvi nm 
sow vch. Od um ieszczenia tych zajm u 
ja cv ch  tyywudów w całości pow strzy­
m uje nas ich  długość i ich ostrożny 
ton dyplomatyczny. Autor, k tóry  zjadł.; 
zęby na rokow aniach m iędzynarodo­
w ych. posługuję się często rozm yślnie 
ogólnikam i i om ówieniami. W olim y te 
dy uciec się do streszczenia.

P. Benesz zaczyna od scha^aktery- 
łowami a ducha Ligi k tóra  wedle mego 

jest realnym produktem Ideowjgo, 
politycznego 1 kulturalnego rozwoju, 
którego giównami otapami były wielkie1 
rewolucje, angielska, amerykański i 
francuska, a  który logicznie przygoto­
wywany był wiekowemi walkami o de- 
moKrację we wszystkich głównych pań­
stwach europejskich. Dla mnie jest wy­
kładnikiem postępu politycznego i.spo­
łecznego, rozpędom do zastosowania no­
wego życia i porządku, nowej morał 
Pości i po-lityki. Jest szczytem rozwoju 
politycznej ideologji ostatnich trzech 
wieków.

Między państw am i zachodzę różni­
ce i nieporozum ienia. Autor wierzy 
jed nak, że oędą one coraz częściej u- 
suwane pokojowo, aż dojdzie do „no­
w ej m oralności" w polityce m iędzy­
narodow ej.

A taki na Ligę rodzę się nie ty le z 
niezadow olenia z je j wyników , ile z 
n iecnęci do je j sam ej idei i metod je j 
postępowania. „Przypom nijm y sobie 
tyiko d o J a !e au tor JŁe były czasy, 
kiedy te w łaśnie państw a", które n a j­
siln ie j dziś w ystępuję Drzeciw Lidze, 
zarzucały je j „brak demokratyczności, 
niedostatek pacyfistycznego i dem o­
kratycznego rad ykalizm u".

Je s t  to więc ze strony Japonji., N ie­
m iec i oględnie nlew j m ienionych 
W łoch „gra z zasadam i". P rzy jm u jąc 
zasadę jed n om t ślności. tw órcy paktu 
L. N-

Chcieli podkrpSlid, ł.s obik m- 
stwowej siły państw musza przynaj­
mniej narówni decydować zasady prawa, 
sprawiedliwości i prawdy tj. czynniki 
moralne.

K to w ięc zam iast jed n om yś^ ości 
chce wprowadzić inną zasadę, która 
by daw ała przewagę większym pań­
stwom. radby w artości duchowe za­

stąpić barbarzyńską siłą fizyczną. 
Rów nocześnie zaś zw raca się 

Ligę Narodów z traktatami pokojowemi 
jako prawną podstawą nowego powojen­
nego porządku terytorjalnego.

Na uwagę zasługuje, Ze jeszcze nie 
tak dawno, te właśnie państwa, które 
stanowczo przeciwstawiały rię temu, aby 
porzucić zasadę jsdnomyślności, kiedy 
mniejsze pańs<wa domagały się zast >- 
sowania większościowej zasady np. .v 
odniesieniu do art, 16 o sankcjach, wy­

stępując przeciw temu, aby a Ligi Na­
rodów wytworzona z--stało Jakieś Nad- 
państwo; ja  sam zresztą należałem do 
tych, którzy to w zupełności rozumieli 
i dlatego w tej kwostji nie eksponowa­
łem naszego rządu

P , Benesz nie uważa ustroju  Ligi za
nienaruszalny. Stw ierdza jednak  i
tu głos jego w ygląda na oficjalne, w 
bardzo delikatną form ę ujęte, ale sta­
nowcze ośw iadczenie. —  że m niejsze 
państw a mogłyby zgodzić się na zmia 
nę słów paktu, ale od !ch treści nie 
pozwolą nigdy odstąpić.

S taw ia  sobie następnie czeski m i­
n ister pytanie, skąd przyszły dotych­
czasowe niepowodzenia Ligi. Nie jes t 
ona i zdaniem  p. Benesza długo jesz 
cze (zdan!em naszem nigdy) nie bidzie 
„nadpaństw em " dyktującem  sw ą wo­
lę 'członkom Je s t  to tytko forum , na 
ktorem  szukać się m a możliwości po­
kojowego załatw iania sporOw, orga­
nizować współpracę i czuwać nad bez 
pieczeństwem.

Niepowodzenia Ligi Narodów mogą 
praktycznie oznaczać, że zaw arte poro­
zumienia ule Lyły przejmowane 1 wy­
konywane z dostateczną szczerością, 
albo że do n1ektói,„h Innych porCzn- 
mień wogóla nie było można dojść, po. 
nlew ai egoistyczne interesy poszczegól­
nych państw były silniejsze, antżell 
powszechny Interes pokoju, porządku 

1 współpracy.

Nie m niejsze państw a były  tu win 
ne. to też nie zrezygnują one z rów ­
ności m iędzynarodow ej.

Ligo Narodów, w której odrzucona 
zoa tataLy zasada równouprawnienia 
wszystkich członków i w której stoso. 
wanaby była hierarchjd państw, ba na­
wet hegemonja kilku m ocarstw, prze. 
stałaby być Ligą Narodów, straciłaby  
swój sens dia m ałych I średnich państw  
a z-razem , jak wkrótce okazałoby się, 
straciłaby tfakza znaczenie 1 dla m °- 
carstw . W tym bowiem wypadku nie­
bawem wyłoniłyby się w grupie mo­
carstw przeciwieństwa, jedno mocarstwo 
broniłoby się przed innemi a bankruc­
two całe] instytucji nastąpiłoby w cześ. 
niej, niżby tego się spodziewano.

Tak przedstaw iają się poglądy y. 
Benesza, wypowiedziane niewątpliwie 
po dobrym nam yśle i zapewne w poro 
zumieniu z innem i decydującem i czyn 
nikam i rządu Czechosłow acji.

Nie byhśm y nigdy entuzjastam i 
Ligi Narodów. Nie wierzymy w  lin ję 
rozwojową ludzkości, id ącą poprzez 
szereg rew olucyj i dzisiejszą Ligę Na­
rodów ku „nadpaństw u" przyszłości 
Słabą stronę instytu cji genewskiej w i­
dzimy w rzeczy, którą trafn ie przyto­
czył sam p. Benesz. Przyczyna je j  nie 
powodzeń była m eszczerość członków, 
m yślących o w łasnym  Interesie, a  nie 
sam  duch i ustrój ługi. Św ięta p raw ­
da Ale natu ra ludzka jest wiecznie 
taka sam a 1 poszczególne narody za­
wsze będą m yślały tylko o sobie. B y ­
łoby to rzeczyw iście czemś idealnem , 
gdyby iagnię mogło paść sie obok wil­
ka. któryby k ierow ał się ideą spraw ie 
dliw ości. usankcjonow ana przez zwie 
rzęcą ligę Coż kieciy wilk usiłowałby

wyzyskać swój wpływ w  te) in sty tu cji 
i zapewnić sobie pozwolenie na zjedz 
nie choćby kaw ałka jagnięcia. A gdy 
by takiego pozwolenia nie uzyskał, to­
by wystąpił.

Jednem  słowem przeceniano Ligę
  jedni obiecywali sobie, że przy je j
pomocy będą rządzili św iatem , d ru ­
dzy, że rozwiną ją  w . nadpaństwo". 
M yśm y ani tego, ani tego nie myśleli 
N atom iast uznajem y korzvści płynące 
z wymiany myśli, ze spokojnego rozwa 
żapia sprzecznych interesów , z dąże­
n ia  do ich polubownego załatw ;enia. 
Tak skrom nie pojęta Liga Narodów 
ma ra c ję  bytu l stanowczo mogłaby 
św iatu oddać większe usługi gdvby 
nie obiecyw ano sobie po niej za wiele 
i nie oznajm iano tego tonem niesm ac* 
nei reklam y.

P am iętam y rów nież dobrze o je d ­
nej rzeczy, w spom nianej również rrzez 
p. Benesza —  o związku Ligi z trak ­
tatam i pokoiow em i. które sa dla nas 
czem ś świętem i nienaruszalnem . Le- 
piei jecinak. aby przestała istnieć. 
n ;żbv m ia ła  się wskutek ja k ie jś  refor 
my stać Instytucją, n arzucająca słab­
szym woię silniejszych. Radzibvśm y 
byli. aby z dzisiejszego kryzysu wy­
szła taka. ja k a  jest. to jest oparta na 
zasadz;e równości i jednom yślności, 
ale w yleczona z m rzonek o obecnej 
czy przvszłej wszechwładzy.

Cieszymy się tez iż przedstaw iciel 
Czechosłowacji (a w ięc zapewne i M a­
łe j E ntenty) ośw ’‘adczył, że mnlęisze 
państw a nie dopuszczą do przebudo­
wy genew skiej instytucji w duchu h e­
gemonii m ocarstw To jest w  jego 
en u n cjacji pozytywne, ja sn e  i budzi 
zadowolenie.

W . T .
y p  j i i i u m  lamami) pgerm eBBwmwwi

Z E  S P R A W  R U S K IC H

„0 110 “  o ? b ra d > ih  H zro ć n e g o  K om itetu
W czorajsze „D iło" om aw ia wyniki > 

narad Narodnego K om itetu  Undo. 
które, ja k  donosiliśm y, oabyły się we 
Lwowie w dniu 1 bm. targan undow- 
ski podkreśla na czele, że „ani jeden  
glos nie paai w dyskusji o spraw ie, 
k tóra  przez tak długi czas paraliżow a 
ła  wewnętrzne siły p artji. a m ianowi 
cie o spraw ie byłego członka C K. p. 
D. Palijew a. Ani jeden  głos nie stanął 
w  jego obronie, ani jeden uczestnik 
nie poddał krytycznej ocenie sprawy 
jego w ykluczenia. F ak t —  pisze „p i- 
|o‘*   to bardzo wym owny i poucza­
jący  Rozwiem iożnina w alka w  pactji 
znajd u je się bezpowrotnie za nam i i 
n ikt nie zam ierzał w ięcej poruszać tej 
sm utnej karty  z przeszłość".

Następnie ,.Diło“ donosi, że najw lę 
cej uwagi poświęcono w czasie obrad 
położeniu Ukraińców w Polsce i w 
Sow ietach. O cena tego położenia u 
w szystkich była jednolita. W związku 
z tem zjazd Narodnego Kom itetu pod 
ją ł doniosłą uchwałę, którą cytujem y 
dosłow nie:

„Na podstaw ie przedstawionego 
położenia narodu ukraińskiego n a  
wszystkich ziem iach ukraińskich wy 
pływa kategoryczny nakaz zjednocze­
nia i konsolidacji w szystkicn ukraiń 
skieh narodow ych sił i politycznych 
grup. bez względu na kordony i m iej­

sc© zam ieszkania celem  przeprowadzę 
n ia ważnych ogólno - narodow ych 
zadań. Dlatego Narodny K om itet u- 
slosunkow uje się pozytywnie do spra 
wy zw iania w szechukraińskiego n a ­
rodowego kongresu i porucza ukraiń 
skiej p arlam en tarn ej reprezentacji 
podjęcie przygotowań celeru jego zwo­
łan ia",

Ja k  wiadomo, spraw a kongresu roz 
patryw ar.a jest w  sferach  ruskich  od 
dłuższego czasu. Kongres m iałby od­
być się we Lwowie przy udziale dele 
gątów - Ukraińców  z całego św iata. 
Uchwaia Narodnego Komitetu Undo 
posuwa spraw ę o tyle. że je s t  pierw ­
szą o fic ja ln ą  d ek laracją  pozytyw ną

w ypow iadającą się za zwołaniem kon 
gresu.

Z kolei Narodny K om itet podjął u- 
chw ałę w zyw ającą wszyctKion człon 
ków Undo do solidarności i ścisłego 
w ykonyw ania poleceń kierow nictw a 
p artji, oraz staw ania w obronie jego 
pow agi. U chw ała powyższa, wbrew te 
mu, ćo ‘ podkreśla na początku,
św iadczy o jakiem s bliżei nieokreślo- 
nem  niebezpieczeństw ie. grożącem 
jedności party jnej Undo. które trze-l 
La DyłO podeprzeć osobną uchw ałą, 
z w iaca jącą  uwagę na potrzebę Suli- 
darności. W końcu Narodny K om itet 
w yraził pełne zaufanie w szystkim  
kierow niczym  czynnikom  Undo. a  u- 
chw ała w te j spraw ie zapadła jedno 
m yślm e. „D iło" podkreśla,, że w bilan 
sie życia i pracy Undo zjazd Narod- 
neKo Kom itetu był naw skroś dodatnią 
pozycją.

P rze d  Kongresem  Kobiecym
P ra sa  ruska donosi, że w lecie 1934 

roku odbędzie się w ielki kongres u- 
krańskich  kobiet. In ic ja ty w a zwoła­
n ia kongresu w yszła z eiojuzu U k ra i­
nek, który powołał do ż y t;,a  osobny 
wykonawczy kom itet kongresu. W 

skład kom itetu jako przew odnicząca 
weszła p. E u g en ja  M akaruszkow a. ja ­
ko je j zastępczyni p. M arja  B iiakow a. 
oraz jako  sekretark i pp. O łena Sze- 
parowycz i L za Kruków na. Pozatem  
wchodzi do kom itetu 9 referentek, 
które są równocześnie przew odniczą

Misjonarz b. w ięzień
bandytów cłi ńskic i, na posłuchaniu u Ojca św.

Papież P ius X I przyjął na posłucha 
niu prywatne O. Sando. m isjonarza 
irlandzkiego św. Kolumba, który przez 
5 m iesięcy był więziony przez bandy­
tów chińskich. Po wypuszczeniu ńa 
wolność chciał w rócić na swói po­
sterunek, ale za rad ą swego biskupa 
udał się. na krótk i wypoczynek do 
óuropy.

Odważny m isjon arz  mało mówi o 
swej przygodzie, chętnie zaś podkreś 
la w spaniałe postępy pracy n vsy jn ej w 
w ikarjacie apostolskim  H an gang a 
(Houpe): „Bóg dobrotliw y w  cudowny 
sposób zam ienił ciężkie nasze do­
świadczenia w radość. W  tym  roku 
ochrzciliśm y aż 4 tysiące dorosłych, 
liczba praw dziw ie rekordow a od cza­
su naszego przvbvcia do Chin! W m a 
łej placów ce m isy jnej, gdzie' pracuje, 
naw róciło się 600 osóh O becnie zapi­
sało się 25 tysięcy Chińczyków na 
lekcje katechizm u.

Obfite te plony po Bogu zawdzięcza 
m y niezwykle zdolnemu przełożonemu 
J. E . k«. Galvin. D wa la ia  w stecz dzie 
więć dziesiątych naszefco terytorium  
było w rękach  komunistów, aż wyle­

wy rzeki Y angtse-K iang nie zniszczy 
ły żniw i zabudowań całej doliny. 
M usieliśm y opuścić nasze posterunki 
i byliśm y już blisko rozpaczy, kiedy 
w ikarjusz apostolski powołał nas do 
pracy nad zorganizowaniem  pomocy 
dl& ciężko dośw iadczonej ludności. 
Niczego nie szczędziliśmy, ostatni wy­
daliśm y grosz, by ulgę nieść biednym.

Dziś zbieramy plony naszej pracy 
dobroczynnej w postaci żniw  w yjątko 
obfitych: ludzie, którz yzaznali na­
szego iłosierrtzia. w rócili do swoich 
w iosek i opow iadają wszytkim , coś­
my d la nich uczynili, a w  tych wios- 
kahe jak ieś cztery czy pięć la t tem u 
naw et dzieci nie udało się nam  po­
ciągnąć do szkół m isy jnych. Obecnie 
cale w ioski dom agają się odwiedzin 
kapłana".

Hangang je s t w ielkiem  m iastem  w 
dolinie Y a n g ts i K iang. w środku 
Chin w  prow incji Houp©. M isjonarze 
irlandzcy św K olum bana m a ją  rów ­
nież m isję w n row inrji K iangfl. Nie­
bawem obejm a jeszcze teren m isyjny 
w południowej K orei.

cemi poszczególnych kom lsyj kongre­
sowych. W śród kom U yj kongresu znaj 
d u ją  się kom isje: programowa* finan 
sowa. wydawnicza, artystyczna, wy­
staw y książek, m andatow a, rezolucyj 
na, techniczno - gospodarcza. Kongres 
odbędzie się vv Stanisław ow ie w 
dniach 23 do 27 czerw cą. W ybór S ta ­
nisławowa. jako  m ie jsca  kongresu, 
m a swoje uzasadnienie w trad y c ji, 
ja k ą  posiada Stanisław ów , który po­
siadał pierwsze kob!ece tow arzy­
stwo u kraińskie, pozatem zaś idzie 
o uczczenie tw órczyni tego towarzy­
stw a N atalji K obryńskiej. Niemałą, ro 
lę odegrał też fakt* że d la kongresu 
we Lwowie nie byłoby odpowiednie­
go lokalu. W kongresie wezmą udział 
delegatki M ałopolski, W ołynia, Bu­
kowiny, B essarab ji. Podkarpacia, em i 
g ra c ji europejskie j, am erykańskiej i 
innych części św iata, prócz Sowietów.

Program  kongresu poza obradam i 
obejm uje koncerty, w ystaw ę u kraiń ­
skich m alarek, oraz wycieczkę na 
Huculszczyznę. Kongres kobiecy uia 
być wstępnym, przygotowawczym  Kro 
kiem  do zorganizow ania wszech­
ukraińskiego kongresu.

„ K u t5a'. dla w ię źn ió w
„D ifo" ogłosiło odezwę w zyw ającą 

do z ż e ra n ia  składek na „ku tję" dla 
więźniów ruskich  przebyw ających w 
różnych więzieniach. W ybiera się do 
n ; ch w najbliższych dniach specjalnie 
delegowany duchow ny gr. kat,, który 
będzie rozdzielał m iędzy więźniów na 
desłane podarunki.

. j ł  IQ Chcesz pomóc w walce 
ugffl o> z największym wrogiem 

J f j i j .  ludzkości?
K u p  n a l e p k ę  
p rze c iw  g ru ii ic z ą
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116 zasypa n ych  pod zie m ią gó rn ikG w
Olbrzymia katastrofa w kopalni węgla

por O se k (Czechosłow acja)
PRAGA. 3. I. (PAT) Katastrofa w ko- | 

palni wętcla brunatnego w okolicach i 
Osek. (vlde str. 6) należy do najwłęn- 
s«.ych, jakie wydarzyły się ostatnio w 
Furople.

Według dotychczasowych przewidy­
wań, ofiarą katastrofy padło 116 górni­
ków, co do których niema prawie żad­
ne} nadziel uratowania.

Wybuch wydarzył w chodnika pod­
ziemnym. Siła ckspiozjl była tak wielka, 

~ały szyb, prowadzący do wnętrza

kopalni, zawalił się. Prócz tego uległ 
zniszczeniu budynek z kotłownią.

Natychmiast po katastrofie, rozpo­
częto energiczną akcję ratunkową, jed­
nakże drużyny ratownicze napotkały w 
swej pracy na nieprzezwyciężona prze­
szkody.

Pierwsza drużyna ratownicza nat­
knęła się u wejścia do galerjl na czte­
rech martwy ch górników z ogólnej licz­
by 116 zasypanych przez gruzy. l«tnteie 
obawa, że z pośród zasypanych nikt nie

Najdroższe j  naitaiisze miasto
w  Polsce

Według ostatnio ogłoszonej staty­
styki
n«idrotszem miastem w Polsce Dyły w 
grudniu r. ub. Katowice, z któremi pod 

względem drożyzny idzie Lwów.
W porównaniu z kosztami żywności 
w 1927 roku wskaźnik kosztów żywno­
ści w Katowicach wynosił 59.2 proc., a 
we Lwow*e 56.4 proc. Za Lwowem idve 
Kiaków (wskaźnik 55.7 proc.). Pizemvśl 
(55.6), Łuck (55.<0 i Kołomyja (55.3). N* 
dziewiątem miejscu pod względem dro­
żyzny znajduje się de-Mero Warszawa.

I a jeszcze tańszą od niej jest Lódź, gdz'e 
I wskaźnik wynosi 50 proc. To znaczy, że 

w  Łoazi utrzymanie lest o nołowę ta.isze 
niż w  roku 1927.

Kalisz, Częstochowa. Sosnowiec. Dą 
biowa Górnicza. Poznań TorjSń :*.-o- 
tewska Huta Rorysław i inne miasta sa 
rówanież tańsze od Warszawy.

Najtańszem m 5*«ł j ui w  Polsce jest 
Zam ość,

gdzie wskaźnik kosztów żywności w y­
nosi 4y.4

będzie uratowany, gdyż wszystkie wyj­
ścia z kopalni są zupełnie zatarasowane.

Wypadek wywołał wstrząsające wra 
żeule w całym kraju. Przed kopalnią 
gromadzą się rodziny nieszczęśliwych 
ofiar katastrofy ) rozgrywają się rozdzie 
rające sceny rozpaczy.

Stan b e ztra kte to w y m iędzy 
Finlandią a Nfemcami

BER LIN . 3. 1. (PAT). Wobfct, rozbi­
c ia  się rokow ań fińsko-nieinieckich po 
wypowiedzeniu przez Niemcv trak ta ­
tu handlowego, nastąpń miedzy obu 
państw am i stan beztraktatow y.

Rząd fińsk ' na mocv normalnego 
ustawodawstwa przeprowadził zwyż­
ko niektórych r o f l r j i  taryfy celnej do 
400 proc., jo dotkliwie od trje  się na 
im porcie niem ieckim  do Fin landii.

Następca qen. H^m m ^rsteiia
BERLTN  3. 1 (PAT). Na wn?o«ek 

m in istra  Reich<?wbhrv. Hindennurg 
m ianow ał generał-porucznika barona 
Fritseha. dotychJ^esow eg > kom endan­
ta 3 koipusu. szefe.n teiprr>wn/c|wa 
arm i" na m iejsce gen von Hammer- 
■ teina który przed kilku dniam i ustą 
Pił

— o —

T r z e ź w a  ocena ruchu W ló r o w s k ie tn
■ teść państw luzasięgy germańskiego ramienia

PARYŻ, 3. 1. (PAT) Publicysta Pierre 
Domlnique, omawiając w „La Repubii- 
que“ działalność narodowego socjaliz­
mu, twierdzi, że Niemcy prowadzą wiel­
ką operację polityczną, wymierzoną 
przec.wRo Austrii, Węgrom I Rumunjł.

. W  razie udania się tej akcjj, olbrzy­
mie ramię germańskie, idące wzdłuż 
Dunaju od Bawar]), odepchnie na połu­
dnie I zachód osamotnioną Jugosławię, 
a na połnoc i wschód osamotnioną Pol­
skę. otaczając w ten sposób Czechosłn 
wację, która będzie musiała wkrótce 
skapitulować. J js t  to wleU"> operacja 
utrzymana w stylu dawnych operacyj 
wojennych Niemiec.

Ani Austrja. ant Rumunia — p(«ze 
dziennikarz — nie ustaniły wprawdzie 
przed narodowym socjalizmem, ale trze­
ba pamlętaćc- o tern. co ooprzv obserwa­
torzy sprawy rlemieckiei mówili w -o- 
ku 1919 — że raslści są szaleńcami bez 
przyszłości. W istocie nikt wówczas nie

brał na seHn w racłwoe ruchu bUWow- 
skipgo. dopiero później zmieniło się
Ws7vsłk0.

Nie należy więc — kończy Pierre 
Dom!nłque — ooecnie lekceważyć pew­
nych posunięć narodowych soc!alistów 
niemieckich.

Co w Sowietach myś ą o Niemczech
MOSKWA. 3. 1. (PAT) W końcu 

grudnia odbyło się tu 13. Dosiedzenie 
plenum komitetu wykonawczego Ko- 
minternu.

Kulminacyjnym punktem obrad była

Śmiertelne zatrucie czadem
u c ze s tn ik ó w  w ycie czki do Zako p an e g o

ZAKOPANE, 3. ! .  (PAT) W nocy z 
dnia 2 na 3 bm. w jedne] z will na By­
strem uległo zaczadzeniu wskutek zbyt 
wczesnego zasunięcia szybru czterech 
uczestników wycieczki szkolne] przy­
byłej z Częstochowy. Jednego z zacza­
dzonych, 20-Ietnlego studenta Politech- 
uiLI W arszawskie], W acława Jakubow­

skiego, nie zdołano docucić. łi-letniego 
studenta Wyższej Szkoły Dziennikar­

skiej, Stefana Kułackiego. przewieziono 
do szpitala w stanie b . ciężkim.

Pozostałym dwu wycleczkow łczom 
uczniom gimnazjalnym Adamowi Jaku­
bowskiemu i Henrykowi Błaszczykowi, 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Rozwiązanie problemu rozbrojenie
w ym aga dobrej w oli

PARYŻ, 3. 1. (PAT.!. Według infor 
U*acyj pism paryskich pierwsze spot 
kanie min .Simona z Mnssolinlm od­
było się dziś popołudnia.

Po tej konferencji Simon oświad­
czył dziennie arzom : Nie jesteśm y pe­
symistami, niemniej problem rozbro 
jeniowy jest niezwykle zawiły 1 tru d ­
ny uo rozwiązania. Anglia gotowa 
Jost uczynłc wszelkie wysiłki dla o- 
sięgnięcia zbliżenia zapatryw ań i bę- 
dfcir sie przytem  klerrw ala względa­
m i sprawiedliwości i zdrowego roz­
sądku. o  w ynikach obrad dzisiejszych, 
ani jutrzt 'i zycb zaznaezył Simon, nie 
można nic przesądzić.

R z y m sk i k o resp o n d en t .I n tr a s iq e -  
Ani a "  tw ie rd z i, że w  k o łach  w ło sk ich  
ró w n ież  p a n n ie  p rz e k o n a n ie ,, że są 

Pnw iżne tru d n o ś c i do p ok o n an ia . 
NiemrFei licz ą  się , że p rzy  dofcrei w oTi 
będzie m ożn a o s ią g n ą ć  p orozu m ien ie . 
Korespondent ten zazn acza  że r0 w n o  
cześn ie. z S im o n e m  p rz y b y ł d o sto licy

Itajji am basador wioski w  Londynie, 
b. min. sur. zagr. Grandi.

kwestja faszyzmu, niebezpieczeństwa 
wojny oraz akcja komunistyczna w 
Niemczech. Plenum udzieliło anroba*v 
dotychczasowej działalności niemiec 
kiej partii komunistycznej i zaakcepto­
wało plan dalszej akcji.

Rezolucje nawołują przedewszyst- 
kiem
ćo dalszej waikf z niebezpieczeństwem 
wojny, które uważa za skierowane prze 

dewszystklem przeciwko ZSRR.
Na uwagę zasługuje nowa instrukcja dla 
partyj komunistycznych. Komuniści wy­
stąpić powinni
przeciw imperialistycznym zakusom 
gwałtom. I walczyć o prawo do sa*~m- 
określenla na Górnym Śląsku, w Zagłę­
biu Saary i w północnych Czechach, 
sprzeciwlaiąc Me zarazem wszelkim po­
mysłom wcielenia tych terytorjów do 

„katowskich Niemiec hitlerowskich". 
Budżet Kominternu uchwalono w wy­
sokości 1,134.522 dolarów amerykań­
skich.

Holenderski publicysta 
o Polsce

RO TTERD A M . 3 .1 . 1K AP.; Gdy Che 
stertun w racał ze swej podróży po Pol 
sce pisał w  sw ój znany lekki sarka­
styczny sposób, że trzeba wreszcie 
rozpocząć zestawienie en cykljp ed ji. o 
tern, czego św iat jeszcze m e zna 1 cze­
go me wie np. pod tytułem  ,W hat 
they don‘t know ‘‘ (O czern nie w ie­
dzą), i że «r wydawnictwie tem  naj 
więcej m ie jsca powinno być zarezer- 
wowaneog d la Polski, tegt 
sławnego k ra ju , o którym  św iat 
wie tak m ało albo opaczne 
posiada w> obrażenie. M ówi­
liśm y już w  ty^h dniach w naszej po­
bieżnej „Week p raa lje“ (tygodniowej 
gawędzie), że podróż do Polski, cho­
ciaż krótka i będąca pierwszem zapo­
znaniem  się, jest niespodzianką, re­
welacją.'*

Tak rozpoczyna opis swych wrażeń 
z Polski niedaw ny nasz gość o. H ia­
c y n t  H e r m a n s , na lam ach wie’kiegó 
dziennika holenderskiego, „D e M aas-  
bode*-, aku rat w sum dzień w igilijny. 
Już na sam ym  wstępie, przy przyjeź- 
dzie do W arszaw y, wzrusza autora 
fak t nieoczeKiwanego p rzy jęcia  na 
dworcu przez p, S ta n is ła w a  l a n d k a ,  
dyrektora Polskiego Związku W ydaw  
ców Dzienników  i Czasopism, który 
odtąd przy boku gości odgryw a rolę 
..Raafeld przy T o b jasm  m łodszym -, 
jak  obrazowo mówi o. H erm ans. W zru 
sza tem bardziej, że dzieje się to przy 
mrozie, który gościom  w ydaje się „sy 
beryjskim '*.

M iłą m espodzianką dla nich je s t 
łasKawa i szczera gościnność Ks. B i­
skupa G aw U u y , z którym , ja k  widać, 
dłuższe prow adzili konferencje, żywo 
n teresu jąc się niedawną przeszłością 

Polski, je j w alką i troskam i. Zachw yr 
c a ją  się postacią ks. K ard ynała K o ­
k ow sk iego i pcdziw !a ją  Jego energję, 
zwłaszcza przy budowie Qomu K ato- 
lick^ go  w  W arszaw ie, którego roz­
m iary, p Tękno stylu i przeznaczenie 
oczarow ują gości. Im ponuje im  zresz 
ta wogóle szybki rozwój w  Polsce Ka­
tolickiej a k c ji społecznej, liczne. przy 
każdej trem al p arafji istn ie jące d«m y 
parafialne i patronaty, ro  też o. Hej 
m ans pisze1 .... zawsześm y z podzi­
wem !tw ierazali. że to. co w nowej 
Polsoe zdziałano w a k c ji katolićko- 
społeeznej. pod każdym względem m .j 
że służyć za wzór. Tak zwycięsko i 
triu m fu jąca  Polonia R estitu ta potrafi 
z bezprzykładną energją podnieść się 
i odbudować5-.

Obok tych  poczynań dla przyszło­
ści wzrusza gości holenderskich pol­
skie przywiązanie do przeszłości i to, 
jak . m iińo spustoszeń poczynionych 
przez wrogów, Polska potrafiła  nagro­
madzić zanytki sw ej daw nej wielowie 
kowei kultury.

, .B !ały Orzeł z trium lem  może r o i 
w ijać skrzydła nad Odrodzoną P ol­
ską'5   kończy sw e im presje o. Her­
m ans.

Nowa ofiara hitlerowskiego terroru
w  G d a fttk u

GDAŃSK. 3. 1. (PAT). W e W rzesz­
czu m ;ał m ie jsce  nowy wypadek sto­
sow ania przez hitlerowców terroru 
wobec Polaków.

M ianowicie u obyw atela polskiego, 
szewca Stan isław a M;szczaka zgłosił 
się pewien hitlerow iec, stayhjar fię  
n a k ło n ić  M isz cz a k a  do w stąp ien ia  do  
n a ro d o w i ćb  so cja lis tó w  1 mrożąc m u  
z a h ra u sem  k a r ty  rz e m ie śln icz e j. P o  
k ró tk im  cz a sie  po o d m o w ie  za s tro n y  
M isz cz a k a , is to tn ie  o d eb ran o  m u  
w sp o m n i m a  k a r tę  z m u szając  qo r ć -  
w n o i7 e śn !e do o p u szczen ia  m ieszk an ia .

M iszczak przeniósł sie wówczas do

b ud y n k u  polskiego e ta p u  e m i g r a c y j ­
n ego  w Nowym P o rcie .  nre<u'ąc ta m  
w y ł ą c z n i e  d>a k F e n te li  Dolskiej.

W czoraj u M iszczaka 
zjawiła się policja i aresztowała go, 
k o n fisk n jac p zy tem  narzę^z^a p r a c r .

GDAŃSK. 3. 1. (PAT). „Danz. Neue- 
ste Nachr “ zam ieszczają artykuł któ- 
rv  wykazuje, że poprar/a położenia 
gospodarczego w Gdańsku, którą zau­
ważono w ostatnich  m iesiącach, je s t 
wyłącznie rezultatem  n rz y ^ -n e i współ 
pracy m.ędzy Polską a Gdańskiem .

i

W IE L K A  S A L A
W  H O T tlll EUROPEISKIM

(*ap ełn ie  odnowionw) do w vn«ięeła na B ale 
rep rezen tacy jn e , Daneinsri, odczyty, w e st a 
itn . yriado m ość w 7 trz ą d ile  H otelu . 2734

Opięczętowana w kiosku
Lw ów , 4 stycznia.

(t.) W łaścicielka kiosku przv ul. 
Grun vald/-k ei 81 53 letnia K atarzyna 
S ie ra k o w sk a  została u w 'ę7lr na.“ w 
kiosku przez urzędnika kom isariatu 
dzielnicy V II. na okres blisko trzech 
dni

JaK się okazuje, urzędnik oświad­
czywszy p. Sierakow skiej, że kiosk nie 
został zbudowany wedMig obow:ąznia- 
jv ch  przenisów. OD’eozętówał go do 
rzasn wydania d ecv 7 ji  pi-7f.- m iaro­
d a jn e czynniki. P on !ewa7 żnden pro­
test przpoiw temu krokow i P !e poma­
gał p Sierakow ska lyesMa dn kiosku 
przez o k m  które ur7edn’k nie wielft 
sją nam vślaiac . również opieczętował.

Epiloor całei teł sr>vaw ” rozegra, się 
przed sadem, gdyż p. sierakow ską 
skarży urzęndika o pozbawienie je j 
wołn ości' osobistpi.

DAJ GROSZ NA LOPP-
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hn\ reucn P o la k  nie m o że  być skreślon y z  W y ż s z e j 
U czelni w s k u te k  nieuiszczenia o p ła t.

lloi w ;c datek na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na
Konto P .K *0. Twa Bratniej Pomocy Studentów Pohtechniki Lwowskiej Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U .J.K . ul. Łozińskiego 7, bratniej Pomocy St. Politecnmkl Lw. uL 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. W et. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 35, K o lt Studentek U. J .  K. ul. Mikołaja 4.
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Z  ankiety n o w n ro tm e j
„K u rje rł W a rs za w s k ie p ę "
(Dokończenie).

Kryzys powstał i trwa skutkiem 
trzech powodow: nienawiści ludzi do lu­
dzi. czci dla pieniądza i pogaństwa,

A trwać będzie, dopóki ludzie nie na- 
W iócą do dekalogu, nie form ą i literą — 
aie prześ wiaaczem em , że nic m ądrzej­
szego nie W37m yślą.

marja Rodziewiczówna, 
powieściopisarka.

Zmiana ustroju prawno - polityczne­
go tna być lekarstwem także i na kry­
zys. Jednakże ta suggestja nie ma wiel­
kiego praktycznego znaczenia. Dobro­
dziejstwa nowego ustroju są dość odleg­
le, a tymczasem społeczeństwo wymaga 
natychmiastowych środków ratunku.

...Kryzys - • w  czerokiem znaczeniu 
tego wyrazu — jest rozluźnieniem więzi 
społecznej. Społeczeństw ludzkich nie «- 
da się a la io.igue utrzymać w porządku 
i spokoju przez mechaniczną siłę.?

:. Musi istnieć silna spójiiia moralna, 
którą' daje religja, a następnie wspólne 
przywiązanie do wspólnych wartości po 
Zagocpcdarczych, w obecnej epoce prze- 
dewszystkicm wariuścl naiodowcj.

...PopId\V& nic przyjdzie prztz jakieś 
powszechne oawfócenie się złej kon­
iunktury, nie zjaw! Z dnia na dzień pro* 
sperłty... W tedy dopieio nastanie ład w 
świecić, gdy naiody uzdrowią religijno- 
moralne podstawy sstojego bytu, gdy 
znajdą drogi wyiścla, zgedne ze swemi 
charakterami narodowemi i różnorodne- 
trii potrzeearńi.

Roman Rybarskl.
Niemą dla zachowania i dla stopnio­

wej realizacji wzniosłej idei braterstwa 
narodów, której pionierką jest od wie­
ków Polska, innego ratunku, jak solidar­
na samoobrona a w dziedzinie myśli jak 
najenergiczniejsze i najwytrwalszó zwaf 
czanie relatywizmu etycznego.

T& znaczy poglądu, ze niema stałych 
powszechnych zasad uczciwości i spra- 
wiedirwuści i godziwe jest, a nawet nie­
kiedy zalecenia godne takie postępowa­
nie. które jakiejś jednostce, jakiemuś od­
łamowi społecznemu lub klasie, jakie­
muś narodowi ezy państwu zdaje się w 
skutkach swoich obiecywać namacalne 
korzyści pomimo, źe następstwem jego, 
łatwem do przewidzenia, byłaby oczy­
wista szkoda, pogwałcenie lub wyzys­
kanie innej jednostki, grupy społecznej/ 
narodu lub państwa.

Witold Rubczyński, 
Drof. Uniw. Jagiellońskiego'

Obecnie kuracją narodów, a raczej 
państw ©bok onansisł4w i ekonomistów, 
zajęli sie dyktatorzy. Cztery chore pań­
stwa zażywają ich leków. Są to stare, 
już u ludów baibarzyńskich, u Greków 
i Rzj mian, a potem w noweezesnych 
monarchiach despotycznych Stosowane 
środki Według recepty „wszystko dla 
państwa i przez państwo". Jednakowo 
fe zapisują Stalin, jak MusśoHni i Hitler, 
którzy go zwalczają. 2  państwa robi się 
w teorji y  szechw ładnego bógji, a w pra­
ktyce — 1‘ćtaf c‘est mol.

...Dobrych i złych praw niema/ są 
tylko dobrzy 1 źli ludzie.

...Z którejkolwiek Strony wpatrywać 
się będziemy w ciemną i duszną otchłań 
Obecnego źyćid spółeez’eń siv  cywilizo­
wanych, zawsze dóstrzćżemy jedną 
szczelinę, przez którą wpadają do niej 
promienie światła i prądy czystego po­
wietrza — moralność.

...Ćzy też państwowej Zadali sobie 
pytanie: dlaczego ehryst-janizm prze­
trwał tysiae dziewięćset lat pomimo ty­
lu przewrotów i uderzających w niego

gromów i utrzymał się nawet w du­
szach religijnie mu obcych? Dlatego 
właśnie, że Chrystus uczył, wszystko 
dla każdego Człowieka. Taka jest rów­
nież mowa ooecnego czasu.

Aleksander Świętochowski

Chwieją się dzisiaj wartości, wiekui­
ste prawa odaawane w ofierze chwilo­
wej konstelacji przemocy 1 siły... I tu 
już rudzi się kryzys daleko gorszy, ńiż 
ekonomiczny, bo kryzys moralny w po* 
jęciach zasadniczych O doDre.n i ziem i
0 istotnych wartościach człowiesa i 
człowieczeństwa... Jakże można liczyć 
na ustalenie się wogóle stosunków pod 
kątem moramym. skoto właśnie to, co 
poręczą pewność moralną ciągle się 
chwieje i zmienia?

...Ta gilotyną dzisiejsza nazywa się 
redukcją.

...Człowiek bez jutra, który nie ma 
pewnego gruntu pod nogami, gdy wszy­
stko dokoła niego się chwieje i waha, 
jest popchnięty przez to, aby używać 
tego, co dzień niesie.

...Autorzy potwornych moralnych tez 
sa dzisiaj nieraz wprost gloryfikowani.

...Dlatego dziś stoją społeczeństw,! 
przed alternatywą: albo samobójczych 
zamachów na nie przez komun5zm i hol- 
szewizm, albo odrodzenia ich z gruntu 
w raayKaliźmie chrześcijańskiej zasady.

K*. arcybp. Józef Tćodorowicz
Kryzys potrwa jeszcze dość długo,

1 to tem dłużej, im więcej się będzie ro­
biło ryzyKOwnych eksperymentów.

...Dla Polski, jeśli chce w y b rn ąć  z 
kryzysu, koniecznymi są: powrót do pe­
wności prawa i powiót do? uczciwości 
w społeczeństwie. 1

Wojcb-ch Trąmpczyńskl „

Postępowi z dziedziny wiedzy i tech­
niki, bardzo intensywneinu w ostatnich 
wiekhen, me odpowiadał, i to już od 
wieków, postęp w dziedzinie moralnej, 
to też, gdy przyszły przesilenia, nieod­
łączne od każdego procesu rozwojowe­

go, zabrakło sił moraifiych, aby opahtf- 
wać sytuację.

...Przeżywamy jeden z liczuycn kry­
zysów, kto remi dzieje Są usiane i z któ­
rych ludzkość zawsze jakoś Wychodziła, 
pirzyczem tó, co fcyłó dzielniejszego i 
moralnie zdróWSzcgo zawsze prędzej 
czy później — może po ciężkiej triera? 
próbie — wychodziło zwycięsko.

O. J .ceK  Wóro.uecttl 
dominikanin, prof. papieskiego uniwer 

syletu Angelicum w Rzymie.

Depresja i rekonwalescencja zwykle 
trwa znacznie dłużej, niż poprzedzający 
ją okreś ekspansji i przebrania miary.

...Szczególnie ciężki przebieg kryzy­
su należy przypisać osłabieniu więzów 
moralnych, powstrzymujących destruk­
cyjny wpiyw niższych instynktów, oraż 
temu, źe na Stanowiska kierownicze, 
mające świecić przykładem umysłom 
prostym, wysuwają się osobnicy, po­
zbawieni skrupułów w dobieraniu środ­
ków dc celu, który sobie wytknęli. 
Przytłumienie dwóch ognisk uszlachet­
niających ludzi: nakażą moralnego i do­
brych przykładów, jest tem samem, co 
pozbawienie żeglujących po wzburzo­
nych falach kompasu i latarni morskich.

Stanisław Wojctechowsul

Cywilizacja zachodniego typu jest 
humanistyczna w tem znaczeniu, że

Sokoli Sylwester. Najpopularniejszą za 
baw* sylwestrową w Przemyślu1 je&t od 
szoregu lat reduiA sokola. Tegoroczna mi­
mo kryzjsu doskonale się udała i zgro­
madziła rekordową ilość publiczności. Tan 
03 prowadził ae zna ,/stwem p_ Jan Ko­
nopka.

pokłosie kompromitacji. Wiadomość o 
dezyzjl województwa, której ostatecznym 
rezultatem nęcicie odebranie mandatów 
rad "Gckich p p . Dobrzańskiemu i dyr. 
Smolce? odntła się w miesciś bafaz > filńem 
echom, Zaznaczyć trzeba, że p. Smolka Ja: 
ko arełuwarjusz gminny pobierał stosun­
kowo pięk^ff uposażenie, ńiS wahał się 
przyjąć godność pi^ew. komisji rewizyjnej 
magistratu, płatny funkcjonariusz — re 
widentiuł magistratu, oto faat możliwy

podstawą je j jest człowiek ze swoją 
psychiką, ze swoją — nadewszystko — 
iskrą bożą... Kiedyś coć gdzieś się za­
tnie w tryLach i wtedy cywilizacja sta­
je i wad się. 'Winien jest zawsze czło­
wiek.

/..Każda zdrowa cywilizacja narodo­
wa Jest czynnikiem dodatnim cywiliza­
cji powszechnej, a każda cnora —  jej 
ciężarem, zarazą i hańbą. Niema bowiem 
ludzkości tworzącej, są tylko narody, 
które skłaaają się na nią.

...Kraje, przodujące w wytwórczości 
materialnej... zachwiały równowagę (u 
siebie i u innych) między duchem i ma> 
terją... Duch skapitulował.

...Ludzie i grupy, dochodząc w  cza­
sach obecnego przesilenia dc steru, są 
dziećmi okresu materjułlstycznego, n a ­
uczeni pogardy dla pierwiastków irra­
cjonalnych życia narodowego pogar­
szają położenie... I ich i cały świat gi­
nący uratować może jedynie głęboki 
wstrząs duchowy, powodujący reakcję 
przeciw materializmowi i cofnięcie się 
na pozycję „człowieka wiecznego", gdzie 
biją czyste źródła twórczości duchowći

Zygmunt Wasilewski, 
krytyk, publicysta i redaktor „Myśli 

Narodowej".

Stwierdzić należy, źe wszystkie rzą­
dy autorytetu w  X IX  stuleciu kończyły 
się katastrofa, bądź polityczną, bądź po­
lityczną i gospodarczą. Czy świeże fżą- 
dy autorytetu w krajach Europy będą 
miały inny wynik —  powiedzieć trua- 
no, ale przykład Hiszpanji zbyt wymo­
wną daje odpowiedź.

...Zarówno nazewnątrz, jak I W e­
wnątrz państwa, musi zapanować chęć 
niezłomna stosowania sprawiedliwości i 
nieskrępowanego rozwoju obywatela ja­
ko członka danego społeczeństwa f 
członka ludzkości.

Józef Zawadzki, 
b. jSrezeu Związku miast polskich.

tylko w czasach obecnych
f-rzeżyla iu i t a i  P rzed  paru dnUm t

odbył się pogrzeb n a jsta rsze j bezprzycznk 
przem yśianki sp. M arji Char chanow ej, 
a tó ra  w doskonałej form ie d ocż& ała  102 
wiosny. SiaruazKu, aż ió  zgonu czuła się 
om -kom ide, 6odkieiirrie byw ała w kuście- 
Is i sam a prowadziła: góopodarstwo.

Kom prom itujący piotost. T u t  „Ogni­
sko*' nauczycielskie/ któreś-1 prz-sw. je s t  
m ener B B  Złotniokd, OCLWaliło protest 
przeciwko krzywdzącemu zaszeregowaniu 
nauczycieli, p ro te st świadczy o niezbyt lo 
ja ln y ch  n astro jach  Wśród śańacy jfid fd  na 
ttCzypielstwa.

Hnmor. Nim doszia do przem yśla w ia 
doińuść o’ zsamiai-iowaiłiu kom isarza rzą- 
ćwwsg j ,  odbyło się zeuram e awi /zku le­
gionistów  na k tó ttm  uchwalona domagać 
się zrobienia kom isarz im  przedsiębiorcy 
budowlanego ttóm browskiego, a  jego za­
stępcą k an ciiis ty  wójSKowego Óboita. Nie 
m usim y ju ż dodaYizać, że nad terni bumu 
rystycznem i kandydaturam i przesili „mia 
rbclajni“ d& J>orządkti<

ZuoWu klapa, W ystaw iony przez ,.Frc 
dhetim**’ wodewil Danfelewskiego pi. ,.pb 
łacy w Ameryce'* spotkał się z b arfeo  
ziinuem przyjęciem  W inKś tefńki i śsn ia  
Sztuka,- ja k  i  gra źle dobranych śrfnsit-o- 
&>\Vj Przem yska, scenka przeżywa ckros 
powdżnużó łłjfedku.

Likw id acja  Izby Notarjolnel/ Przem yśl 
pod władzą sśn a c ji traci jedną wyżśzą 
Instytucję po di-ugiej. po izbie AdWoKai;- 
kr=j przyszła k o le j na Iźhę N ótarj;ifrii, 
która przestała W p l^śm yślu  iśffiitfd i  
Nowym Ffcfcićm.

Sim obdPrl “o. 50 lem i Afitóni P łónkie 
wdes, ód dłuższego ozdśu be; robotny, 0/ 
trzy mywany był p riśż  żófię. Sr.Oró daS żo­
na s tra c iła  zdjęcie. Pidftłćiewież/ nie ehćąc 
się dłużej męczyć, popełnił Sdrtiohójstwd 
przeż- p-ow łeszmła'.

Zdarzenia 1 wypadki.- £e sZpiUla ty 
dowskiego skradziono 4 koce i S  przeście 
mdła. — p. GłówkOwSj żóńie por. w y f^ a i 
ja k iś  opryszek torebkę z 50  zł, —  Na sziko 
dę et. wachmistrza, S te fan a W areckiego 
dokonano kradzieży 9 kur.

l i f t  j  g r o f  z

a a  Lo 0 *  P« Po

t p i
Z  Eugdnjó M  PMctialikGwa l PossousE^a

w a n w a  po s ę d z tu  -tpelaicyjn iiH i
po dbigićk i cięikiefi cirroieńiach, zaopatrzo ta św, Sakrauiestami, zainąła 

w P t,n r  d ftte  g-go stycznia 1934.
O h rręd  pogrzebow y od będ zie się  W Sobotę , dnia 6 -g o  styćżnła b! r ., o g o ­

dzinie 11’3 0  p ried  > o ł i Jn ie »  z 1 ry p ty  K o śc io ła  OU. B ern ard y n ó w  na eificnW yi 
LycżalcoW slń, na który zaprasza KrewaycW, P rzy jac ió ł i Znajem ych

S T U .
T a b Ó ć e n s t w d  A; T o b . i t  ta  spokój duszy ś. p. Zm arłej odprawionó zó- 

itaaie w * fctorek , dćia 9 -g o  s ty e tu is  b . r., o  g< dzrnió Ś -Ą  r<nr w k o śc .e le  p arś- 
fjslnym  iw . A o to p ieg o . 129 Lwów, dnia 4 -go  sty rrn ia  1934;

Żakład pogrzebow y .FL1Z JU  VI*. So b iesk ieg o  9. —  T e le fo n  89-10.

J O Z E F  L I T W M H O W I C Z
k n p ie c . R a d n y  m . Lwowa, P r e z e s  K o n g re g a c ji  K upit>ck: e j ,  V iccp re i;e »  Izb y  
P r ie m y s łe  ./o-handłoW ej, G rlo n ek  Z arząd  M. K . K . O., fo w . M io szezańSk -eg o  

rz e łn io a ” , S to *a rz y <  zen fa  K upców  i M łod zieży  h an d ło  urej, P to rftrzy  szen ia  
M ieszczan  D z ie ln ic y  Ł y c z a k o w sk ie j, Tow a zy>tw a 'rz y la c łó ł  F r a n c ji , S e n je r  

K o rp o ra c ji  ..G d y n ia ”, o d z n a c z o n y  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 
pe długich i ciężk ich  c ierp ien iach , zaopatrzony św. Fszram en tam i zasnął w Psńn 

dnia 3 - jjo  styc-m ia 1934 r. w 53 roku życia.- 10088
P og rzeb  odbędzie się w p ią te k , dnia > styczn ia  r. b. o godr. 2 -e j pópołnd- 

niu z krypty  k o i.co la  0 0 .  Berń-u- lynów a a  G raentaiz  Ł yczakow ski, e cz&ar zsw ia- 
d am isją  p ogiążeni w ciężkim  rmutku

Zotitr, CfirRfi B ra t, ! io 't r c ,  zięciow ie, Wnuk i Roilzlnu.
N a b O Je e A ś tw r f  ł a ł e ^ t r f c  odbędzie się  « nonied ziałek , dnia 8  stycznia 

r. b. d godz. 9 - te j rsnd w koście le  parafialnym  św. A ntoniego.
O sońne zaWiadoTnienia rozsyłane nie’ będą

M iejsk i 7 rk ła d  P o crzeb ow y  ..C oncó rd is’*, T wów, So b iesk ieg o  ’ 5,
BS1m

Kronika przemyska
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B. kom- Crswński i b. wyw. Stankiewicz
p rze d  Sądem  N a jw y ż s zy m

W A R S Z A W 4. 1. (teł. wł. _  G )  
vV poniedziałek dnia 8 b. m. o godz.
10 i ano —  jak już don osiliśm y  na
wokandzie Sadu Najwyższego znaj­
dzie się

s p ra w a  m o rd e rc ó w  6. p. C h u d zik a,
którzy założyli kasację od wyroku s ą  
du przysięgłych w Sancku. Moca tego 
Wyroku zostali skazani: 
k o m is a rz  p o licji B o le s ła w  D rew iA sk t

1 n a  S la t  w ięzien ia , w y w ia d o w c a  p oli­
cji S te fa n  S tan k iew icz  n a  2 1 pól ro k u  
w ięzien ia  i  k o n fid en t p o licy jn y  R o m a n  

J a jk o  n a  d w a  la ta  w ięz ien ia .
Sąd w motywach wyroku podkre­

ślił. że kom. Prewiński jest
m o ra ln y m  s p r a w c ą  m o rd n

i postanowił go osadzić w więzieniu.
Od tego wyroku sądu przysięgłych  

odwołali się tylko Prewiński i Stan­

k ie w ic z . ja jk o  z p rz y s łu g u ją c e g o  m u  
p ra w a  k a s a c ji  z re z y g n o w a ł.

W komplecie sąd^-ąi vm zasiądą sę­
dziowie Soka'pki i Wyronek Osoba 
przewodniczącego nie zos-tara jeszcze 
ustalona. Oskarżenie publiczne będzio 
reprezentował prok. Eioński. Bronić 
będzie obu adw. Głuszkiewicz ze 
Lwowa.

Kiedy pracodawcy opłacała w całości
s k ła d k i u b e zp ie cze n io w e

2  dniem 1 bm. wsszło w tycie rozpo- 
reyiwme Rady Ministrów w sprawie wy­
konania artykułu 223 ustawy o ubezpie­
czeniu społecznem.

Rozporayii snie to ustala wysoaość za­
robków przy których pracodawcy ponoen.o 
w całości składki za ubezpi^zanie pra­
cowników na wypadek choroty i maci* 
i^yństwa, oraz za ubezpieczenie na wypa­
dek niezdolności do zarobkowania lub

śmierci. Na obszarze woj. Wilmańskiego, 
nowogródzkiego, poleskiego wołyńskiego, 
tarnopolskiego, stenislawwłklego i lwów. 
skiego, s wyjątkiem miast licząc, cb po­
nad 50.000 mieszkańców pracodawca opła­
ca całkowicie kładki ubezpieczeniowe <a 
pracowników, których rzeczywisty dzien­
ny t&robek nie przekracza 1 zł. 50 gr. W 
miastach liczących ponad 50.000 mieszkań 
ców w tych województwach oraz na **0-

660.000 z ł . grzywny na majątek
h r. Ja k ó b a  Poto ckie go

Gsaety krakJwskie podaje następującą 
wiadomość;

Wielką sensację wywołała w-adcmość, 
i i  właściciel wielkich obszarów ziemskich 
hr. Jakob Potocki, ukarany został grzyw- 
ną na ogólną sumę 660.000 złotych praw 
grodzką Izbę Skarbowy w Warszawie.
Gnoywna ta zoetała wyznaczoua wskutek 
ukrycia przez zarządców dóbr hr. Potoc­
kiego w Warszawie. Rewizja ksiąg prze­
prowadzona była wskutek oświadczenia 
zarządców dóbr w związku ze ściąganiem 
deklaracyj na pożyczkę narodową, iż ma­
jątek hr. Jakóba Potockiego nie posiada 
zasobów gotówkowycn i ti  hr. Jakób P o ­
tocki, jako przebywający zagrani©*, ni'S 
zdołał przea zamknięciem subskrypcji po­
życzki odpowiedniej kwoty przeznaczyć.
Główny plenipotent hr. Poiookiego. oh 
watel holenderski Rosenberg, tłómaczył 
niemożność zakupienia obi gacyj pożycwi 
z powodu nieonecnoścd hrabiego w kraju.
Wywołało tu swego c*asu nawet ostre 
wystąpienie Jednego z pism sanacyjnych, 
a hr. Potocki po powrocie t og ran i w już 
po zamknięciu subskrypcji na pożyczkę, 
zadeklarował 30.000 zł. na cele społeczne.
Lar ten przekazano na osie pomocy fun­
duszu dla polaków zagraniciĄ.

Majątek hr. Potockiego przedstawia 
olbrzymią wartość i daje znaczne dochody

zostałym obszar„e kraju, pracodawca o. 
płaca całkowicie składki za pracowników, 
których rzeczywisty dzienny zarobek nie 
przekracza 2  złotych.

Awanse duchownych w wojsk u
W ARS7AWA 4. 1. (te l. w ł. -  G.) 

W p o ło w ie  b . m . o c z e k iw a n e  je s t  ogto 
szsm ie d a lsz y c h  a w a n só w  w w o js k u , 
k tó r e  ty m  ra z e m  m a ją  o b ią ć  p rzed e  
W s/yatkiem  d u s z p a s te rs tw o  w szy st­
k ich  w y zn ań .

Ogłoszenie poprzednie dotyczyło 
tylko najwyższych rang. Obecnie obej­
m ie przeszłe 200 osób.

Arabow ie p r z e r w  żydow skiej 
imigracji

JERO ZO LIM A , 4  1. (P A T .) P r a s a  
a r a b s k a  z a m ie s z c z a  w l a j  om ość. że 
e g z e k u ty w a  A ra b ó w  u c h w a liła  p .o k la  
m o w aó  n a  d z ie ń  16 s ty c z n ia  s t r a jk  
n e r a ln y  ja k o  p r o te s t  przeciw KO  im i­
g r a c j i  ż y d o w sk ie j i n ab v w & n m  z iem i 
p rzez  Ż y d ó w . W  ty m  d n iu  m a ją  s ię  

' o d b y ć  d e m o n s tr a c je  A ra b ó w  w  w ie lu  
i m ie js c o w o ś c ia c h  P a le s ty n y

Ihp***4
Nalptarw trzeba zastanowić b » I poinformować 
a potem w yt.ać rzecz wypróbowana, zwłaszcza 
wtedy, gdy łdzla o  zdrowie. Żędajcie przeto w 
aptece Asplrlny, gdyż łylko zupełnie czysty -ro- 
dukt zapewnia skuteczna działanie I zupełnę 
nieszkodliwość.

A 5 P I J N A  fsfnleje łylko jednał
Do nabyda we wsrystkkh epUkadt.

Majątek ten skłaoa się z trzeco ezęeci la­
sy w Brzeżanacb w Małopolsce wynoszą 
40 tye. ha. Kiucz Osiecki w Lubelskiem I kocennej dębiny. Plenipotent hr PoDc- 
posiada 20 tys. ha. lasów i wreszęfy raa- | kiejo, Rosenberg, tytułem tylko procen- 
jątek Hel snów posiada 2 tys. ha. wyso- j tów otrzymuje 1000 dolarów miesięcznie.

Stosunki m iędzy Stolicą św .
a ^ is zp a n ją

103

MIASTO W ATYKAŃ SKIE, 4. 1. 
(tel. wł. KAP.) W  spraw ie szerzonych 
w prasie pogłosek o oczekiwanem m ia  
nuwaniu byłego m inistra Burgos Ma- 
zes am basadorem  Hiszpanji przy Sto­
licy Świętej. .,06®ervatore Rom ano'4 
pisze, że wiadomości te są przedwcze­
sne.

Faktem  ject wprawdzie, że prem jer 
L erro y x w Kortezach oświadczył, ze 
zarówno sunrenie religijno, jak i inte 
re&y narodu i państwa w ym agają od­
nowienia stosunków ze Stolicą Apo­
stolską. dotąd jednak w kierunku tym  
nie poczyniono żadnych pozytywnych 
kroków.

Prądy katolickie w dyplomacji
japońskiej

M IA SIO  W ATYKAŃSKIE. 4. 1. 
(tel. wł. KAP.) Po nawróceniu się na  
kato'fcyzm  posła japońskiego w W ar­
szawie ś. p. Hiruki K aw ał, po przyję 

4 'ćiu kato icvzmu przez córkę konsula 
^ mmmn m wmmmmm PenP1 alnpgo Japonji w Sao Paulo w

'  BrązyIji vne’kie wrażenie w świecie
ChrZPSt córek am b. iaoońsk. <H'V:°H>'atvznym wyworał fakt przyjęt u i  CIV u iiiu * jaMUSio(\. chrztu j w . przez dwie eórki nowe

LOWANJUM. (Belgia) 4. 1. łP . D.
R. W ;) 4 grudnia r . ub. odbył się w 
kaplicy nuncjatury papieskiej w 

Brukseli chrzest dwóch córek am ba­
sadora japońskiego Sato. obecnie prze 
hiesionego do Paryża, Starsza- z nich 
liczy 21 Jat. m lodsta 19. Obie kształci 
iy się v  zakładzie Sercanek w B ru k ­
seli, Po chrzcie św, udzielono nowo- 
nawróconym sakram entu b:erzmowa 
nia oraz pierwszej komunii św.

I go am ba°ad jaj ońskiego w P ary- 
z i  nar.ien bu-ako i MTtsufib Sato, 

Uroczystość Chrztu. Bierzmowania 
i pierwszej Komunji św. ndbyla się 
w Brukseli, ydzie panny Sato odbywa 
łv  naukę u p ań  N- S erc* Jezusowego 
(Dames du Sacre Coeur). Ojcie" św. 
nowonawróconym D rzesla ł s p e c ja ln o  
błogosławieństwo.

Kalendarzyk łowiecki 
na Paty

a podstawie przepisów łowieckich, 
iązujących na terenie całego kraju 
:z woj. śląskiego, w lutym przypa- 
sas ochronny na następującą zwie- 
; i ptactwo:
osie - byki, jelenie - byki, daniele- 
:ze, sarny -  kozły, sarny -  kozy 
.6 lutego), Janie Jeleni i danieli (od 
itego), zające szaraki, zajęce biela- 
d 15 lutego), niedźwiedzie, rysie, 
iki, głuszce - koguty, cietrzewle- 
(w woj. wileńsklem. białostockiem, 

•gródzkiem, poleskiem ł wołyft- 
i), jarząbki, pardwy, bażanty -  ko- 

bażanty - kury, kuropatwy, dro- 
Iropie -  kamionki (strępety), dzikie 
>ie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, 
e indyki - samice, ptaki krukowate 
pieżne, z wyjątkiem jastrzębi gołę- 
y, krogulców, wron i srok, oraz 
(od 15 lutego)*

Największy wybór.
Najnowsze wzory.

Najniższe c e n y .
TYLK O  W  FIRMIE

DOM  M O D Y ((
L w ó w , p  .  I H a r j a c k i  4 .

9 1

2130

M ło d o c ia n y  p o d p a la c z
p rze d  sądem  d o ra źn y m

JASŁO, 4. 1. (Tel. wł. W .). Przed 
lądem okręgowym w Jaśle odbyła się 
dziś rozprawa w trybie doraźnym prze 
ciwko Stanisławowi Biernackiemu, li­
czącemu lat 19, pochodzącemu z Runo­
wej, oraz przeciwko Michałowi Wojna- 
rowfczowj również z Runowej ad Ja­
sło. Pierwszy oskarżony odpowiada za 
podpalenie czterech stodół, drugi zaś za 
namawianie do tego czynu. Na terenie 
wsi Harklowej 1 Runowej w pow. Ja­
sielskim istniała silna propaganda ko­
munistyczna, która wyrażała się w ma" 
nowych podpąlaniach zabudowań łudzi,

niewygodnych dla Idei komunistyczne!. 
Od września do gmdnia ub. r . podpalo­
no 15 zabudowań we wsiach pow. Ja­
sielskiego 1 gorlickiego.

Dzięki przypadkowi udało $ię przy- 
łappć w momencie podpalania 19-letnle- 
go Biernackiego, który pozostawał pod 
wpływem komunistów i był bezwołnem 
narzędziem w ich ręku. Podpalenia 
czterech stodół dokonał za namową 
Wojnarowicza, który wraz z nim zasiadł 
na ławie oskarżonych.

Na dzisiejszą rozpra wą powołano 
większą ilość świadków 41s ustalenia

faktycznej winy oskarżonego. Obrońcy 
Dr. Wojciech Juraż i Apfel starali się na 
początKu rozprawy wykazać brak wszel­
kich uzasadnionych podstaw przekaza­
nia lej sądowi doraźnemu. Sąd w osobie 
wiceprezesa sądu Franbacha, sędziego 
Kurka i Felia odrzucił wnioski obrony, 
zmierzające do przekazania sprawy 
zwykłemu sądowi oraz o puwołanie 
świadków odwodowych.

Rozprawa toczyła się przedpoł. i po* 
południu. Jako pierwszy obrońca prze­
mawiał Dr. Apfel, którego słowa wy­
warły duże wrażenie na zgrumadzo- 
nych, a 19"IetnI przestępca rozptaual się 
rzewnemi złami Rozprawa odroczona 
została do jutra. Jutro zapadnie wyrok. 
Zainteresowanie procesem jest wielkie. 
Kursuje pogłoska jakoby miał przyjechać 
do Jasła kat Braun.

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitach, nad- 
kwaśność soku żołądkowego, nieczystą 
ctra  na twarzy, piersiach i plecach, czy­
raki, katary błony śluzowej, ust, prze­
mijają prędko przy użyciu naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka11 Józef a. 277ó

N o r ;  s ze f Rciehswehry
BERLIN. 4. 1 (PAT.). N°wo nnan6 

w any szef Reichswehry gen. Frisoh w 
czasie wojny światowej był oficerem  
sztabu generalnego czw arte, arnaji. 
Następnie pracował w sztabie generał 
nym niemieckich sił lotniczych. W f. 
iy24 awansował na szefa sztabu dyw i­
zji w Królpwcu. W  r. 1926 przeszedł 
jako naczelnik wydziału do m inister­
stwa Reichsw ehry, w r  1931 mm nowa 
nv został dowódcą dywizji kawf.ierji. 
zaś w  r  1932 mianowany został go. 
nerałem porucznikiem.

Deficyt w  Sf. Zjednoczonych
WASZYNGTON. 4. 1. (PAT.) W 

dniu 31 grudnia ub. r. Stany Zjedno­
czone zakończyły pierwszy półroczny 
okres budżetowy. Deficyt wynosi 1.156 
milj. doi. w  tem 1.153 milj. doi. w ydat 
ków nadzwyczajnych, Dochody przy. 
niosły 1.469 n iii. d o i. wydatki zwykłe 
wyńószą 1 460 milj, doi.

P rze tfw  dozbrojeniu Niemiec
PARYŻ. 4. 1. (PAT). Wobec braku 

dokładnych informacji co do rozmów 
min. Simona z Mussolinlm komentarze 
prasy paryskiej są dość skąpe. „Matin“ 
uważa, źe koła włoskie zaczynają się 
orientować, iż Anglia i Francja nie zgo­
dzą się na dozbrojenie Niemiec.

Memorandum francuskie wywołało 
w Londynie duże wrażenie, co się nie­
wątpliwie odbije pą rozmowach rzym* 
skich*
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P o g w a rk i m ię d zy  p o szcze gó ln ym i odłam am i B B .
W y m i a n a  m y ś l i  w  BB.

Mafo Jest rzeczy tak zajmujących, 
Jak pogwarki między poszczególnemi 
odłamami B B . W  tygodniku Legjonu 
Mioóych odsądzono w ostatnich czasach 
od czci i wiary odłam zachowawczy, 
ziemiańsko -  przemysłowy B B , jako 
gromadę samolubów, żerujących na 
państwie, w wyrażeniach jeszcze dosad­
niejszych. Obecnie zaś p. Mackiewicz, 
poseł z B B , pisze o Legjunie Młodych 
(„Słowo** nr. 353):

,, P o lsk i I  eg jon Młodych:
1) n ie je s t  entuzjastyczny, a  raczMj 

je s t  entuzjastyczny, a le  pod adresem  So­
wietów , a nie pc lski. W yobraźm y sobie, 
coby było, gdyby młody bolszewik, W łocn 
czy Niemiec, entuzjazm ow ał się pod adre­
sem  cudzego k ra ju  i cudzej ojczyzny w 
sposób, który widzimy w Legjunie Mło­
d y m ;

2) ni® je s t  an i bezkryt/om y, ani m ało 
an alizu jący , przeciw nie, dyskusjom  n ie . 
m a tam  końoa i pod tym  względem posia­
da całkiem  starom odny fason studencko- 
sztubaekich ,,ideow ych" orgardzacyj, k tó­
rych działalność polegała na  pytlow aniu 
językiem ;

3) w cale nia je s t  organizacją m asową, 
lecz w łaśnie arystokratyczną. T łum y młoi- 
dzieży faszystow skiej, czy h itlerow skiej, 
to  są  tłumy politycznej młodzieży. Nasz

B u d że t Z .  S. S. R.
MOSKWA, 4. 1. (PAT). Obrady C 

K. W . ZSSR. zakończyły się wczoraj 
uchwaleniem budżetu na rok 1934.

Po stronie dochodów budżet wyraża 
Się cyfrą 48.7 miljardów rubli, po stronie 
■wydatków 47.8 miljardów rubli.

Strzelec niew ątpliw ie tkw i w  obozie B B . ,  
a!e to nie je s t  jeszcze organizacja poli­
tyczna, w żadnym wypadku organizacja, 
przerabiająca, traw iąca, propagująca, etos 
ponująca i reprezentu jąca ideolog;ę pc li­
tyczną w takim  stopniu co młody* e t h i­
tlerow ska, lub faszystow ska. 11 nas jody 
na  organizacja  młodzdeżo-polityczna, je ­
śli n ie reprezentu jącą B B ., w> w każdym 
razie gotowa twierdzić, że reprezentu je 
p. m in istra  Jęd rze jjw icza , to w łaśn’e L e- 
g jon M łodych, W  porównaniu do W łoch, 
do Niem iec, je s t  to organizacja \yb:tn'.e 
arystokratyczna. To stw ierdzić należy z 
naciskiem .

W łócząc t lę  po o jczyźnte 1 po zagran i, 
cy i  rozm aw iając z ludźmi na  n ieu ^ k n lo - 
ne polskie tem aty, zauważyłem, że specjal­
nie w dziedzinie Legionu Młodych ludzie 
wypow iadają ćwierćprawdy- W ła ś n e  nie 
całkow ite prawdy i n ie kłam stw a, locz 
tak ie  ćw ierćpraw dy. Pozw olę tu sobie 
niektóre tak ie  głosy zacytować.

| —  Główna różnica pomiędzy M ussoll.
I nim, a  naszym  reżim em , polega na  tern, 

że M ussolini m a tu ca ią  rozentuzjazm ow a­
ną dla faszyzmu młodzież, u nas —  śmiech 
powiedzieć —  Legjon Młodych.

—  Nasz rażim nietylko, że nie m a m ło. 
dzieży za sobą, lecz wogóie m achnął na 
m ą reką. Ten  L eg jon  Młodych używa się 
przecież w yłącznie dla policyjnych celów, 
a po*a tern nie dba się  naw et o to, co oni 
tam  wygadują.

Teraz jeszcze jeden aforyzm  o L eg jo - 
nie Młodych, j j ź  nie usłyszany ale prze­
czytany. Oto „państw o P ra c y " , ja k  pisze 
o kongresie w sieso jusznej portji kom uni­
stycznej, to pisze w ten deseń:

„ ..b ęaz ie  m an ifestac ją  i potwierdzę 
nieui polityki pokojow ej Z SSR. a zarazem 
jego gotowości odparcia z bronie, w reku 
w szelkich aw anturniczych przedsięwzięć 
skierow anych przeciwko Sow ietom ... Kon­
gres ten uwydatni jedność p artji kom u. 
n istycznej, k tóra nigdy jeszcze n ie była

P rze d  sensacyjnym procesem
p olitycznym  w  Częstochow ie

WARSZAWA, 4. 1. (Tel. w?. G.). 
W b. m. rozpocznie się w Częstocho­
wie proces przeciwko Florianowi Mar­
kowskiemu „o uszkodzenie ciała** re­
daktora sanacyjnego pisma w Często­
chowie żyda Aitmańa.

W ładze policyjne początkowo pro­
wadziły śledztwu w tym kierunku, że 
był to napad polityczny, wykonany z po­
lecenia władz Stronnictwa Narodowego. 
Aresztowano wówczas i przez sześć ty-

Ceny n le W m li  B P sn n it r n?
Brazylijska 1 gwiazdka 10 dk 0.55 «L 

• 7 N m n0 ‘7 5 ,
Melaoge Nr, I m n  0.90 „

m m m t> ^*70 m
w ■ V • « 7,60 ^

h j u t e Ć h L

Centrala: ul. Kutoasklego 3 m

we w ir, łtkleh gatunkach «o® 
dziannU świeżo palona dobo-o- 
i r  i tania, znana ze awej do­

broci — tylko

w specjalnych składach
N a j n o w a z y  c e n n i k  

towarów kalonialaych na żądania

Czterdziestolecie „G aze ty Kościelnej*4

godni trzymano w więzieniu 30-kilku 
działaczy narodowych z Częstochowy, 
Lwowa 1 Warszawy. W  rezultacie 
śledztwo zostało umorzone a posteoowa- 
nl<3 władz admlvdstracyinvch stało stę 
przedmiotem interpeiacyj w Selmie. 
Obecnie odpowiadać bedzie przed są­
dem jedynie p. Markowski za uszkodze­
nie ciała Altmana.

tak skonsolidowaną |ak obecnie".
Któż pisze w końcu końców? Obywa­

tele sowieccy, czy obywatele polscy? J a ­
kaś daktyl jg ra fik a , przygotow ująca topo­
sy o zwołaniu zjazdu dla jakiegoś b iu ra 
w Moskwie, n ie powstydziłaby się  takiego 
stylu...

Powiem , że prawdopodobne jest, że z 
Legjon u Młodych wyjdzie uużo luozi na 
dobrych oficerów, na rzetelnych urzędni. 
ków i policjantów . W yjdzie także pewien 
zastęp działaczy społecznych, którzy je ­
śli będą zwalczać kapitał obcy w Polsce, 
to i chw ała Bogu, niech go zwalozaja Ale 
w yjazie tasże  poważna ilość, k tćra  eię tak 
rozpędziła w bolszew ickich banałach , te 
napewno znajdzie się z czasem  w w ię. 
z ian iu ."

Jeżeli zbierze się razem to, co jedne 
gruny B B  mówią o drugich (a ma się w 
pamięci zasadę, że wiedzą sąsiedzi. jak 
kto siedzi), trzeba stwierdzić, że całość 
składa się na tak jaskrawe oświetlenie 
tego miłego obozu, że biedną oceny ze 
strony opozycji

Zaspy ś n ic ie  
w  n o w . śj?iatvńskim

ŚNIATYN, 4. 1. (PAT). Na skutek 
zasp śnieżnycn komunikacja drogowa w 
całym powiecie została znacznie utrud­
niona.

Ruch autobusowy na Iinjach Koło­
myja - Kosów - Kuty -  Śniatyn ustał. 
Wskutek mrozów uszkodzona została li- 
nja telefoniczna na przestrzeni Śniatyn- 
Kuty.

Śmierć p rzy  budow ie m ostu
Lwów, 4 stycznia.

(t.) Przy budowie mostu na rzece 
Stry j w Międzybrodzie (pow. Stryj) po­
niósł śmierć robotnik Kchut, przygnie­
ciony maszyną do wbijania pali.

N ie zw y k łe  cratorjum
na estradzie Polskiego Tow. Muzycznego

(t.) Tygodniu d la kapłanów, w y  eh o 
dzący w e Lwowie, p, t .: ..Gazńta Ko­
ście ln a". rozpoczął czterdziesty pierw 
szv rok  swego istnienia. Pism o ma 
sw oje piękne kartv  i duze zashj#1 w 
historii p iśm ienniotw a katolickiego. 
Sam  fak t przetrw ania czterech dzie­
siątków  lat, nieraz w trudnych w a­
runkach m ateria lny ch , przem aw ia za 
potrzebę i pożytkiem  pism a.

I Nowy okres swego życia ..Gazeta 
K ościelna" rozpoczyna pewnemi zmia 
nam i w składzie red akcli. Obol sędzi 
wego i zasłużonego ks. p ra ła ta  T ech n i­
k a  stanął do pracy w  red ak cji p ism a 
ks. M ichał Rękas, niestrudzony p ra­
cownik w A postolstw ie Chorych, zna­
ny ze swej owocnel toracy nietylko w 
k ra ju , ale i zagranicę.

Bestialski mord w ataku szału
BYDGOSZCZ, 4. 1. (PAT). Wczoraj 

We wsł Leszczyce pow. bydgoskiego 
40-Ietni parobek Roman Wróblewski 
zamordował w bestialski sposób swego 
przylaciela, 39-letniego robotnika Mu­
siała.

Według otrzymanych relacyj, trage­
dia ta miała miejsce w czasie wspólnej 
modlitwy wieczornej. Mianowicie W rób­
lewski. który klęczał przy Musiale przed 
oświetlonym obrazem Matki Boskie.,

Częstochowskiej, nagle zerwał się I z 
okrzykiem „Ty się źle modlisz**, roz­
trzaskał głowę Musiała tępem narzę­
dziem. Szaleniec miał podobno swą o- 
fiare przybić gwoździem do podłogi. 
Mordercę aresztowano i odstawiono do 
Bydgoszczy. Sędzia Neumann wyjechał 
na miejsce zbrodni.

Według przypuszczeń, Wróblewski 
uległ nagłemu szałowi religijnemu.

W  dniu 12 stycznia or wykonane zo­
stanie staraniem Pol. Tow. Muz. i Fil­
harmonii wie’kie oiatorjum „Lot“ zna­
nego kompozytora polskiego Stanisława 
Kazui y. prof. Konserwatorium warszaw­
skiego i autora szeregu utworów chó­
ralnych. Dzieło to, w którem punkt 
ciężkości przerzucił kompozytor na chó­
ry. stwarzając dla nich naaer efektowne 
partie, wymagające niezwykłego nakła­
du pracy, odtwarza i idealizuje w ba­
jeczny sposób broblem lotnictwa i zapał 
dwojgu młodych, których „duch się 
wzbogaca przez podniebny lot“ aż ich 
dusze „staną się motoru duszą".

Niezmiernie ciekawa budowa tego 
dzieła, które autor nazwał „oratorium 
psychiczno - mechaniczne" wyposażone 
jest w bogate partje solowe, które w y­
konają pierwszorzędne siły śpiewacze. 
Autorką pięknego i pełnego poezji tek­
stu jest znana ze swej artystycznej 
działalności na gruncie warszawskim i 
wysoce utalentowana p. Janina Gillowa, 

* która — wnikając w intencje kompozy­
tora — stworzyła dlań libretto niezmier­
nie wdzięczne i podatne dla bogatej in­
wencji kompozytora. Całość dzieła — 
aczkolwiek utrzymana w duchu nowo­
czesnej muzyki — posiada zwłaszcza 
w partiach chórowych, w których bu­
dowie uwidacznia się specjalność kom­
pozytora, dużo pięknych linji melodyj­
nych ujmujących prostotą i wdziękiem.

Praca, związana z opracowaniem te­
go dzieła, trwająca od szeregu miesię­
cy. świetna orkiestra Filharmonii — ze­
spół dobranych solistów i niezawodne 
chóry Pol. Tow. Muzycznego, jak wresz­
cie znana rutyna i artyzm dyrygenta 
Dr. Sołtysa dają pełną gwarancję do-

Niemcy myślą g usu^ęciif
tadfiskicii n a zw  miesięcy

B E R L IN  4- 1- (tel. wł.) Różne stówa 
yszenia narodowo socialistvczne ożv 
ają, starvch niem ieckich nazw m ie- 
jcy zarn‘ast dotychczasow ych, prze- 
tych z kalendarza rzym skiego. 
Poniew aż i n iektóre arzędy nań- 

wowe poczęły stosow ać tę m odnę 
aianę. a  inne trzym ały się Jaw nego

zw yczaju w ięc m in ister poczt R zeszr 
wydal okólnik, w którvm  w yjaśnia, że 
kw estja  przem ianow ania noi“cię c"  ba­
dana jest obecnie w m in isterstw ie 
spraw w ew nętrznych i że wobec tego 
należy pow strzym ać się od w szelkich 
incw acyj, dopóki n*e będzie ona osta 
tecznie rozstrzygnięta

Skazanie sfgańskich 
zam achow ców

LONDYN. 4. I 'P A T  f. D o n o sz ą  z 
Kabulu w A fganistanie, że trybunał, 
w skład którego wchodziło kilku człon 
ków gab netu. skazał n& karę śm ierci 
14 osób, uznanych Za winnych spisku 
na życic N&dir Szacha.

Między skazanym i M iafduja się 
O’‘oiec. stry j i przyjaoielb spra\Vcv za­
m achu Abdul K alika. S k a ln o  tez na 
śm ierć kilku oficerów  i kioroW Fika 
szkoły, w k tóre j uczył się Abdul K a- 
lik i jego wspólnicy. K ról zatw ierdził 
wyrok.

wodzenia tego wielce oryginalnogo 
dzieła, tak żywo związanego z ogólną 
działalnością na rzecz L. O. P. P.

M. Hausman

Z ŻA ŁO BN EJ a  a k t y

S. p . D r. Jó ze f Tochaóski
Dnia 3 stycznia 1934 r. umarł w naszem 

m ieścia w 80 r. życia Dr. Józef Sochański, 
wybitny lekarz i in tern ista .

Urodził się w r. 1854, szkioły śre "nrs 
ukończył w Przem yślu , potzem  zapisał się 
na  Uniw. Jag ie ll. w Krakow ie, n a  W y­
dział lekarski, gdz!e studjow ał pad kie­
runkiem  takich  mistrzów ja k  Teichm ann, 
M ajer, Stopczyński, Brow icz, Korczyński, 
Madurowicz, R osner i  in. Ju ż ja k o  stu- 
dont med. okazyw ał nadzw yczajne zain­
teresow anie do medycyny wewn., i po n a . 
dier chiubnem  ukończeniu studiów, p o je­
chał do W iednia, dla ich uzupełnienia pod 
kieru nkiem  Nc-thnagia i bam berga. W ró­
ciwszy du kra ju  oddał się z w ielkiem  z a . 
pałem  praktyce lek., mimo iz proponowa­
no mu objęcie katedry laryngologii, nie 
zgodzi? się, by porzucić medycynę wewn. 
którą ukochał nadewszystko. Nic nie spra­
w iało Mu większej przyjem ności ja k  nieść 
pomoc bliźnim , najczęściej, bezinteresow ­
nie. P racow ał bez w ytchnienia dzień i noc 
a  zawszie niósł ęhorym ukojenie i nadzieję.

W « Lwowie, dokąd przeniósł się n ieb a , 
wem, przepędzał większość sw3go pracow i­
tego ż j ma. N ależał do pierwszych załoźy- 
ciali P o lik lin ik i i pow sz. T u ta j danem  mu 
było wykazać niezwykłe z,dolnośc1 djagno 
styczne i teraupstyczne. Tu zjed nał sobie 
wśród licznych chorych m iłość B y ł to le­
karz ciał i dusz, badający  jego psychikę. 
Rscaptę Jego przechow ują dotychczas ja k  
relikw ię. W  w ytężającej pracy sw ej trw ał 
lata. W  r. 1915., osierocił żonę najukochań­
szą w ierną towarzyszkę życia, P o  Je j 
śm ierci zaczął podupadać na siłach.

P o  w ojnie ś w ia t, ożywiły Go nattzioje 
i radość W olnej P olsk i. W yczerpyw ały się  
niestety m im o troskliw ej opieki rodź. 
i l ik . Jego siły , zużyte dla dobra ludzko­
ści.

U m arł, w ierząc, iż spełn ił swe obo­
wiązki życiowe. Pożegnał się z bólem  ser­
decznym z synsm  Dr. H enrykiem , Doc. 
Uniw. im. J . K., jedynym , najdroższym  
spadkobiercą swego zasobu wiedzy i ide­
ologii.

Ze Zm arłym , zszedł do grobu przy­
jacie l ludzkości, —  który ocierał jedynie 
łzy i czynił dobrze.

Cześć Jeg o  pam ięci!
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Wschodzące siońca
Jakże to inaczej przedstawia się pań­

stwo Wschodzącego Słońca obecnie, ob­
jeżdżającemu je genjalnemu wvnalazcy 
RaJja, inżynierowi Marconiemu, dzień 
w azień pono zdającemu sprawę z wra­
żeń swemu wielkiemu II Duce — a jak 
inaczej prezentowało się młodemu 
dziennikarzowi irlandzkiemu, hearnowi, 
urodzonemu na greckiej wyspie Lofca- 
dio, który, ożeniwszy się z Japonką Se- 
cuco i przybrawszy imię i nazwisko Ja- 
cumo Koidsumi. rozpoczął opisywać 1.. 
odkrywać kraj kwitnących śliwek, wiś­
ni. jabłoni 1 karłowatych, miniaturowych 
lilipucich ogródeczków.

bu LAT RÓŻNICY

Pięćdziesiąt niecałe lat różnicy, a co 
2a zmiany, co za zmiany! Trzydzieści 
lat temu zmarł (1904) Lofcadio - Hedru - 
Jacuimo - Koidsumi, zostawiając po so­
bie omal 20 tomów, poświęconych wy­
łącznie urokom i uiodom Japonji. kilka 
zaś tygodni temu zmarła wdowa po nim. 
czczona przez cały naród staruszka, on­
giś piękność. Secuco Koidsumi. Oboje na 
leżą już do całkiem innej epoki histo­
rycznej. Książki Lofcadio Hearna już nie 
mają nic wspólnego z dzisiejszą Japon 
ją, bo przedstawiają dawną, oatryar- 
chalną, sielsko - anielską, poetyczno - 
romantyczną, malownicza i malarską.
I w książkach tych próżncby szukał 
wśród pochwał i ekstaz pochwały dla 
tego, co dziś najpieknieisze i najdonioś­
lejsze — to jest pochwały dla irmji i ma 
rynarki japońskiej, to jest właśnie tego 
co jest wschodzącem słońcem dziejowej 
roli 1 posłannictwa Nipponu. A to właś­
nie danem jest teraz o<r1°dać i podziwiać 
najgenialniejszemu wynalazcy naszej e- 
ry. senatorowi G. Marconiemu.

CENTRALNA FIGURA

Do jądra samej rzeczy przechodząc, 
chcemy tu zwrócić uwagę na najbardziej 
fascynującą postać całej do stu miljonów 
dochodzącej „skośnookiej“ rasy, to jest 
na generała Araki. Pełno o nim teraz w 
całej prasie światowej, tak jak ongiś 
pełno było już przed marszem na Rzym 
o Mussohmm i jak w poprzednich latach 
pełno o Hitlerze, o Rooseveicie, o de 
Va'erze. O starej sztuce japońskiej na- 
czytaliśttiy się ongiś sporo. O teatrze 
japońskim wiemy wiele. O literaturze 
także. O obyczajowości i oryginalność 
też wcale dużo. O wojowniczości i ry- 
cerskuści japońskiej także są całe tomy. 
O przewspaniałej dynastji cesarskiej, 
która dotychczas dała temu państwu 12y 
regentów (mikadów), wiemy też szcze­
gółów wiele. Marynarka japońska zaim­
ponowała światu już ćwierć wieku temu, 
niszcząc flotę caratu. Dyplomacja japoń­
ska .Idzie rangą zaraz po watykańskiej, 
w dość dalekim dystansie zostawiając w 
tyle plejadę okazałych sklerotyków i  
„Foreign Office“, podpieraiących się r *  
rozmaitych żydach, często zpod naj­
ciemniejszej gwiazdy. To, co teraz prze- 
dewszystkieir godne jest, to ten generał 
Araki.

Zapewne, że są jeszcze i inni marszał­
kowie, admirałowie, generałowie, któ­
rych nazwiska w ret już nabiorą takiego 
blasku, jaki ongiś mieli Kuroki. logo, 
Katajama i tylu tylu innych polskiemu 
uchu dozgonnie miło dźwięczących. Za­
pewne. że są wśród tej elity paladynów 
cesarskich tacy, jak marszałek Muto, 
jak Hisikari. Kabajama, Okamura (re- 
member! rememberl), ale jednak Araki, 
już teraz zaczyna skupiać na sobie uwa­
gę całego świata, całej ludzkości. Za­
pewne, że może wnet wybije się na plan 
pierwszy obok pułkownik Kabajama, fa­
szysta integralny wśród wysokich dostoj­
ników armji, tak jak z cywilów program 
integralnego faszyzmu od niedawna re­
prezentuje Joosuke Matsuoko, eks-kon- 
serwatysta i eks-genewski dypłomat:i. 
Zapewne, że wielkie zasługi ma gen. O- 
kamura, finiszujący dość trudny i skom­
plikowany sojusz z pohar itanem nieco 
Chinami. Wielka przyszłość czeka po­
dobno gen. Hisikari organizującego dy­
wersyjne państwo Mandżuko, "ezerwat 
niejako bjTego cesarstwa chińskiego... 
Teraźniejszość w każdjrm razie natdżjr

cała I Jest w rękach ezterazlestokllko- 
letniego generała Araki.

Ale bo też ciekawy człowiek, cieka­
w y! Zna się go już dobrze z poaobizn i 
z karykatur. Sylweta conieco gen. W ey- 
ganda. Z wąsami jest taka sprawa, że są 
także nieco komiczne: Hitler ma muły 
plastronik czy muszkę pod nosem, a po­
tem nic, pusto. Araki ma pustkę pod no­
sem i to dość szeroką a potem zaczyna­
ją się długie zawiesiste wąsiska w stylu 
mongolskim a może dżingischańsKlm. A 
cala siła i potęga także w oczach, dsńej 
w legendzie, dalej w tern. że za mm stoi 
cała armja. w pierwszej godzinie mobi­
lizacji, wynosząca siedm miljonów, a w 
przyszłości obok całej armji może sta­
nąć I cała... Azja.

SAWWA DANIŁOWICZ...
To „wschodzące słońce" jest bardzo 

interesujące i to z naj a najrozmaitszycn 
powodów. Najwierw dlatego, że jest fo 
Sawwa Daniłowicz Araki. Sawwa, to ro 
syjska słowiańska wersja imienia Sądao. 
Mówi się Sawwa Daniłowicz. bo nad­
chodzący dyktator jest prawosławnym! 
W Japonji minister wojny prawosław­
nym! Nic na ro nie można pomóc W .iie 
dzielę i święta generał Araki jedzie się 
modlić do katedry prawosławnej w To 
kio. Inni generałowie w świątyniach i 
pagodach. Kilku w katolickim kościele, 
a Araki w katedrze prawosławnej. Jeże­
li w konserwatywnej, tradycjonalistycz- 
ntj. pobożnej Japonji mmist^em wojnv i 
majordomusem cesarstwa mógł zostać 
stosunkowo młody Chrześcijanin, to jest 
już chyba jawny dowód tej siły, ją-cą 
promieniuje... Shiritoistyczna. bigoteryjna 
dynastja ster największej militarnej po­
tęgi świata oddaje w ręce... v hrzescija- 
nina. I historia może urządzi kiedyś ta­
kie widowisko, że przeciw grupie japoń­
skich generałów z prawosławnym na 
czele stanie grupa rozmaitych be/reli­
gijnych żydów z Litwy. Ukrainy. Biało- 
risi, Kaukazu, Polski... z Gruzinem r.a 
czele...

PO SAMUR\JACH — SYN CHŁOPA
Sawwa Daniłowicz Araki pochodzi z 

ludu, z chłopów. W  państwie t. z. Sho- 
gunatu, to jest patronatu najstarszej a- 
rystckracji świata nad dynastią i rząda­
mi, w kraju książąt, wicehrabiów, mar­
kizów i baronow — ministrem wojny i 
już omal czy już wnet dyktatorem nie 
jest żaden prawnuk Samurajów, ale syn 
chłopów głodujących przy swym ryżu, 
przy swych ślimakach i krewetkach. N e 
tylko idzie z ludu, aie jest ludowcem, 
wyraźnie forytującym na wysokie do­

stojeństwo wojskowe „ludzi z prosta".
Z tego też powodu za nim jest nie tylko 
cały korpus oficerski, ale i cała m b  
dzież mocno antyteudama i antykapita- 
listycina, ludowa, aie narodowa, nacjo­
nalistyczna w każdym calu — po nasze­
mu obwiepolska. A za nią i inteligencja i 
naród w terenie.

GDY PRZYJDZIE DO CZEGO...
I grubo myli się pewien przepędzeniec 

z Sowietów, obrotowy Judasz, podwój­
ny Azef: Lew Dawydowicz. twierdzący 
z uporem maniaka, że za Sawwą Dani- 
łowiczem i „kliką militarną" nie stoi i nie 
stanie cały naród japoński jak jeden mąż. 
Owszem, jest bieda, jest nędza po 
wsiach janońskich, ale niema ludożerst- 
wa, jak w południowych Sowietach (U- 
krainie), ani niema jednak egzekucji z 
karabinami maszynowemu bombami i 
trującemi gazami, jakie mają miejsce wo 
bec farmerów w współrządzonych przez 
Schv]ockrację Stanów Niezjednoczo- 
nych A. T. Gdy przyjdzie co do czego, 
to pójdą w dywiznch i komuniści japoń- 
scy może aż pod Bajkał jak to już bvlo 
w planie w r. 1918-tym i tylko przypa- 
deczkiem sie nie spełniło.

FILIPINY TAKOŻ
W szyscy Filippiny też są cztery ra­

zy bliżej Japonji. jak... Kalifornii z lej 
zwyrodniałymi do szpiku kości-miljone- 
rami Poprzecinać drogi handlowe wszy­
stkim linjom okrętowym amerykańskim 
też nie będzie znów tak trudno. Kanału 
panamskiego też trzeba będzie co się 
zowie bacznie pilnować skoro na przy­
kład, co dopiero czytało się w prasie 
amerj'kańskięj taki ot telegramik:

C RISTO BEL. S tre fa  Kanału P an am  
ssiago —  Kapral A rm ji A m erykańskiej 
Robert Osman, został uznany winnym 
kradzieży dokumentów, zaw ierających 
ta jem nice wojskowe, odnoś ące się -lo 
rb r ny kanału panam skiego, które -  
ja k  prokuratorja zarzucała — stara ł się 
następnie sprzedać kom unistycznej feru- 
p Ł  w New Yorku. Osman przyznał się 
do odpisania tajnych dokumentów, które 
  ja k  zarzucał akt oskarżenia —  u s i­
łował przesłać do- Newyorskich kom uni­
stów, ale przeczył jakoby on dokumenty 
wysłał. Zeznał on, że urodził się w W ar 
szawie. w Polsce, że je s t żydem i, że 
zawsze interesow ał się działalnością 
Komunistyczną.

MIFDZYNARÓD NIE LUBI...
Ileż to takich i tym podobnych Os- 

smanów znaleźć by się mogło w Amery­
ce tego dnia, kiedy wiecznie niespokoj­
nym elementom świata udatoDy się pod-

W ŚROD WYDAWNICTW

„ C ic h e  B o h a t e r k i ”
W  fiisto rji P o lsk i niejednokrotnie ko­

biety odgrywały doniosłą rolę, wznosząc 
się na  wyżyny prawdziwego bohaterstw a. 
W szak jeden z najw iększych aktów naszej 
h istorji pnziedi ozbiorow ej; u n ja  polsko- 
litew ska doszła do skutku dzięki poświę­
caniu kobiety, która dla celów rzeczy wiel 
k iej um iała się wyrzec swego osobistego 
szczęścia- Jeżeli jed nak  w okresie niepod­
ległości udział kobiet w życiu społeoznem 
był sporadyczny i w yjątkow y, to okres 
naszej niewoli, okres 100 letnich zmagań 
z zaborcami, stanow i sw ojego rodzaju epo- 
Kę bohaterskich P olek , które sw ą cichą 
a pełn ą pośw ięcenia pracą, swera przeję­
ciem  się spraw ą narodową, epraw ie te j 
wiekopomne oddały usługi.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
ro la  kobiet w czasie pow stania Stycznie 
wergro. To też z calem  uznaniem  należy 
podkreślić in icjatyw ę w ydania publikacii. 
k tó fa  postaw iła sobie za zadanie „zebra­
nie w całości wspomnień, w iernie opowie 
dd^nych i stwierdzonych przez żyjące 
jeszcze uczestniczki 1«63 roku. Zgromadzę 
nie ioznrós7onvch po pam iętnikach zapis 
ków o działalności kobiet, w yzyskani) do­
stępnych dziś arehiwów, w których ak ia  
procesów w ojennych zachow ały w iernie 
ostry sąd wroga, przynosziący P olkom  i 
Polkom -Litw inkom  „cichym , a p ra w iz 1- 
w ym bohaterkom ” chw alę wiekopomna. 
P u b lik a c ją  tą  je s t książka, zakro joną na 
duża skale . Dióra M arji Bruchnoiikioj, a

zatytułow ana „Ciche bohaterki" udział 
kobiet w powstaniu styczniowem (m ater 
jały). Na razie ukazały się trzy pierwsze 
zeszyty publikacji, która w całości obej­
mie około 20 zeszytów, każdy objętości 
40 stron druku i bogato ilustrow any.

Z treści dotychczasowych zeszytów wi­
dać, że autorka pragnie w pierwszym rzę 
dzle zgromadzić ł>ogaT.y m aterja l faktycz­
ny, to też wskutek tego książka nabiera 
niezw ykłej wartości, p rz e w ija ją  się przed 
nam i w te j książce postacie uczestniczek 
„dem onstracji politycznych14, zapozna, 
jem y się z działalnością „Komitetów n ie­
w iast", w W arszaw ie, Krakow ie, Lwowie i 
w innych m iastach kra jow y m  i zagranice 
nych, podziwiać musimy te e  pośród nie­
w iast polskich, w których zagrała krew 
żołnierska 1 z bronią w ręku poszły do 
no wstania, O tych ostatn ich  mówi nam  
zeszyt trzeci, zatytułow any „kobiety w ał­
czące z  bronią w ręk u ".

Trudno w te j chw ili diać rzczezółową 
ocenę te j nu hlikacji, musim y poczekać do 
ukazania się  dalszych zeszytów, ale już 
te trzy pierwsze zeszyty budzą tak duże 
zainteresow anie, że książka ta z pew nością 
znajdzi-e się  w każdej b ibljotece, a  szcze­
gólnie szkolnej, s ta ją c  się w ten sposób 
pożytecznym czynnikiem  w wy eh/ waniu 
naszej młodzieży.

K siążka je s t  drukowana nakładem  To 
w arzystwa św. M ichała A rcba*rola  w 
M iejscu P iastow em . (S )

judzić Amerykanów do wojny z cesar­
ską, monarchistyczną, religijną, rycer­
ską Japonją, nie posługującą się w sw tj 
ekspansji przemysłowo - handlowej wy- 
oraujmi międzynarodem, niedającej więc 
zarobić różnym .młodzieńcom żydow­
skim", a temsamem zasługującej na ka­
rę. na zen.stę, na chajrem i na pogro.il. 
To też i Trocki i Einstein bardzo nie lu­
bią Wschodzącego Słońca, szczególnie 
od kiedy Japonja wypięła, to co trzeba 
na genewskie Jerycho. Zaczem i genera­
ła A^ak' też pud sercem nie nosi cały 
międzynaród aż do najdrobniejszego ba- 
chorka z Wfrtechapel z Magnolia - 
Street lub z tego miasta gdzie się... Ka­
pral Ossman urodził...

A I PISZE TEŻ
Jeszcze jednego sympatycznego rysu 

dodaje Sawwie Daniłowiczowi Araki dla 
nas piszących i to także, że pan geneiał 
od czasu do czasu pisuje. Wydał książ­
kę p. t. „Kodo". To są zdaje się takie 
rozmyślania, takie „Myśli Nowoczesne­
go Japończyka" o teraźniejszości i przy 

złości, o micho[Jzacjlri kapitalizmie i od­
chodzącym pammentaryźWiie. o indu­
strializacji. o patriotvźmie, nó i o tern 
że jak Ameryka dla Amerykanów (mt 
dla Amerykohnów) tak i Azja dla azja­
tyckich autochtonów. Zdaje się. że z te­
go dzieła generała Araki dużo ziarnek 
poszłe w akadermcKi „Obwiepol" tam­
tejszy. w t. zw. Takamadran. w Ligę 
Oficerów i Młodzieży" i w rym podobne 
organizacje. Tym wszystkim dzisiejszy 
gabmet wipehrnbiego Saito już nie od­
powiada, nie wystarcza, gdyż chcą oni 
rządów silnej reki.

W  Japonjj rocznie rodzi się więce) 
dzieci, jak w Stanach Zjednoczonych, w 
Australii i w Wielkiej Brytanji (bez do­
miniów) razem. Trzeba tedy i ziemi i 
pracy i warsztatów, przestrzeni i żywno 
Sci. To nie są żarty. Minęły czasy lamp 
gazowych: welocypedów i popisów ora- 
torskich. Australja ma bardzo ładny kon­
tynent i dużo w nim miejsca. Mongołowie 
też cncą mepodległości i Muzułmańskie 
państwo też w tych okolicach się przy­
da. Za znaną kolejkę wschodnią czerwo­
ni carowie z Kremla chcą poprostu 30 
miljonów funtów. Wszystkoby gotowi 
odstąpić, byle mieć święty spokój i byle 
nie za dużo aeroplanów z wschodzącem 
czerwonem słońcem (na białem polu!) 
latało wciąż nad Wiadywostokiem.

JAK 2 ‘ TĄ KOLEJĄ?
Poprzedni gabinet gotów był za tę 

kolej dać jedną dziesiątą część tej sumy. 
Dla okazania swej „dobrej woli" w per­
traktacjach we wrześniu pozapakowano 
do ciupy kilkudziesięciu sowieckich dyg­
nitarzy kolejowych. W tedy nawet Ka- 
ganowicz się zirytował. „Ńie próbujcie 
na nas swej siły. bo się sparzycie". Po­
tem przyszły i bardzo poważne oficjal­
ne pogrożenia. Sam Mcłotow. Poczem 
jednak „kancy w wodu". Dygnitarze -  
kolejarze siedzą nadal w więzieniach, a 
nad Władywostokiem dzień i noc fruwa­
nia.

Generał Araki za tę kolej nie daje 
ani złamanego yena: „Odbierzemy sa­
mi, bo nam potrzebna",

I wogóle jest bardzo stanowczy 1 ar­
bitralny. W stosunku do W aszyngtoiu 
też nie przypomina w niczem Madame 
Butterfly, przygotowującą grzecznie 
herbatkę zdrajcy Pinkerthonowi... — 
W szystkie wyspy fortyfikują w dzień 1 
w noc, że aż miło. Krążowników buduje 
się też coś nie coś. Czołgów już jest pod 
dostatkiem. Maszyn do oblatywania 
sporo. Młodzież cała, chłopska i miejska 
rwie się i drży ze zniecierpliwienia. 
I zwycięstwo i śmierć na polu chwały 
uśmiechają się do nich całkiem jedna­
kowo. O „konfliktach" między... piecho­
ta a marynarką, między cywilnym a 
wojskiem, między miastem a wsią, wia­
domo jest tylko w New -  Yorku i w in­
nej twierdzy Chazarów. W  Tokio nic o 
tern nie wiedzą. W  Tokio wiedzą tylko, 
że na zegarze dziejów nadchodzi godzi­
na Nipponu. Słońce wschodzi. Czerwone 
na białem tle.

ADOLr NOWACZYNSia.
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Telefso .a 

So b o ta  : T rzech  Króli)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W o rsi„ ^ y : 615 11.20 15.05 17.42

21.31, 22.25 2310.
L o  Lw ow a: 0.10 0.52 7.50 8.50 11.45

13.22 19.07 23.30.
Do Poznania: 5 3 0  8.15 11.50 20.25 22.25
Do Katowic 5.30 0.15 7.00 9.05 ll'.50 

14 00 16 40 18.10 20.25 22.25.
Do Zakopanego: 1 12 0.05 10.17 16.30.
Do Oświęcimia: 5.15 13.40.
Do W ieliczki: 6.45 8 25 10.00 11.50 13.07 

15.05 17.50 1915 21.50.
Cyfry tłustym  drukiem  oznaczają po 

ciąg pospieszny.
—O—

E E P E R T U  AR TEATRU SŁOWACKIEGO

p ią te k : ,,P raw ie noc poślubna*1.
Sobota popoł.: „Batleem  polsk ie" — 

wieczorem: „pieniądz to nie wszystko1*

R EPERTU A R  TEATRU „BAGATELA**

P ią te k  8.45 w iec?.: „W iw at Nowy B ok. "
R EPERTU A R  KINOTEATRÓW

Ś W IT : „P at i P a ta cb o n " na żeńskiej 
p e n s ji,

WANDA- „B rat djabła" (Dennis Kingi
UuIECHA: „P roku rator A licja H orn* 

(Sm osarska l Sam borski).
APOLLO: „12 krzeseł" (V!ir-la P u rian  

i A, Dymsza).
SZTUKA; „Szalona noc“ (Loratty 

Young).
KINO „PROM IEŃ". „Godzina z tobą" — 

tv igł. ro li M, C łievalier 1 Jean ette  Mac 
Donald. „Miodowy m iesiąc" w gł. roli 
Slim  Sum m ercille  i Zasu p itts .

SŁONCE: „Romea i Ju lc ia "  (Dymsza
1 Pogorzelska.)

ATLANTIC:. „Pepinka R ejhelcow a" 
(film  mówiony i śplawany po czesku.).

ADRIA.- „Sorce olbrzym a" w roli głów . 
ne j W allace B eery ; „Figle-m igld p. A n­
ny" z Anny Ondrą.

k i n o  d o m u  Żo ł n i e r z a  na  czas 
d j 5 stycznia film  pt.: „Kapitan m aryn ar­
k i" . W  rolach głównych H arry Liedka i H 
Junkerm an.

KOMUNIKATY
27-ma preinjera opery Krakowskiej 

„Tannhanser* R. W agnera dana b ę lz .e  w 
poniedziałek 8 bm. w opracowaniu muzycz 
nem  dyr. Boi. W allok-W alew skiego, e<-e- 
nicznem  re i. J. Stępniow skiego. W  operze 
te j gościnnie w ystąpią: znakom ita śpie­
w aczka Ada Sari oraz pierwszy tenor ope­
ry poznańskiej Kazim ierz Cm rnacki,

Z Teatrn Miejskiego im. J ,  Sl°w ackie- 
go. „Betleem  P o lsk ie " . L. R ydla dane bę­
dzie w sobotę 6 bm. na przedstawieni i 
popołudniowem po cenach najniższych. — 
„Zloty wiek ry cerstw a", arcyw esoła farsa 
angielska Ch, M arlove‘a, powtórzona bę­
dzie w niedzielę 7 bm . popołudniu.

Gpera krakowsKa w Katowicach. We 
wtorek, dnia 9 bm. rozpoczyna opera kra 
kow ska gościnne występy w Katow icach. 
Na pierwszym przedstaw ieniu dana będzie 
m elodyjna opera Donizetti*ego p t  „L ucja 
z Lam m erm ooru", w opracow aniu muzycz 
nem dyr. Boi. W allek-W alew skiego, w re„ 
żyserji S tef. Rom anowskiego, z gościnnym  
występem  znakom ite j śpiew aczki Ady 
Sari.

Powtórzenie baśni sceniczna] „Kopciu­
szek*^ W  dniach 6 i 7 bm. o godz. 1136 
przedpoł. don o będą w „B agateli" ostatnie
2 przedstaw ienia baśni scenicznej „Kop. 
ciuszek** w nowoczesnej in scen izacji M 
Biliżanki. Przedstaw ienia „Kopciuszek" są 
zawsze terenom  radości i wruszeń dla 
dziatwy. Tym  razem  radość osiągnie 
punkt kulm inacyjny, z ra c ji  rozdaw ania 
przez P a ja cy k a  zabaw ek i książek dla 
grzecznych dzieci. B ile ty  są  już do naby- 
tia  przy kasie teatru  „B agatela".

Chor Dana w Starym  Teatrza. Świetny 
Chór polskich rsw elersów  D ana Zagości 
przed wyjazdem  do Łotw y. E ston ji, P in- 
land ji i Leningradu w Krakow ie w sobotę 
dnia 6 hm. Sta>-ym Teatrza. W  koncer­
cie bierze udział tancerka M arysia Nobl- 
sionówna oraz piosenkarze Mieczysław 
Fog i Adam W ysocki,

Audycje radiostacji 
krakowskiej

p iątek , 5 L
7.00- -7.55 Audycja poranna z W arsza-

(wy, 11.35. Frjgrąra m  diteń bież, 11. łO

Lwów, 4 stycznia
(t.) Lwowski dworzec byl w dniu 

wczorajszym widownią strasznego w y­
padku, któremu uległ 53-letni konduktor 
bagażowy, Eljasz Ostafijczuk. stacjono­
wany stale w Stanisławowie O wspom­
nianej godzinie na peronie IV zestawia­
no właśnie garnitur pociągu warszaw­
skiego. Ostafijczuk był czynny przw ma­
nipulowaniu wozami. W  pewnej chw!1i 
dostał się pod koła jednego z wagonów, 
które odcięły mu prawą nogę po kostkę

i zmiażdżyły całkowicie lewą.
Na miejsce tragicznego wypadku 

przybył natychmiast kierownik komisa­

riatu kolejowego P P . kom Szymański 
dla przeprowadzenia dochodzeń.

Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ofiarę wypadku do szpitala 
powsz. Stan Ostafljczuka jest bezna* 
dziejmy.

Zaczadzenie całej rttóziny
Lwów, 4 stycznia 

(t.) W  dniu wczorajszym około pół­
nocy, zaalarmowano policję wiadomo­
ścią o zaczadzeniu się całej rodziny, za­
mieszkałej w Zniesieniu przy ul. Akcy-

K r w a w y  S y l w e s t e r
w Laszkach Murowanych

Lwów, 4 stycznia | rego w stanie ciężkim odwieziono do 
(t)  W  nocy z dnia 31 grudnia na 1 1 Szpitala powszechnego we Lwowie

Zeicmana i Uczyszyna przytrzymano 1 
przekazano Sądowi Okr. we l  wowie.

b. m. w kooperatywie w Laszkach Mu­
rowanych pow. lwowskiego podczas 
bójki na tle porachunków osobistych 
Rudyk Michał z Laszek Mur. zadał 
pchniecie nożem w klatkę piersiową P ę ­
kowi Kazimierzowi z Malechowa, wsku 
tek czego Pek zmarł natychmiast.

Następnie W ładysław Zelcman i jan  
Tlczyszyn z Laszek Mur. zadali nożem 
5 ran ciętych Rudykowi Michałowi, któ-

zowej 6. Po przybyciu na miejsc^ funk­
cjonariuszy policyjnych okazało się. że 
wskutek zbyt wczesnego zamknięcia 
zasuwy w kominie, uleeły zaczadzeniu 
Lenia Kern, jej córka, 3-letnia Pena. oraz 
ojciec Kernowej feiw el Hirschfeld.

Ponieważ w tym czasie Pogotowie 
ratunkowe zajęte było interwencją na 
dworcu kolejowym, gdzie wydarzył się 
nieszczęśliwy wynadek kolejarza Osta- 
fiiczuka i nie mogło przybyć na Zniesie­
nie. wezwano miejscowego lekarza dra 
Vogla, który udzielił ofiarom zaczadze­
nia pomocy, poczem pozostawił je w  o- 
piece domowej

Zamach sam obójczy m alarza
Lwów, 4 stycznia 

(t.) W czoraj rano zamieszkały na 
Zniesieniu przy ul. Poprzecznej 8. 64- 
Ietni artysta-maiarz Jan MamSkowsH

Normy czasu pracy w tramwajach
Lwów, 4 stycznia.

Od dnia 1 b. m. obowiązuje rozporzą­
dzenie Ministra opieki społecznej, wpro­
wadzające nowe formy czasu pracy w 
tramwajach miejskich, podmiejskich i 
międzymiastowych Czas pracy tram­
wajarzy ustalony został na 192 godziny 
w okresie 4-tygodniowym, czyli prze­
ciętnie na 48 godzin tygodniowo.

Czas pracy poszczególnego pracow­

nika nie może przekraczać w żadnym 
przypadku 10,5 godzin na dobę. Umowy 
zbiorowe, zawarte przed dniem wejścia 
w życie rozporządzenia, pozostają w 
mocy aż do wygaśnięcia. Nowe umowy 
zbiorowe regulować moim czas . pracy 
tramwajarzy korzystniej dla pracowni­
ków, niż czyni to rozporządzenie mini­
sterialne.

—o—

w zamiarze samobójczym napił się 
ćwierć litia spirytusu denaturowanego, 
Do desperata wezwano Pogotowie ra­
tunkowe. które po  udzieleniu mu pierw­
szej pomocy, pizewiozło go do szpitala 
powszechnego.

Pizyczyną rozpaczliwego kroku m a­
larza był brak środków do życia. Hamł- 

w  nctałnicn czasach już nic nie 
mógł zarobić, a wykonane przez niego 
obrazy, nie znachodziiy wcale nabyw­
ców.

D a |  g r o s z
n a  L . O . P .  P .

Godzi. przegl. pras. polsk. z W arszawy 
11.50. W iadom . bież. 11.57 Sygnał czasu, 
h e jn a ł z Wieży M arj. 12.05 P ły ty  gram o­
fonowe, o 12.30 dziennik południowy i wi 
domośei m eteorologiczne z W arszawy. 
15,25. W iatkm . o eksporcie polskim  i go­
spodarcze z Warbzawy. 15,10 Kom. P U W F. 
15.40 Kom L O P P . 16.00—17.50 „10 m i­
nut o teatrze". 18.00 —  19.00 Transra. z 
W arszaw y. 19.00 P rog r. na  dz, nast. 19.05 
Rozm aitości, kom unikaty. 19,20 W eek in l 
(dokąd jecn ać w św ięto?), 1925 —, 19.43 
T ran sm isje  z  W arszawy. 19.43 Kom unikat 
śniegowy, 19.47 — 24.00 T ran sm isje  z 
W arszawy.

Po zw ycięstw ach 
reprezentacji piłkarskiej 

Krakow a
Kraków 4 stycznia 

W  czasie gdy w szystkie drużyny p ił­
karskie zapadają na t, zw, „sen zimowy", 
w yjechała reprezentacja podwawelskiego 
grodu na tournee zagranicę —  odnosząc w 
4 spotkaniach —  4 zwycięstwa S u k css za­
tem w ca łe j pzłnt. Krakowscy p iłsarze  u- 
dowodnili jeszcze raz  sw oją w ysoką M a. 
sę przysparzając polskiem u piłkarstw u do­
bre im ię, a  .ob ie  tryum f. Nasz b ilans w 
spotkaniach z zespołami zagranicy uległ 
znacznej poprawie, biorąc pod uwagę su ­
che cytry spotkań. N iem ałe znaczenie pro­
pagandowo posiadały występy Krakowa 
w B elg ji, H olandji i F ra n c ji, czego dowo­

dem eą liczne oferty od związków okrę­
gowych całego szeregu m iast zagranicą 
między innem i i B erlin a , który coraz b ar­
dziej rozumie potrzebę kontaktu z s fe ­
ram i sportowemi polski. Mówiąc o d ru ­
żynie Krakow a, nie można zapom inać o 
szczęśliw ej ręce kap. związk. p. Kałuży, w 
wyborze graczy do reprezentacji. T ak 
Kraków  p iłkarsk i ja k  i cała  p o lsk a  spoć 
towa -dumna je s t  ze swoich sportowców, 
którzy tryum falnem i w ystępam i roześlą, 
w ili dobre im ię P olski.

Ping-pong w  Kralcowie
Kraków 4 stycznia

w  tym tygodniu rozpoczyna się 2-ga ser jo 
rozgrywek w ping-pongu o tytu ł m istrza 
kl. A. Krakowa. Dotychczasowa sy tu acja  
w spotkaniach przedstawia się n astęp u ją , 
co: na pierwszym m iejscu kroczy Sam son 
tarnow ski, na dru-gi'em H akoah i M akk a. 
bi, czw arte W isła i Ilag ib or szóste z a j­
m u je Ż. T.- S- Jako marudsr-zy w ystępują 
Ż.T G.o. (Tarnów) i S iła , k tórej epadsk z 
kl A, zdaje się być przesądzonym. W  
klasie B. na czołowym m iejscu  stoi P o - 
lonja.

Kraków —  Tarnów t:6 . Powyższo spot 
kanie przodelim lnacyjne przed zawodami 
Kraków — Lwów w tenisie 6tołowyra za­
kończyło eię w alnem  zwycięstwem ta m o . 
wian, których przewaga była  przygniata­
jąca . T ak  w ięc team  reprezentacja na 
m ecs z Lwowem będzie oparty na g ra ­
czach tarnow skich.

K R O N IK A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW “*IEJSKlf*B 

TEATR WIELKI
Piątek 5, 1. g. 7,30 ,.pieniądza to nie 

wszystko"
Sobotą 6. I. g. 3,30 „Moja siostra i Ją" 

g. 7 50 „pieniądze to n;e wszystko",
Ni«dzięia 7. I , >g. 3 30 „Fr&ulein Dok­

tor" g, 7.30 „Pieniąl"? to nie. wgzystk"."
poniedziałek 8. 1. Próba generalną 

? „Kreugera",
Wtorek 9. t g  730 „Ivar Kreugir'*

J. Tępy. Prapr-mijera. Abon 9.
TEATR p r f e  «< »

P ią te k  5 I, z 7,80 „Fotel 47." Abon 8. 
Sobola 6. 1 i. 3 80 „ł l.-ffcUn" .g. 7.30 

„Fotel 47".
Niedziela 7. 1. g. 3,30 f,Waterloo“ g, 

7,30 „Fotel 47*

Poniedziałek 8. I  g 7,30 „Fotel 47“ 
W torek 9. I. T ea tr nieczynny.

7B  SZTUKI 
Z Towarzystwa przyjaciół sztok  

nych we Lwowie, Gmach Muzeum >rz« 
myślowego, w ejście od ul. Pzie1u6zycklch 
I. L  O tw artą jest wystawa gwiazdkowa 
obejm u jąca wystawę „Zespołu lwowskich 
artystów  grafików ", wystawy zbiorowe: 
K ossaka K arola, Nowotnowej Jan in y , p ie ­
niążka Józefa (Cykl p dtatrzański) i W i  
dziekiej MarJl nadto *3a)on ogólny a rty ­
stów Iw ow skkh e rą ; kMimy z Drogojówki 
1 f.adyczyna W ystaw a otw artą  je s t  CO- 
i-ippnie od 16 d  ̂ 15-eJ popołudniu.

B E P E O '” ’ AR FTNOTEATlFóW
’ \NTIC- Hrabin* JdófltJ CJirigto z 
1 , L-idą Helr**-

APOLLO: „W yrok życia" Eichlerów na, Da 
m ięcki.

A ił DI a : „Zungu"
CHIMERA „Król cyganów " i mecz P ol, 

ska — Niemcy.
COLOSSEUM : „Nowe igraszki" Byłem  ci 

w ierny."
CAS1NO: „B rat D jab ta" Dennis King 1 

„Fiip  i F lap ".
GRAŻYNA: „R a j podlotków " z Anny On 

d r t i rew ja.
KO PERN IK : „Bunt m łodzieży" reżysbrji 

Ćecila de B . M ille‘a i najnow szy ty ć y i .  
nik param ountu.

MARYSIEŃKA. ..Bunt młodzieży" reżyser­
ii G?cila de B. M ille‘a 1 najnow szy ty ­
godnik param ountu.

M IRAŻ: „A djutant Jego  Wysokości** e  
V lastą  Burianem .

MUZa : „O statnia carow a".
PA ŁA C E: „P roku rator A licja  Horn'*.
PAN: S , O. S . (Góra Lodowa) oraz rew ja/
PA SA Ż: Tom  M ir „Bohaterski czyn".
R A J: „p ieśń  n ocy " — Ja n  Kiepura.
SŁONCE: „Ludzie m orza" I rsw ja.
STY LO W Y : „Cbandu" oraz rew ja.
ŚW IT : „Bezdom ni"
WANDA: „podniebny ro m an s",
UCIECHA: „Odmęt u licy" ora? rewja.

KALENDARZYK KARNAWAŁOWY
X.

13. J. Zabawa Karnawałów a Tw a B ra t­
nia Pom oc Stud Uniw ersytetu Ja n a  K a­
zimierza w salach  Hotelu Europejskiego 
pl. M arjarki 4

13. L R au t Zrzeszenia Aplikantów S ę­
dziowskich A pelacji Lw ow skiej w Kasynie 
L it.-art.

13. I . T rad ycy jn a  zabawa karnaw ałow a 
P . A. Ki. „Constantia Laopoliętisjs" w 
salach repr. II, Domu Technik

14. L 1934- T rad ycyjny „Opłatek*1 Mło­
dzieży W szechpolskiej w Sali Czytelni A- 
ka lem lckiej,

20. Ł  br. D ancing bajkow y Kół# P a ń  
Politechnik i Lw. w saJach Kasyna i Koła 
łiteracko-art.

21. I. Bridge Dnnęing Koła P a ń  Zw, 
Obrony Kresów Zachodnich w Hotelu G«- 
orgea. Początek godz 20.

27. 1, 1934 „Bal Inżyn<erji i P rasy  
T ech n ick ie j"  w salech  Kasynu i K la Li 
teracko-Artysłyc7.n?go vip Lwowie, przy 
ul. Akadem ickiej 13

1, II, 1934, „Czarną kaw a" Młodzieży
Wszechpolskiej w Salach H. Domu Tech-
nlków4



Ur- z-* k *. .■ytTRJTTT z nnra C sty czn i*  f9-?3 J5 tr , i>

3. II Hrtl łteprczóntaeyjny Stm t. Fo li 
w irn ik : w = ..lacb Jl- Dotrni Techników 

J I ,  lan gc Dffncu.fr bal B rygid knfty  *  
II Buntu Techników

k O S it -W ilA T t  'TEa IBÓW MIBJSHIUR 
Taatr W . T . I  D fisia j w piątek 5 bm 

ot<u u n ieizjFIę gra ’Ii?B(r W  i jifci znako- 
mit\ kiinc-dlę reportażową Bu3 _pek»tyegO 
fyieniąflze t j  nio wszystko11 (Abon 5) B i -  

loty do naby.ia  w kasaci-. T m  .d w  M':*j. 
skieh ; w Kasie Biura Abo ifutows*l*i;rf) 
2. t>l. ż(i-56.

aw u | ii«u e  popoiuanińiv->l w te a trz e  
W ielkim . W  sobotę ;  -godz. 3,30 w Tsatrża 
W ielkim  c-degrana zostanie siyeirta kom e- 
m edia niUżycźna ..Moja siostra i ja "  (a- 
bon i) przeniesiona do Teatru  W iełkieę-' 
woboc ozromnego powodzenia, a  celem  
ud«lmri.*.f«fW tifó -  f f t m t t f i i iH  śjWteflafWtf,- 
jak najszerszym  koiom publiczności. W 
niedzielę dnia 7 bra. o godz. 3,30 odegrany 
zostanie w Teatrze W ielkim  fenomenalfiy 
reportaż szpiegowski J .  Tepy „Fraufwrf 
Doktor11 z Zdzisławą ŻyozKOwską w roli 
tytułowej'.

„ L m  K reu ger" W e wtorek 9 bm. weh ; 
ozi na repertuar T eatru  W ielkiego ocs-e- 
kiw ana z olbrzymieni zar-ntc r esswanienri 
prze® szerokie koia publiczności ostatnw 
nowość J . Tepy ,-,lvar K reuger11 film  sce­
niczny w 17 odsionach. K apitalna f< sztu 
fca osnuta na tle dziejów n a jw ięssz jgo  
mata-Jora giełdowego I najgenialn iejszego 
ófeusta w dziejach europejskiej finanste- 
ry została nietylko zakw alifikow ana przez 
wszystkie Teatry polskie, ale w n a jb lit 
szyćh dniach odbędzie się je j  prtftwjera w 
P a iy łu , a  dale j zakontraatow at ją  na A. 
znerykę Morris Schw artz w Pradze wy­
stawiona zOSianie w „is-arotrarm WMffl'1 
w Londynie w Tratrze P icad illy . \ u tv  

otrżymkł ponadto oferty no Szw ecji, 
gdzie ,,Ivar K reuger" obudził zrozum iale 
i kolosalne zainteresowanie', óraż i  JUgo- 
tla w ji, F u n tu n ji, H isżpanji. W łoszech i 
Teatrów  W iedeńskie! f ła  scenie lwow­
sk ie j ten niezwykle efeistouny film u k a . 
te  się w oryginalne j realizacji W acław a 
Radulski-ego.

T ea tr Rozmaitość*. W  piątek dnia 5-go 
bm. p rem jera  św ietnej kom edji L. V ernć- 
■uilla „Fotel 47“ {Abon 8j) jed naj z n a ju e - 
c jlszy ch  sztuk paryskiego repóćK iaru, 

Śwlątauzne popoludniówbk v* Tbnlize 
, R ózm n tu ścu  W  Siboię dnia 6 bm . o godz. 
3.30 gra T ea tr Rozm aitości św ietną korne 
d ję  E berm ayera i Caminerlońra- „Gotów 
k a “ przyjm ow aną sta łe  nuo*n«mi o k la ­
skam i przez rozDawioną widownię. Ceny 
najniższe. W ńiedziolę dnia 7 bm . o .godz. 
3.3u gra T e a tr  Rozm aitości „W aterloo" 
(Abon 8.) 'ostatnią nowość lwowskiego li­
tera ta  i fe ijetónisfy  W . Raórta.

KOMUNIKATY 
jfADOzensTwc m iesięczne A t t j l i « d w a  

Adcr, Przen. Saki. i sekcji 'eucnorystycz­
n ej Dzieci M arji w poniedziałek 8 śtyć?'-’ 
itia  godt. 5 popot. k lasztor Saere Cour pi. 
J u r i  i.

DMszpaii tarsiWu ak a aem ićkie zastitfda- 
m ia, że zebranie ogólne Sodalicji Studeu 
tek U JK  we Lwowie odbędzie się w sobo 
tę 6 bńi. o gódż Ś.3Ó w źakladźid SŚ . U r­
szulanek.

tu l-k ie  To warzy stwi Ekonomiczne a-
rządza dnia 8 om. 4V ponie&Jźiarek) o  g«- 
6 i i  nie 18 w w ielk ie j sali Iżby prżem.-hań 
dlow ej odczyt B r. Wria£ Sondlst i  K rako­
wa ńt. „G rafikę Kepitaiizmu na w si". - *  
Wstęp na odczyt wólfty dla członków PTŁ’ 
i dla \vproWauzonycb gości _

„Opłatek1* W Sokole l i  odbędzie się 
6-go bm. o godzinie T9.SÓ .w salaćb  To­
w arzystwa przy ni  ̂ Kętrzyńskiego 38 fi a 
Który’ zaprasza W ydział Towarzystwa 
i.lonków  i wprowadzonych przez nich 

gości.
n  iyiljfl w BU’  „e św W ojciecha. Uro­

czyście obchodzó'! o wiec zer" W ig ilijn y  w 
B ursió  świ W ojciścna ive Lwowie ija 
przedm ićściu. Tradycyjnym  zWycząjćna 
p reseś przełam ał się  opłatkiem  z mfódf^ie 
żą i zaprószfmyffii gość-rtii. podńóśŁąć w 
ś w ś «  przemówieniu Wleli. % życzliwość spo 
łecztń stw a dla młodzieży w B u rsie , pac 
ozem wszyscy zasiedli do stołu, r o  w ilji 
«h'ór młodzieży pod b atu tą  kierow nika p. 
Mojzesowioza udśptawal n a  glosy kalendy 
ifycfc kilka chwil spędzonych z- młodzieżą 
an)’e m a j ą c ą  rodziców stanow iło może czy 
Hm najm ilsey dla n ie j ro d a ru n e t świą 
te  czai y

(D alszy  e ia g  obok)

Z SAU SAOOUSJ

Agenci KoSCiuka d zia ła ją
Lwów, 4 stycznia.

K o ś c iu k a . m o rd e rc y  J u i j i  7 a lo fó w - 
ny ja k  n ie m a  ta k  n ie m a , p o z o s ta ły  je  a  
n a k  po n im  ś ią d y  k tó r e  p rz y p o m in a ją  
m o r d e r c ę  f ó p in ji  i s ą d o m .

W c z o r a j  - t a n ą ł  p rzed  s ę d z ią  O lc h a -  
Wą n i e ja k i  Ł tn ta s z  K a m ’ń s k i  z za ,yo- 
d u  h a n d la r z  l a iz y n  z a m ie s z k a ły  p rz y  
ni. F e ł t e w n e j .  U  n iego tu przez d w a  
d ni po z a fn o r d - iy a n iu  Z a jflfdw nv u k r v  
W ał «ie K o ś c iń k .  a sd v  p o l i c ja  . .aus- 

nąt trzeci dżlóii ..Av-phdła“ 
dó rhiósżkanrśf f<*animAmegó... nie  z a ­

s t a ła  ju ż  K o ś  d iu k a ; ...z a s ta ła " n a to ­
m ia s t  d w a  z e g a rk i z ło te  i p o rtfe l i 
d w ie  d o la ró w k i, p o ch o d z ą ce  z ra b u r. 
k u  u  p ra c o d a w c y  Z a lo tó tp n y . k u p ca  
F r i  e d m a n  na-.- ś w ia  d k o w ie  a  m iędzy 
nim> F r ie d m a n n  o b c ią ż y li K a m iń s k ie -  
go Ż to k u  ie d iia k  ro z p ra w y  w y n ik a ło , 
że  zb y t b lis k o  p o zo staw ał or. w k o n ­
ta k c ie  r K o ś c !u k ięm .- p rz e to  sndz a  o d . 
ro c z y ł ro zp raw ę, b y  te n  k o n ta k t  lis ta -  
Iić p rzy  p o m ocy  w ła d -y  śled czej-, A 
K o śc iu k a  ja k  n iem a ta k  niem a-.

—tv -

U O RJC h SPGBTOWN1

Z  S o k o ła  M o c a r zy
bzsrttuefffś. Seżon szerm ierczy roztbi.- 

nąl #fę już w ć ś f - j  p e liii Obccnfó Cżynfit 
je s t grupa pań panów poc/ątkujących i 
panów' zaawansowanych. Z początkiem 
stycznia 1934 rozpocznie ć * ‘czenia nowa 
gri pa patiów. Ćwiczeń szkolą nieouecką 
dfiś ntl >.fzieźy ak ad en iłck k j nie . rew a V/ 
i ‘-i z pówidu brńku zgfoszeir -  śobitn'<- 
assantao w itczcry towarzyskie gromadzą 
fia planszy ol i tę fwówskicii sz erm ie ry . 
— IV ciąau grudnia pobyły się z uud ihuv 

zawodnifców- K-irpusu Kadciow. KI ib i- 
Szerm ierzy, pogoni*. Dr.wu i gospoia-rży 
ńasfęp u jłco  spoi kan ia , p -u lc  na szable 
<TIa panów i wyńildcm — 1 Kkkert (w.Scp 
K ad J, jt .  Fi-anz (Ki $*en n ). iii. L ’«, IV. 
RuŚińóWski (R R.V V. K jstm k  >S, MV. 
poule ńa florety ola pań i panóu w y,,i 
kiem — I tTafusifiski tfc. K.\ II. Godzi> 
lińska (Ś. M i J/T, T.9?z'cżvfi?kn (ś. Al ). 
iY . ń Japhc-'fową (? ! U), t .  d'r. W allach 
.DrOlrj T l. W róblew ski (K. IO .

Ct.ićżCiTia szeemifrezo p r - \ ta# i  AfistCz 
A rm ji dypl, fećnm. st, sierź. Pieczyński, 
kićrounictw^ Ś:kcji sp ra c u je  jfpor. tez 
M. ŃeChay.

SUedtntOft ltalókaiihr»wff nieaaw n.j u- 
rucbom iońa cieszy się sta lą  frtk w en cją  
miłośników sportu strzeleckiego. Strz-cla- 
nio o najlepszy wynik w m iesiącu m a już 
wyrobfbną m oi kę wśród dobrych strzel- 
có\v, między którymi jak- na razie, brak 
przedstau iciolek pici pięknej —« W ostfii 
niem Strzelanin 0 bronzową odznakę strze 
lock\' wzięło- udział 180 strzelających, r 
czcz i 115 zdobyto odznakę

K o ił teuia°wy, W  najbliższym- czasic- 
powsfemi > w’ dużej sali , Sojtoła-Macioży-1 
pi-zrwśzy we Lwowie ośw uilony i ogrze­
wany o przepisowych w ym iarach kurt te ­
nisowy. Kort ten, bez wyhiteów tclnych. 
o wybiegach bocznych po 2 m etry (urn iż.' 
liwi pełną- grę trainingów a roloyam i i póf 
colecami-, tern wai t'ścio\vsza że podlooa 
parkietowa1 daje pilco szybkie odbicie- 
Kort ten- dostępny dla wszystkich be-: 
żadnych ograniczeń od rrodz. 7 —  17. ma 
jako cechy dodatnie: dogodne położenie, 
przyjem ną tem peraturę i' fiiezatczność utl 
pogody. Godziny' r-ezef\Vjwać można już 
obeoni-e W kancelarii Sokola - Macierzy 
codzisń od 18 — ?tl-ej.

E gzam inacyjnej LO ZF Zgłoszenia kan-dy 
datów pisemne przyjm uje S ek retarja t 
LOZN-. £v\ów, Sobieśkisgó 3. I  p. Opłata 
od uczestnika 2“ zł. AV opłacie te j m ieści 
się koszt legitym acji, ponadto uczestnicy 
otrzym ują regulam in i sta tu t PZN, in­
stru k c ję  sędziowską, oraz w tory k art do 
pu nktacji.

W aiLe Z abran i. L K S, pogoń Zarząd 
IK S . Pogoń k jtn u n ik u je, iż Doroczmo W al 
ne Zegrańi Pogóni odbędzie się dnia 
fió-go stycznia 1935 r. (.poni-edzialelći' w lo­
kalu klubowi m ni. Rutowskiego 23 I p 
o go-di. 17-ój w pierwszym i 17730' w dru­
gim tebrr.ifiic. praw o glbsu m aią tylko 
, „zlotikowie. którzy' zkpla-cili władki j i  ta . 
ly rok 1933.

Czarni Łocfaja. W  piątek 5 bm . o 
godzinie 19,,->0 - -  odbędzie sie. na tórra 
LTł. przy . ul Pełczyńskie j mbc^ o m i­
strzostwo okręgi między drużynami Le. 
chji i Czarnych.

Kortifinik Ł ij
Narciarskie Zewouy w Słirw.ku ił- 

TrzcoL Króli. Sek cją  N arciarska „Sokół 
M acierz" we I w o w ie organizuje w dni-aeh 
6 i 7 bm w Sław sku bi>z zjazd-owy z 
Treścianu do Tarnaw ki i slalom w1 kon 
ku rsn cji a lp e jsk ie j na  Kiezerce. Ze wzgię 
du na w ielką ilość zawodników zawody 
przedstawiać się będą bardzo in teresu jąc *

Ku’ S aa jęńzió-w PZN We Lwowie
Zarzad LOTN przy współpracy Okręg o 
w-egc Urzędu W F i P\V orgańizuj-? w sty 
Czn-iu kurs na sędziów PZN.- Kurs dostęp'

uy jest rówńież dla kobiel. które nTgą 
uzyskać w . tym sezonie stopi-;tV sędżWjj o* 
kanlydata, uprawmiający do sędziowania 
w biegach Kurs odbędzi? się we Lwowie 
w dniach U. 1-2 i 13 stycznia Dr. p.iżąd i. 
nym jest jak  najtic-miejszj udżia'! lnnv.lV 
datów z prowincji Program kursu: 11. T. 
WyWad o orgaftizacji PZN, OZN i F IS ,  
oraz odznaki sprawności W ykład a r 'g u  
tan in ie  spcrńowym p’ZN i F jS .  — 12. f. 
Wykład zasad organizacji biegów i pr.-fi 
lóWariia śkocżfii. ćwiczenia praktyczne' sę 
dżfówania na skoczny oraz trasowa o‘ o 
biegu, —  13. I Fgzarnin wobec KÓmfyu

tm
T w n ie  S ś fe fe k tfw n e  i £ l l in  h i l i k c e  Radioodbiorniki Sieciow e

i Bateryjne Lampowe.- W sfy d tk ie  S ta c je  E u ro p e jsk ie  2 5 7 $

Fnto-Ratfjo-t*aJacc“  Lwga p(. MurlscK) 8
H ajw iehagy W pbór F o ł j.-e .ł.O ffn goh  Rpai .  I M a tc r ja ta .

f f

pO fcnek utworów B /ab m sa. AV n a ­
dzielę 14 Kfii. o godż 12 W połundńie w 
sSH Gdlićyj"śki-Sj K iśji' Óśżćżędńóśći r ó j  
Jag ielloń sk ie j i Legjonów  urządza Lw ow ­
skie Konserw atorjum  Muzyczna im  K 
Szym anowskiego Poranek ku c-aci B rahm  
sa w wykonaniu najzdolniejszych uczniów 
swoich. P rogram  -obejmuje obok pieśni, 
U tworów fortepianow ych -oraz kam eral­
nych (śoffftta A-Dur) kw artet smyczkowy1 
C-ińóll i  przepiękne „Mitosfic w alce" na 
Cztery' glosy sólowe i fortpp. p-yranefe p^ 
przed-ii p re lek c ja  P fof. Dra Barboga, 
'Wsięp wolny.

Jasełka w 4 aktacli ze śpiewami i iafi- 
caifil krakow skiem i tv Sokół* M i-iierzy 
w 2 Lwów i e przy illićy Zitnorówicżn 3. 
odegrają wychowankowie z&kłAl i W y. 
ełijw aw czego B taci Albertynów W dniu 
7 stycznia 1934 r. P oczątek  o gud > i 7 -yj. 
iźsśj). próg ram  1 akt: p a s tę '- :*  w polu. 
U akt: W  drogę do Betlejem  ). UJ ekt- 
W  pałacu Heroda. IV. AV sU jóiice bei.c- 
jemsk-iej. Ponadio Jase łk a  będą urom  , t -  
cari» wćsałem i występarfii ż y is . T w afef h - 
skićg-o itp. a  podcza= przerw przy-zryweć 
będzie o riSśitra  w fasria. Ćafz d >chód 
ptę?eznaczoiiy je s t na cele Zakładu. Ceny 
m tejśc: 1 m. 1 żl. l i  m. 89 gL I II  r>0 gr*,
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Wycieczka n arciarska w góry. Sekcja 
Narciarska Oddziału Lwowskiego p T T  or 
ganizuje w sobotę 6 i w nisdzidię 7 śtyćz 
Wig b r.‘ wycieczkę d-o Sław ska zr nasię* 
pującyn, programem.. W yjazd ze Lwowa

w piątes 5 bm. godz. 1315, nocleg w Slaw 
sku, w dniu Q. I. przejście pracz W ysok5 
Wierch, Czarną Repę na' przełęcz Wysz­
kowską, g lz ie  nocleg w stacji  tur. P T T .  
W  niedzielę 7. I. wyjście na Gorgan Wysz 
kóveki IbbH m. i Zjazd przez Jaworową 
K iczirę do schroniska P T T  w Świcy, d-5 
cżem powrót prz^ż Wygodę do Doliny 
skąd o go-dziriii 19.38 odjazd pi-zez Stryi 
ció Lwowa, przyjazd d-o L w o « a  w  ni?erzie 
lę 7. I. o godzinie 22.43. Wycieczka t j łk o  
Jfa  wprawnych narciarzy. Liczba uczest 
ników ogranicz-Jrj'o_ Ogłoszenia prz.ypftitje 
bitffó p T T  ul. Akademicka 23 od godz. 
11—13, 18—29, tel. 29-01.

ROdżlnę śp. Ja n  i Rawskiego, uczestni­
ka' powstania narodowego 1S63 roku spo 
ezywającego na Cmentarzu w Birczy, p-i- 
si P o lsk ie  Tow arzystwo Opieki nad G ro­
bam i Bobstarów  o jaw ien i? się w biurze 
pt-zy ui. H alickiej 20 p. II- ni. 6. w go 
■dżinach od 1S-—20 więczoreni.

Lw ow skie Tow, FO t°graflc*ne. Vv e w t o 
rab, 9 bm. wygłosi w sali w ykład ow 'j 
Muzeum przem ysłu Artystycznego w o 
Lwowie p. Dr. brenciszck  G rorr, prof. 
U JK  wykład pf. „Znaczenia Leiki i Con- 
taxa dla fo tografik i". W ykład ilush-ow i 
ny będzie własnem i przeźroczami piele 
genta. Początek o godz. 18.30. Wsięp 30 
groszy. Goście m ile widziani.

T«Wr „Sauioobruua1 __ Lwów, Rynek 
1. 34 I  p. przyjm uje obeent? strony wo 
wtorki, Czwartki i śofcotv w codz. od 17— 
18-ej.

SPRAWY GOSPODARCZE 
W »!?śnienie w sprawit prźk> 

Iftueń uożycFek dolarowych
N-iwiążując do innieszczuuęj w o- 

sfatnich dniach w prasie wiadonioścl o 
zawarciu- ugody między dłużnikami re­
alności miejskich a Kasami- Oszczędno­
ści W sprawie przeliczenia zobowiązali 
dolarowych, Związek Polskich Kas 
Oszczędności, w którym zrzeszone są- 
wszystkie Kasy działaiace na tereme 
4-ch woiewódziw południowych, w yja­
śnia, że żadna taka generalna ugoda ińe 
została zawartav a itdynie taką ugudę 
zawarła Komunalna Kasi. Oszczędności 
mi3«ta KraKowa.

Natomiast wszystkie pozostałe Kasy 
Oszczędności, jako instytucje posiadają­
ce1 zupełną samodzielność w administro­
waniu powierzonych im funduszów — 
załatwiają sprawę wierzytelności dola­
rowych indywidualnie, uwzględniając, 
położenie dłużnika i charakter oraz ter­
min płatności swych pretensyj i są iaź 
przeważnie na ukończeniu likwidacyj 
pretensyj dolarowych, zwłaszcza krót­
koterminowych. —  przeprowadzonej’ tłu 
zasadzie dobrowolnycli układów z dłuż­
nikami.

G I E Ł D A
Giełda warszawalta.

Warsraw-f 4. ł  1934
rj prec. paź l.adow « ■« 39 25
, pro*, poi. iawaatyeyjaa 105'75 * •
4 pro*, ptsir lawptt. icryjna 
 ̂ proc. pnyi. li Mv«r*yjD» 53-08 
 ̂ proe. poi. KO'«jowa 
 ̂ proc. poi. da arowa 
 ̂ pror. po*, dolarowa 

7 nroc. poi. atabilitacyjoa 
proe. poi ko to; owa

58 50 
49*5  
56-50

W i i n t y  5 d w i z y
Gdańsk 173-13 P a ry i 34-SS-tt
H olandj* T59-35 Praya >643
Londyn ?8 '87 Szw ajearja m i s
N. ,ork 5-5'/ 5 W iedeń

212 JON. JorŁ  teH tj r. 5-58 5 berlin

G i e ł d y  z a  r r a r  c n e
L e n d y n, 4 1.

N. Jork 5 16-00 Zurych 1 6 -7 8
P a ry i K>?4- P raga łOO’25
Berlin W 61-0 Budapesat 24 50-
Amsterdam R-09'25 Bukaresut 540- •
Bruksela 23 3J5- - W iedeń 79-62-
l?*ym 61-71-0 W arszaw a

Z ■ r y c
J 9 - -  

h, 4  I
Pa ry ł 20-76.09 W iedeń 7 7 8 0
Londyn 
N lork

lfc-80-0 P raga 15-35 0
3 2 5 W rrszaw a 58-05

Braksefa 71-82-5- Budapeszt
3 0 5R * j m 2 7-170 Bukareszt

A m sterdam 207 50-0 Bue in* A ires
BerHa 123.30-0

P a r y i ,  4 I
.ondyn 82 85 P rag a 7 5 .80

N. lork 16 95 B u kareszt 15 l i
B raksala 3 5 4 5 0 *1 iedeń
Rzym 1 3 4 1 0 B erlia 6.09-50
Zutyeh 493-50 W arszawa
Amaferdam 10-.-4-75

— aaa

Chcesz pomóc w walce 
<p z największym wrogiem 

ludzkości ?
^  , K u p  n a l e p k ę

p rz e c iw  g r u if ic z ą

K M V .
Kto ma do wynajęcia mieszkanie wzgl, pokój umeblowany (Uawa!erski) do wynajęcia, 
może łatwo i bez kosztów to u czyn ;ć, gdyż .Jfurjer* umieszcza tego rodzaju ogłoszenia 
do 10 słów 2 ra ,  v (każde t!a sze słowo 10 g ro sz y )  —   ......   —i i — w — — DflRMr
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Maszyna piekielna w  cygarze
Łotruwski prezent gwiazdkowy dla Inżyniera

P o iic ja  w Chicago za jm u je  się obecnie 
rozwiązaniem  dwu zagadek krym inalnych. 
Obie te sprawy posiad ają  ce cb j wspólne 
i obie dotyczą europejczyków , którzy prze 
nieśli się do Europy po w ielk iej wojnie. 
Mianowicie podczas Boż-?go Narodzenia 
m iały m iejsce  dwa zam achy przy pomocy 
maszyn piekielnych. W  obu wypadkach 
zbrodniarze obdarzyli swe ofiary upom in­
kam i. Upominki te zaw ierały maszynę 
piekielną.

Morderstwa przy pomocy niasoyn pie­
kielnych zdarzają, się dosyć rzadko —  
naw et w Am eryce. W arto podkreślić, le  
większość tych zamachów roogrywa się 
na terenie samego Chicago. I teraz obaj 
m ordercy skopjow ali stare wzory, czem 
dowiedli raz jeszcze, że naw et w świecie 
przestępstw nietyiko nowe pomysły m a ją  
powodzenie.

O fiarą pierwszego zam achu był ir,?y 
tiier E rnest W biler, Przedsiębiorca ten 
przesiedlił się w renu 1913 z H olandji i 
osiadł na sta łe  w Chicago. Początkow o 
był agentem , sprzedającym  różne artyku­
ły techniczne, powiodło mu się i zdobył 
znóczny m ajątek . W ostatnim  czasie o- 
trzym ał przedstawicielstwo rozm aitych 
firm  europejskich i sta ł na czele b ura w 
któiem  pracowało ii) urzędników. W  la­
cie zaręczył się W h iler z jod n t  ze, swoich 
urzędniczek, k tóra poprzednio była jego 
sekretarką. Jednakowoż zaręczyny tc zo­
stały zerwane w październiku, g iy ż  ’r -  
fynder przekonał a ę, że n a rz e c o m  oMa 
m ała go parę razy, a ja k  przypuszczał 
zdradzała go również.

Na gwiazdkę otrzymał W hiler nm ć- 
Łtwo prezentów. Między innem i była tam  
paczka cygar europejskiego pochodzenia. 
Do cygar ty c h ,b y ł oolaczony bilet wizy­
towy pewnego inżyniera, który od wielu 
ła t pozc„iaw ał w przyjaznych stosunkach 
handlowych z firm ą W hiiera. W h iler o- 
tworzyt pudełko *w drugi dzień świąt, 
w ziął je d n ) że ślicznych cygar i chciał je  
zapalić: W  chw ili jednak, gdy przytknął 
je  do zapalniczki — cygaro wybuchło s.e 
straszliw ym  bukiem . Służąca, zwabione 
hałasem  wpadła do pokoju inżyniera: le 
ta ł  on nieprzytomny na podlodte. Spro­
wadzony natychm iast lekarz skonstato­
wał szereg poranień tw arzy. Tylko szczę­
śliwy przypadek uprawił to, że mżyni u; 
nre postradał wzroku.

P o lic ja  skonfiskow ała natychm iast cy­
gara, które zostały zbadano w laborator­
ium . Okazało się, że wszystkie dziesięć 
cygar, które leżały w górnej warstwie zo 
stały  napełnione m aterja łem  w ybuchają­
cym. Cygara, leżące na  dole były norm al 
ne i  nieszkodliwe. Nadzienie cygar m iało 
taką  siłę, że gdyby wybuch udał się ca ł­
kow icie czło-wlek zapalający cygaro mógł 
to p rzyp łacić . życi em.

Dom niem any ofiarodaw ca cygar został

natychm iast aresztow any. Jednakowoż pod 
czas przesłuchania wyszło na jaw , że to 
ja k a ś  zorounicza jednostka nadużyła jego 
im ienia. Odnaleziono rów nitż drukarza, 
który w ykonał owe b ilety  wizytowa. Oio 
Lą, ktćra zam aw iała te bilety w ygląd ali 
zupełnie inaczej niż ów inżynier, na któ 
rego padło podejrzenie. Wówczas podej­
rzenie padło na byłą narzeczoną 'Whileru 
k tóra też została uwięziona. P o lic ja  j  o- 
dejrzew a, że cygara zostały ofiarow ane 
przez n ią  lub też, że wykonano je  na je j

polecenie. Ja k  dotycnczas nie udało się 
jednak zdobyć na to dowodu proekonywu 
jącego.

Drugi pc-dopny wypadeic rozegrał się 
również w Chicago i również w czasie

iń,cdkowyxa. P a n i Fleonora Lelez w do 
wą po zamożny m h an d lartu , który przed 
25 laty  przesiedlił się do Am eryki i zm arł 
przed nar u laty , otrzym ała m nóstwo po­
darków. W śród nich znajdow ała się też 
p iękna pozytywka, która po nakręcaniu 
wykonyw ała różne piękne lnelodje. pozy

tyw ka nyia prawdziwie artystycznem  cac 
kiem. Pochodziła ona ja k  by od pewnego 
w ielbiciela p ięknej wdowy, którego korta  
wizytowa znajdow ała się  przy te j posyłce.

Gdy pozytywkę nakręcono poraź p,erw 
szy eksplodowała ona z niesłychanym  h9 
tas im. W ybuch poranił ciężko służ ącą, 
która nakręcała  pozytywkę i zniszczy* u- 
rządzenio salonu I tym  razem stw ierdź: 
no, że dom niem any ofiarodaw ca nie nąial 
n ic wspólnego z tym niebezpiecznym po 
dąrkiem .

Śledztwo policyjne n ie . dało dotychczas 
pozytywnych wyników, chociaż areszt.-wa 
no ju ż dwie osoby. W dowa doznała szoku 

| nerwowego i trzeba było ją  um ieścić w 
i sanatorium .

Św iatow a sieć kolei elektrycznych
W  najbliższych latach P olska wejdzie 

w posiadanie lin ij kolei elektrycznych w 
związku z e lek try fik ac ją  w arszaw skiego 
węzła kolejowego. Is tn ie je  również pro jekt 
e lektryfikacji będącej w budowie fin ji
W arszaw a   Badom , oraz lin ji Kraków
— Zakopane, przy pomocy kapitału  za­
granicznego.

Na polu e lek try fikacji kolei żelaznych 
zagranica wyprzedziła nas ogromnie. Na 
pierwszy ogień poszły oczywiście kolrjk i 
m iejskie, a  więc tram w aje, powstałe w 
połowie ubiegłego stulecia najw cześniej w 
P aryżu , który rozporządza tym środkiem  
lokom ocji od r. 1854. T ia rm .a je  te porusm 
ne były początkowo końm i. następnie 
motoram i parowemi, gazowemu a naw et 
naftowem i. Przew rót wywołała w te j

Sir Augustin Fitzgeorge
W  ty c h  d n ia c h  z m a r ł  w  A n g lii 

w  w ie k u  9 0 -c iu  la t  s i r  A u g u stin  
F itz g e o rg e . p ra w n u k  k r ó la  Je rz e g o  I I I

M im o  sw e g o  w ie k u , s i r  A u g u stin  
t r z y m a ł  s ię  d o  k o ń c a  ż y c ia  p ro sto , ja k  
to p o la : c ię g le  s ię  tre n o w a ł i n ie  m ia ł 
a n i fu n ta  n ie p o trz e b n e g o  m ię sa , ja k  
s ię  z w y k le  w y ra ż a  w  h ip p ice . Ż y w o t­
n o ść  je g o  i zap ał do w s z v stk ic h  sp o r­
tó w  w p ro w a d z a ły  w p o aziw  w s z y s t­
k ic h

K i lk a  ty g o d n i te m u  s ir  A u g u stin  
b y ł n a  b a lu  m v ś liw ik im  ♦

M ło d a  p a n n a  z a p ro s iła  go do ta ń  
c a , v —

—  S i r  A u g u stin . czy  p an  c h -e  I r  ć  
m o im  k a w a le r e m  d z is ie jszeg o  w ie ­
c z o ru  ?

—  Z  c a łą  p rz y ie m n o ś c ię .   od p o­
w ie d z ^ ! 9 0 -le tn i s ta rz e c .

K ró l E d w a rd  V I I  b ard zo  yo k o c h a ł 
i p o d z iw ia ł iego  s iln y  o rg a n iz m .

—  M ó j d ro g i —  m a w ia ł  do n iego  
k ró l —  n ; g d v  c h v b a  n ie  u m rzesz

. —  N ig d v  —  o d p o w ied z ia ł s i r  A u gus 
tin  z e a łe m  p rz e k o n a n ie m .

A je d n a k  u m a rł, p a ła c  s w o ją  fa ik ę , 
ch o ć  p rze ży ł k r ó la  E d w a r d a  V II  -j 
p rz e sz ło  30 la t.

dziedzinie w ysiaw a berliń jfea w r. 187&, 
na której firm a Siem en«-H alsk3 zadąm oa- 
s tiow ąła  pierwszy tram w aj elektryozny. 
W  r. 1881 powierzona te j firm ie zbuaow a- 
rfi3 pierw szej elektrycznej lin ji tram w a­
jow ej w .Berlinie, długości 2 i poi kilom e­
tra. Wprowadzona przez Niemców nowość 
najbardziej przemówiła do przekonania 
przedsiębiorczym Am erykanom, którzy w 
r. 1884 zaprow adzają ją  u 6t 3bie. a  w r. 
1891 m a ją  już 412 tram w ajów  m iejskich,
0 długości lin ij w ynoszącej 5 tys. km.., 
obsługiwanych pizez 7 tys. wozów.

Po,nyśhi3 w yniki elek try fikacji k o le je* 
m iejskich skłoniły  :nżvnierów clo przenie-, 
<ienia doświadczeń na  teren daleV-bi- 
hych kolei żelaznych. U siłow ania idące w 
kierunku zbudowania lokomotywy elek­
trycznej uwieńczona zostały pom yślnym  
skutkiem  w r  1893. P ierw sza elektryczna 
lokomotywa, podobnie-jak  iei poprzednik
1 pierwowzór, tram w aj elektryczny, za­
dem onstrowana zastała szerszemu ogółowi 
na wystaw ie tym razem  chicagow skiej, w 
użycie weszła jednak dopiero w pierw­
szych latach  X X  stulecia.

D zisiaj kole j eloktryczna system atycz­
nie, choć wolno, wypiera kolej parową, 
•gdyż ja k  wykazało doświadczenie jest w 
eksploatacji tansza i bezporów nania szyb­
sza Pozatem  odpowiada wszelkim w arun­
kom higjeny, odgryw ającym  w ażną rolę 
przy dworcach tunelowych, które nie zno­
szą zadym iania powodowanego przez lo­
komotywy parowe.

Niezliczone system y kolei eiektrycz. 
nych siocowanych dzisiaj podzielić nr-żna 
na dwie' kategorje. Francuzi i Anglicv 
budują lokomotywy poruszane przez prąd 
stały  o napięciu około 3 tys. wolt. Niem 
cy, Szwedzi i Szw ajcarzy posługują s’ę 
lokomotywam i poruezanemi przez prąd 
iedno-falowy o napięciu około 15 tys. wolt 
SzybKosc pocjągow eieKtrycroych może 

przy sprzy jających  w arunkach dochodzić 
do 200 km. na godzinę. Gay przekonano 
się, że na napędzie elektrycznym  pocią 
srów można zaoszczędzić 60 —  70 proc. 
paliw a przyjęły to przedewszystkiem k ra ­

je , które nie dysponują więitszemi pokła­
dami węgla. Najw iększe postępy poczyniła 
e lek try fik acja  koiei w Szw ajcarji, gdzie 
b lisk o . 40 proc. lin ij kolejow ych zostało 
zelektryfikow anych Dalsze m iejsca z&j- 
nąują A u strja , około 15 proc. lin ij zelek­
tryfikow anych. Szw ecja 8 proc. N orw ęgja 
7 proc.. W łochy 6 proc., F ra n c ja  2 proc., 
wreszcie Stany Zjednoczone, gJzie  ^elek- 
tryfikow aniu uległo wprawdzie ty lk o -1 
Droc. ogółu lin ii kolejow ych, absolutna 
dłusrość tego ..jednego proc?niu“ Jest je ­
dnak najwyższa na świecie i wynosi b li­
sko 5 tys. kilom etrów . ak.

H U M O R
BRAK STAROŻYTNOŚCI.

Turysta: —  Panie marszatttu rhde  
ttbyśmy obejrzeć staroż\iności i akie
orzech widecie w tvm zamku!

—  bardzo żnhde. ale pani hrabina 
wviechała. niestety?!
W SADZIE•

—  Czv to pskanżony ukradł w prze 
szły m roku $0,000 złotych z banku 
DĆlnocneeo? ■

—  Niestety, me. panu sędzio!
TEZ ZAPŁATA.

—  To tv przeniosłeś młoda dame z 
szcdnnv tfu brzez? Co dostałeś za te 
prz%słvfe?

—  Bicia serca, Danie kapitanie.
ZNAKOMITA GOSPOSIAj

—  No. Ifelenko. iak sie udał twoi 
pierwszy obiad?

—  Właściwie zupełnie dobrze. Mól 
maź spodziewa sie. ze. bedzie ,m&?l za 
tydzień oóiść do biura.
POSfUSZNY•

Lekarz: —  Czv mam panu znnisać 
lekarstwo w proszku czy u* phmie3 

Pucient do żony: -  Cobvś w ulata. 
Ewuniu?

JEFFERY FARNOL 2 3

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego F e lic ja  Z ie liń s k a
— Ach i płacą za to! —  rzekł Jonasz. *— Wielmożny 

panie, stara karczma pod'„Czarnym Koniem11 na ze­
wnątrz może być gorszą, ale mam tutaj coś — rzekł 
z dumą wyciągając z kieszeni dzwonek — jeżeli wiel­
możny pan będzie czegoś potrzebował, proszę tylko 
zadzwonić na mnie. — Jonasz złożył niski ukłon i od­
dalił się.

Sir Ryszard zapominając o smacznych mięsiwach 
stojących przed nim na półmiskach, siedział dalej za­
myślony i spoglądał na Helenę, a ona (naturalnie) czu 
jąc jego wzrok na sobie patrzyła na słoneczny ogród 
nie widząc dzbanka z kawą, z którego wydobywał się 
rozkoszny aromat. Mała Shuri zaś spoglądając na Sir 
Ryszarda, na słoninę, na jaja, na piękna panią i na dzba­
nek z kawą, westchnęła, pokręciła się i wreszcie rzekła:

— O bracie, czy my nigdy nie zaczniemy jeść?
Sir Ryszard obudził się z marzenia, wziął widelec

I nóż do ręki, a pani roześmiała się i zaczęła nalewać' 
kawę. Mału Shuri patrzyła znowu to na niego to na nią 
ooczeni zapytała:

— Czy ta pani jest twoją panią, bracie?
Helena spojrzała wesoło na Sir Ryszarda.
— Nie, Shuri — odpowiedział poważnie — pani jest, 

sądzę — zupełnie swoją własną dotąd, chociaż ciągle 
grozi.

— Grozi? — Powtórzyła 1 [elena. — Komu, panie 
proszę? .

— Małżeństwem, jakiemuś awanturniczemu męż
czyźnie.

— A ja lubię smak tego płynu —- rzekła Shuri, po­
pijają: kawę.

—  Doprawdy —  wtrąciła Heiena, —  jak to cudo 
wnie b , ć taK zdała od miasta! '

— Tak, ale my jesteśmy w Susse, w dzielnicy gdzie 
nie brakuje niczego, co pocnoazj. z zamorza.

— Ach. pan ma na myśli przemytnictwo.
— Pani tego słowa nie znają w tych stronach.
Razerr więc. spożywali wesoło śniadanie dzięki ma­

łej Shuri, która dźwięcznie się śmiała, rzucała figlarne 
spo rżenia i dziwaczne pytania; był to prawdziwie miłv 
posiłek, szczególnie dla Sit Ryszarda, który widział 
przeistoczenie dumnej bogini w bardzo ludzka kobietę, 
a kobietę w naturalne dziewcz-t bez żadnych min; H e­
lena wydała mu się objawieniem, wobec tęgo obserwo­
wał ją i zapomniał c  wszystkiem innem

—  Wiele masz lat, Shuri? —  Zapytała Helena, gła­
dząc czarne loki dziecka, fek jak'on przedtem to czymł

—  Sześć i trzy lata mam. sjo^tfo.
—  Dziewięć lat! Czy nigdy nie spałaś w mieszka­

niu, dziecko?
— Nie i nie chcę tego. Jestem  cyganką, która musi 

żyć i umrzeć w polu.
— A co wtedy, gdy* deszcz pada i grzmi, moje 

biedne dziecko?
—  W tedy chowamy się do naszych namiotów; 

siostro. ,
— I nigdy się nie boisz, mała Shuri?
—  O bracie, czemu tak na mą patrzysz? — zapy­

tała nagle dziewczynka, ciągnąc Sir Ryszarda za rękaw.
— Patrzę? Czy tak. Shuri?
—  Tak. bracie Wpatrujesz się w nią, wpatrujesz 

i zapominasz o jedzeniu;
— Nie jestem głodny, dziecko —  odparł z uśmie 

chem. — A pani jest przyzwyczajona do tezo. że się 
w nią wpatrują ludzie.

—  Ale nie pan — odpowiedziała 1 lelena. Jest to 
nowe dla mnie-doświadczenie. Proszę się więc nasycić 
moim widokiem.

Sir Ryszard patrzył więc dalej w u  szare oczy, 
które pełne spokoju mierzyły się z jego wzrokiem.

—  Junona ozy Minerwa? — zapytał.
—  Żadna lub raczej wszystko inne, niżeli „chłopak 

w spódnicy" Sir Ryszardzie, czy jestem tak bezpłcio­
wą, czy jestem tak dz*ką. tak — nieludzką?

— Doprawdy o pani, przysięgam, że w tej chwfil 
gołębica nie potrafiłaby być bardziej łagodną, a zaczy­
na pan’ być tak ludzką, że jes*em wprost zdumiony.

—  O panie —  dlaczego aż zdumiony?
—  Bo bogini nie może być ludzką.
— Przypuśćmy więc, że jestem przeciętna, zwykłą 

kobietą.
—  Ach, to jest niemożliwe 1 Niech pani rozważy, 

okazała, się pani niezwykłą kobietą, ale bardzo hero­
iczną istotą, ktdra potrafiła się włamać do domu męż­
czyzny bez żadnej obawy... BeHona nie Łyła odważ 
niejszą od pani.

— A jeżeli panu powiem, że ta biedna istota była 
do tego stopnia kobiecą, że szalenie się bała?

— Nie uwierzę — w tych marmurowych piersiach 
niema miejsca na lęk! Czy Bellona może się bać? Nie­
dorzeczność!

Zmarszczyła czoło i zagryzła wargi.
—  Dopra svdy panie, zaprzeczam, mogę byc tak 

lękliwą, iak każda inna kobieta.
—  Nie, bo jesteś boginią. A jednak hmł
—  W iec panie? W ięc?
—  Dzisiejszego rana, moja pani. przyznaję, odkry­

wani w pani łagodność ludzką, trochę uprzejmości, nie­
oczekiwaną serd eczność—

—  O parie. pan mnie pizytłacza!
— Dob*-e nieba, pani mnie zadziwia!
—  Śmieszne panie, to dlatego tylko, że pan jest je ­

dynie mężczyzną — i nosi płaszcz, który ■ harmonb:',rV 
z pańską opinją!

i (Dalszy riąg nastąpi)
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W.e wszystkiem na ^wiecie i s t n ie  

pewna minimalna granica dosko* 

nałcści, poniżę? której z e j ś ć ,  

znaczy właściwe korzyści zniwe­

czyć. Granicy tej przestrzegam 

od przeszło pół wieka jdknajściśLj, 

ponieważ chcę, by Khjenci moi 

kupowali u mnie k o r z y s t n i e .

K A  K  A  0
herbata, kawa, wina, wódki, li­
kiery i wszelkie towary kolonial­
ne —  wszystko ma swoje ściśle 
określone własności. Posiadam na 
składzie Log ity wybór towarów 
kolonialnych p i e r w s z o r z ę d n e j  
jakości. —  Ceny najnowsze w 
obszernym katalogu.

HERBATA św ieżego zbioru arem u!
i ciem no naciąga jąca

K A K A O  w opakowaniu orygi­
nalne m i firm ow jai

^  I N A  w ągiarakio, a n s tr a c k ie  
jr ło ik ie , hiszpańskie, 
francuskie, g reck ie .

I m p o r t  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h

Zam ów ienia ■ prew iejl 
Uskuteczniam edw rotnie.

Lwó w,  Centrala t Rntowskiego 3
F i l je :  u l. G ród ecka  74, p i. U a ji  B r z e s k ie j 5

do sprzedawania nowego 
dziennika mogą się zgło­
sić. Wysoka prowizja. —

Zgłoszenia: Kraków,  ul. 
Florjaóska I. 8, I. p:ętro 
od godz. 4— 5 popoł. 30385

P r-ik fy tz n y  I m iły  p o d arek  gw iazdkow y ta
dobry instrum ent muzyczny jak skrzynce, mań. 
Jo l i jy ,  g itary, trąbki, sm yczki i wszelkis przy. 
hery d.o Instrumentów ee cen sch  zn aczn ie  z n i­
żon ych  so rz ea s je  K ra jow a W ytw órnia li.a tru - 
m entów  M uzycznych F R A N C I S Z E K  
N I E M C Z Y K  Lwów, u l. G ródecka 2B 
Cenniki nn żądanie. Przyjaanfe naprawy. 1929

Z A X Ł A D  H E N T Y S T Y C Z N Y

„ O R D O W E R  A
cxynny wd 9 — 1 I 4 — 7. Korony i m oftki cm a* 
ljow aae. Nowocx«sna pro tetyka am erykańika.

L E f , , R Z E  D E f a T Y S C I

I Karol O R D O W E RMarjan
ordynują w cnorobach stem -to lo eiczn y rh  i rąbów

L w ó w ,  J m g i e . i o ń s k a  7 .  1 0 '5 9

Cracia flLBETrY4l
Kraków, Krakowska <3. te l  132-13 

Lwów, ul. K eparowska 15. tel. 10 z?
w ykonują i posiadaią na skłaozie

M E B L E  G I Ę T E
t j krzesła, fotele dla biur, kanapki, wie­
szadła sto jące, fotele b u ja ją c?  itp. we 
wszystkie!: kolorach i fasonach dla P . f  
Urzędów, Zakładów, szpitali 1 do urzą­
dzenia pryw atnych m ieszkań. P rz y jm u ją  
otare do oanow iania i wyplecenia trzciną 
—  oraz napraw a 1 politurow anie stołów, 
biurek, szaf, jadalń  i t p , eany um iarko­
wane. B it. ułatw ienia B racia  stosu ją  w łas­
ną dostawę Krzesła i stMy do wypożycza­

nia na. składzie.
Cały dochód obracany je s t na cele utrzy­
m ania Przytuliska bezdomnych 1 na Za­

kład W w h ow sw r/y  Chłł.prów,

N ow oat-.arty  
ch rześcijańsk i sklep P 0M 0N A L w ó w , p i. B e rn a rd y ń sk i 10. te l.  30-86 

■ naprzeciw  H otelu K r«kow *V iego) oe leea  
pe cenach  m ożliwie nain iższych ; O w oee 

cukry — d elikatesy  — m arynaty i przetw ory ow ocow e, jarzynowe ora* rybne. S p ec ja ły  
w iejsk ie, kolon jsine i inne artykuły pierw szej potrzeby dom owe!. 2566

K ażdy wyraz 10  greazy. —  O głoszenia 

n iehandlow i do iO w j razów 50  /r., dla 

pew uk. praey do 15 wyrazów . 50 gr. y  J c i o s a & H i a  d c o & v t * . «

Jed n o  ogłoszenie n ie  może p rz e k ra cz a j 

50  ałów. O głoszen ia rozłam ow e wśród 

drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam. 3 0 g t ,

R *cy  stylowe
do ob .azów , najnow sze wzory 
zagraniczne, korniaza do okien 
wykonu e sp e c ja lista  H. K o tarb a  
Lwów  IClom. ańskiej 1. 2521

Owocarnia
m leczarnia d. brze prosperująca 
zaraz do odsl sp ien ia. L isty  
„K u rier", Lwów Zim arow icza 10 
pod „900 zł.* 10009

p o k b .w y  do Sprzedania, jak 
rówuież row er m ęski m ało u i y  
waay, piocyk gazowy pokojow y, 
i kaflow y sza m at-w y  da przeno­
szenia Lwów M ickiew icza 14. 
m. 6. 10003

Poszukuję
■pólnika lub apólnlczkł fachow ej 
da sklepu speżyw czege w m ie­
ś c ie  pro w ierjonaln ela , gdzie jest 
jed en  sz lep  k ato lick i polaki 
Byioyn* skłonny odsprzedać go 
z powodn m ego podeszłego w ie­
ku. Zgłoazonia i blizazo in for­
m acje  pod adresem  P . D utkow - 
sk i Grzym ałów , P od lesie. 3 0 o7 j

Dobry pomysł
W ym iga pieniędzy celem 
zanalizowania go: przedsię­
biorstw o starego zni ?dołęż- 
nialego w łaściciela potrzetu 
je młodego sprężystego kie 
równika — spólnika _  .teier 
law cy. I pieniądze i młodych 
a przedsiębiorczych spólni- 

ków znajdziesz n a jła tw ie j 
zapomocą drobnego ogłosze­
nia (do 10 słów 50 groszy) w 
n in ie jszej rubryea. 23750

Pianino
tanie fortep ian  „W irth " 85C 
sprzecłim - Sk len łarak i Lwów, 
K ep em iks 2o 30303

Mag ti 2 pcko!ki
kuchnia, słoneczne, ogród w a­
rzywny. Czynsz 50. K on iec ul. 
L istep ad a , 5 min. od tram w ajj. 
L isty  M urjer, Lwów, Zim orowi- 
eza 10 „Słoneczne —  zaraz"

1C018

Nie wyrzucajcie
SwOion pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródl?, F irm a SANDKFR, 
wytwórnia m ebli i tapicernia, 
Luona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na w łaśni] 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialni?, Jadalnie, 
Salony, P .oko j?. m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
B u faik i. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bat 
dzo niskich dogodnych spła 
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący  korzysta po roku z bez 
płatnsgo odnowienia mebli. 
Uwaga na firm ę SAN D KFh 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24”

Mieszkanie
pe odremontowanie centrum 
Lwawa 5 pokoi li p 1 om fort, 
dla so lid nej ch rześcijańsk ie j ro- 
dżiny do w ynajęcia. Lwów. W ia­
dom ość te ł, 7-9b. 10002

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz lokat->r. 
którego znalazłem  pr»?z dro­
bne ogłoszenia w Kurjerzt- 
<10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Mężusiu

Wózek
dziecinny w dobrym *tan V  
kupię. L ifty  K urier, Lwów, Zi- 
m orow ieta 10 „W ózek*, lo o ir

kupimy sobie nowe^ m eble a 
te co mam y, oraz niepotrz?b 
ne sprzęty ze strychu sprze 
darry po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w K urierr? 
10. słów 50 gr.) w te j rubry

Cc*.

Kup.ę
używaną tokarnią do żelaza 

J m. toczen ia . Zgłc szenia : Dmu- 
chowaki Lwów, K ochanew skie-
go 33 . 10029

Nie kupisz
nigdzie używanych m ebli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor 
tow?go, fortem anu, aparatu 
fsdjow ego, domu, parcali itp. 
tak korzystnie jak  zapomo- 
cą drobnych ogłoszeń, w n i­
niejszej rubryce —  10 słów 

c n « ’v.

Jest okczyinie
'  tanio, do anrzedania nowa iln- 
-itrnwrna E ncyklopedia wyd 
Trzask i, E v erta  i M ichalskiego 
w p ięcin  dużych i barw nie opra- 
waych ta m ie " .  Bliżaza w iado­
m ość i ew entualne zobaczenie 
we L w ow i- w A dm inistracji 
Zimorowieza 10 te l 46-34 w go. 
dżinach 10— 12. 10079

50

OGŁOSZENIA 
W ..KURJEB ZE *

SA. SKUTECZNE I TANIE 1

Koce
wełniane, maszyna do „ lian ie  
Mignon, ja d a n ia , b ib ljo tek a  d ę­
bów -, lustro atoiące, obrazy 
Lwów, K raaztw ak icro  17 m. 7
godz. 3 — 4. 1 0 060

Piece
przespane okazyjnie sprzedam 
Kraków. Nowewieiaka 5. 10077

Sprzedam
o a r t- Ią  ba Ł o b l-w ie , tanio 
W iadom ość: Jó z e f Surm a, K ra­
ków, nl. K ołłą ta ja  8 . 10050

Frontowy
p o k fj jed n? —  dwuosobowy 
niekrępujące w jjśc ie , ąmacz 
ny obfity wikt śródmieścia. 
Lwótc Domagali ozów 1. 4

parter. Iu040

umeblowany dla Solidnego Pana 
Lwów Z o fji 9 Irzwi 6 . i 0016

komfyrt, osoDn? w ejście 1—2 
osobom, utrzym anie, bez — 
zarat. L isty K urjer, Lwów, 
Zimarowicza 10 pod „Tani 
kom fort1*. 1004

3 pokoje
kuchnia słoneczne zaraz do Wy­
n a jęcia . Lwów —  W ólka P a ­
nieńska 14 i r 0 2 ?

2 pokoje
przedpokój łazienka, do wynaję 
cia  Lwów K w iatk ó- ke 19.

10082

2 pokoje
Kuchnia w eranda d<* w ynajęcie 
—  K raków , Nowowieja a 5.

1107*

22-go Stycznia 19
Lwów) —  obok  Szkoły T e c h ­

nicznej —  dwa poko je ku*hnia 
wo willi wynajmę. 10083

Poszukiwany
oo kój t  kuchnią. Zgłoszenia 
A d * if ia tra c ja  Lwów Zirsorrw i- 
cza 10 pod „N iedrogo* 10086

Wszystkie
wolne pom ieszkania we Lwowie, 
poleca „A g en c ja " K ościuszki °2  

100*5

5 i 3 pokoje
z przynaieżnośriam i zaraz de 
w ynajęcia. Lwów nl. Zofii 
Chrzanow skiej 14, 10072

Pokój

Sród>u'eśc^e
25 zł. n iek rę p a jący  pnkói Lwów
MoehnepVie<ro Q m. 7 1 0 n46

Pokój
umeblowany frontowy sło­
neczny Lwów p ełczyńska 4. 
I I  p. drzwi 7. 10038

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak. nauczyłem się poszUKi- 
wać sublokatora ząp1 mocą 
Irjbn y ch  oglos pń w K urie­
rze '10 «iOw bezpłatnie).

Pokój

Piękny
Frontow y ua*eblcw *py spokojny 
dwem panc na dystyngowanym 
Lwów K ochanow skiego 42 l ip .  / 

100' 5

k U tk o w j frontow y czysty so­
lidnym odnajm ą wów, Su oiń- 
a k i e . }  6  drzwi 4 oglądać 1 2 —5 

10030

PoNzukoję
-iap legc pokoju luksusowo nme 
blo w jn eg o , te le fon , >zienka, 
ewentu Inie fortep ian  „Ziem ia­
nin" B iuro dzienników  Lwów, 
Kościuszki 2. 10065

Pokój
z osobnem w jjśc iem  wygjk. 
dnie urządzony, z u trzym a, 
niem albo buz, jednem u lub 
dwoin panam  ódtnajmię. 
Lwów Sapiehy 87 drzwi 2' 

_________lOOiff

2 akademików
poszukuje pokoju koło 1 e bniki 
Bronisław  Taw cińaki Lwów, 
T k ack a  8. 10355

Pokój
z przedpokojem  osobnem  w e j­
ść n a  Lwów ul, L istep ad a 1 de 
w ynajęcia. 10066

Pokój
osobne w ejście  przy sam otne) 
do w ynajęcia Lwi w, Rynek 37
II p. of. m 17. 1(T63

P O P I E R A J M Y  W Y T W 0 R C 2 0 S C  
K R A J U  w ą i

Krawcy

Pokój
z kom fortem , ciep ły  na dwie 
osoby z całem  utrzymaniem 
od zaraz Lwów K oiysieraku  1. 
drzwi 5 3028)

Pensjonat
„PolouSa* Lwów B ato reg o  34 
pek i 2  osobow y ładny dobrze 
opalany *  utrzym aniem . 1U00

R ó ż n i

J .  K . K u .C H N E R  Lwów 
pi Bernardyński 3 W y k o n u  
la  o b r a n ia  a m a te r jn ió w  w ia  
s n y c b  1 p o w ierz o n y ch . Ceny 
k o n k o r e n c y ln e  5.131 ‘

K R A W IE C K A
pracownia s-lid n a i tania P 
T Akademikom of u st B r y  
lak  rhornżc7V7na 24 5016

SAMOCHODOWE
.r/.ęści. akces- rja , gumy < 
Asreikie artykuły sanioćho- 
n we poleca Kuzll ?k, wrfło- 

H a .  5208

OSTRZY 
Firma A  Rattinper N ast Go­
siewski ul Halicka Ih. v a 
A-iś ' Uwiera. 5.w5

Inżynier
Doszukuj? pokoju niekrępa 
jącego, n a jch ętn ie j u sam ot­
nych. Zgłoszenia K urjer, 
Lwów, Zim orowicza 10 „Spo­
kój11 10015

Elektrotechnicy Btachcrze

Elegancki
frontowy oddzielny pokój, 
telpfon, Lwów Zyblikiewicaa 
20/8. 10020

Pokój
komfortowy osobne w ejście, 
Lwów św. Ja ck a  5. I. p 10021

Dnży pokój
słoneczny zsraz d > w ynajęcia 
Lwó^ A kadem icka 22, lp -d rz w i
8 tel. 35-43.

jW A T T 11 
Wlodz, m, -r»  Lachm an przed 
siębiorstwo wszelkich urzą 
[dzeń elektrotechnicznych, pi 
c m rd k i 4. teł. 4 25. 5**34

1  Cukiernie R

B L A C H A R S K A
pracownia ariystcczpa ora? 
warsztaty M. Hendla W ro­
nowskich 6. — jsileca  się.

5012

C IA S T K A
wyśmienite poleca ąoktbrnip 
Rranerlego, ul Zvblikiew*c7

P R A C O W N IA
w yrobów  m e fa )" ty # r h  I z n k ła -  
1 z b la c h a r s k ie  fcypm nm ta P o ­
p ie la  ul F r a n c is z k a ń s k a  10 
tftl r a i  30. 5032

20 f ir m a  so lid n a . 5105|| Szkler^e
C U K IE R N IA  

Józefa Kow alkow skiego Fredry 
4 a polaea w szystkie c iastk a  po 
15 gr. e1 0 f

CUKIERNIA 
Leona Bieniasza ul Piłsud 
sktego 18. znana ze swych 
wyrobów poleca e ię  P. T. G 1

303:6ściom .

PRACOWNIA SZKLARSKA
ramy 1 oprawa obrazów B  
Stelm ach I.wow. Lindego 3. 
Szkło do okien Inspektowych 
wykonuje solidnie tanio t
*7v b t" 504i

IAK OGŁASZAĆ —
51031 TO W  uKURJEBZE f



5tr. 12 ..KUR.TFt?» z dnia 6 styczn ia  1 9 3 4 Nr. 3

Dziewczyna
domowa przyjm ie posadę polco 
jow ej, da d z ia ck a .—  Z głoszeni* 
pad „P racow ita*. A dm . K uriera 
Lwów Zim orowicza 10. lCO-,5

Buchalter*
b ilan iista , korespondent p elsko- 
a iam iack l załatw ia zam knięcia 
bilansow e i raehnnki roezne. —  
Łaskaw a oferty  do Adm. K u rje- 
ra“  Lwów p o j „ B ilaasista“ .

30382

Młoda
mężatka Intel, ra jm ie  się do 
mem, dz: ećmi, lub ja.KO po­
kojowa. La.sk . listy  K urjer, 
Lwów, Z iim row icza 10. poi 
„Uczciwa z ■wyciem1*.. 10031

Dziewczynka
z c^fr3ro'etnią praktyką poszu 
kuje jak ie jkolw iek  pracy. L i­
sty K u rjer, Lwów. Żim orow i. 
CTJa 10 pod „W B .“. 10033

Pierze
f praso ja  bieliznę a rrz  kołnierze 
po nainiższyeh eenacb. W 'ado- 
a iość: I  wów. P o to ck ieg o  f>D m. 
14, „T  Sz.» 1003O

Typografista
.„ „ Ir u k o -  z d łaao lc to ią  prakty. 
kę  p ostukuje kondycji. L is ty : 
P o ste -restan to  Lwów pod ,L) B .*

10074

Pani
po aea  dobrą ałużęeę do m ałe: 
k a to lic k ie j rodziny Lwów D u ­
nin Borkowkkifch 5. m. 16. 1006-7

Rządca

mieczysław Zaleski
Lwów, pl. M arjacki 10  tel, 53 

poieea do m iary 
M undurki stud . . .  z ł, 28.—
U b r a n i a ........................ „ 39 ’ —
R a g l a n y ...............................  60. -
wykonuje pad kier. J .  K osika

"74'.

Pierwszy pociąg motorowy konstrukcji włoskiej „Littorlna" odbył 
jazdę próbną po Europie na przestrzeni 6000 km

pierwszą

Unieważniam
skradziony dowód " osobisty, 
wydany przez kom isariat 
Rządu w Gdyni na nazwisko 
Klara M azur 10028

Torebek
dam skich pracow nia „B arasz* 
m ieści s ic  o b ecn ie  przy Zim oro- 
wicza 7 (Lwów) 194’

Papucze
pantofla, barlaczo  p o leca , wyko 
nujo w ytw órnia „Ibis“,  Lwów 
So b iesk ieg o  9. 2230

zagubienia czego koI w  lek lu t 
w razie konieczności uni3- 
wnżmenia weksli, dowodu 
osab isteg i itp. najkorzystniej 
ogłosić w nin ie jszej rubryce 
— 10 słów 50 groszy.

narciarskie ubrania
spodnia narciarsk ie, kom bi­
nezony, płaszcze laboraturyj 
ne ubrania robocze, mundu 
ry studenckie przenisow: 
płaszcze studenckie, mundu­
ry przysposobienia w ojsko­
wego, w iatrów ki impregno­

wane poieea n a jtan ie j 
wytw. „P a lliam “ Lwów, Het 
matlska 2z, obok Mnz^um 
Przem ysł. 2328

Apteka
w» Lwowie poszukuje ru ty ­
nowanego (ej) m agistra (y) 
Zgłoszenia pod „Apteka lwo- 
wska** K u rjer, Lwów, Z i m o r n  
wiozą 10 10031

Potrzebni
rutynowani, m atem atyk I polo 
nista. W arunki podać pod „V I 
k lasa-4 do 'kdm iniitranii K "r ie  
ra Lwów, Zim orowicza 10. 10063

Krawiecki
oraktykant i panaa z p o czątka­
mi potrzebna. K raków , Łobzow ­
ska 7, Zakład kraw iecki. 10051

Krawczyni
zaająca krój sukien, obsługę 
k lijen tek , potrzebna. Zgłoszeni* 
niaem ne, w arunki, fotografia - 
Salon kraw iecki, Kraków , Łob* 
zowslra 7. 1004c

42 la t azkoła m l. Dublańaka 
dłuższa p .aL tyka w dużych 
iutanzyw nyck gospodarstw ach 
energiczny, sumienny, O chotnik 
A rm ji P olak le j z walk niepodle­
głościow ych przyjm ie posadę 
aa skrom nych w arup Ltth . Zgło­
szenia pod „D ubłańczyk* do 
K arjora , Lwów, Zim arow icza 10.

10072

Zdolny
tu k iarotk , sam odcleli y aznks 
p racy  od zaraz. Zgłoi tania 
K arjor Lwów Zim orow icza 10 
pad „Zdolny* 10054

w tej rubryce amUasosc 
my do 15 stów baąpłatnU

Kilku
panów do state j pracy natycn 
m iast pos7UKujemy. Dobra 
or jen tac ja  umysłowa w\mo 
w a i prezencja są  w arunka­
mi przyjęcia —  W ysm olenie 
bezpłatne Zgłoszenia wraz i  
dokum entam i Kraków, Długa 
14 rr 6, w godz. 1 1 -1 3 . 10024

Spodniarki
do m aszyn rnDtenw ych od
zaraz __  Kraków, Smocza 10
suteryny. 10023

Wytwórnia

Pracownicą
jom ow ą n a jz d o ln ie jsz ą  mó
wię P an i — okazała się ta, 
k tórą w ybrałam  z licznych 
ofart nadesłanych na  m oje 
„drobne Ogłoszenie" w Kur- 
j e m  —  do 15 słów bezpłat­
nie.

Kucharka
dobrze polecona, czysta z pra 
niem, prasow aniem  potrzeb­
na Lwów, Lenartow icza 1» 
drzwi 5. gode. 2 -5. 1003"

Pomocnica,
Polka, do sprzedaży drobiu bb 
tego r a  placu targow ym , U sta 
nie półdzienno zadęcie. W y s ił 
gsna p r a c j,  św iadectw o ssorsl 
noścl, dowód osobisty , kaucja 
gotów kow a zi. 150 W ynagi »■ 
d seate m iesięczne zł. 30. Zgło 
uren ja  A dm inistraeja  Lwów, Zi- 
morowiezn 10 pod „D okum enty* 

10071

N Ie ty lk o
Ksiądz
Profesor
Lekarz
Adwokat
Inżynier
Ziemianin
Przemystowlsc
Kupiec
Wojskowy
Urzędnik

A l e  t a k i e
co  Inteligentniejszy

Rzemieślnik
Rolnik
Robotnik

ozy in
nio prażę krwawą — brn-

Zarządcy
ze szkołę rolniczą, dłuższą prsk - 
ty k ą ,—  kaw alera, szukam. Zgło 
szenia, życiorys, re fe re n c je  do 
A dm inistracji K nrjera  Lwów Zi 
m orowicza 10  pod „Zanfany”.

10061

Fortep ian ów , P isnin  
i Hnr.noolj sprzedaż, 
w y u .i.ra , naprawy,
stro jen ia  Szk ielsk i, 
Lwów O srolińskich  10 
te le fo n  87-23. 269/

Meble antyczne
w w ielkim  wyborzo p oleca Fr. 
Z io liń łk i, Lwów, K ołłąta ja  8 
stolarnia i skład m ebli w pod­
wórzu. 24°'

Złoto
srebro, brylanty okazyjoio do 
nabycia WŁ B o s z e k , i.wów, 
A kadem icka 6 —  tel. 18-48.

>272

Chiromantka „ H R h "
Lwów, Choraiczyzny 6 m. 
orzyjmujo od 9 —1 i od 3 —7.

303 >0

Panna
obzasiom ioną z księgow ością 
i m aszyną zostanie przyjętr 
Zgłoszenia i  p o d an em  warun­
ków 1 odpisy św iadectw  K urjer 
Lwów Zim orow icza 10 pod „Sa­
m odzielna 10“ 10056

która jech a ła  2. I, 1934 w ioasor 
nym pociągiem  poapiosznym > 
K atow ic p rze* Lwów, je s t  p '0 -  
szon i o podanie adrosu. O ap o- 
wiedź pod „A kadem ik X "  Adm 

urjer, Lwów Zim orow icza 10.
10064

Poszukuję
dw orskiej kucharki do la t 40 
W ykw!ntae p ieczen ia  rb leba  
chów drobiu. O d p iły  św iadectw  
tylko iistow pie Lwów L isto p a­
da 100 Stenzlow a. 1006'.

Poszukiwana,
młoda zwinna ałużąca do w*Z’ »t 
Kiego u m iejącą gotow ać. Z g ł -  
.izan;a w godzinach od 4 - 5 .  
Lwów Z ybtikiow icza 7 , m. 16 
oficyna 111 p. 10089

Zrzeszenie
fryzjerów  poszukuję modelek 
do ondulacji. Sław kow ska 4. 
Kraików. 1002-5

Poszukuję
służącej do wszystkiego zgło­

szenia od 2 —3 Lwów ul. Gró­
decka 5. m. 10. 10036

Kursy
irykotazu na drutach i szydeł 
kiam rozpoczyna b . in«trnktorka 
T ró jk ąt w K ole. pisy 4 —7 
Lwów, K onopnickiej f  III. 10068

kow ą, p rzeku p ną 1 dem o­
ra liz u ją c ą , lecz najw ięk­
szy i Jedynie n ie z a le ib y  
dziennik hmturalno-gospo- 
darczy Polski potndniowej

9 9 KURJER”
i um ieszczane w nim

O g ł o s z p n i c !
Stąd  tak  w ielka ich

skuteczność!

Pani,

Olbrzymi
w ybór qoskon»łych czekolad ek 
poleca cu kiern ia  Ziem iańska, 
Lwów H etm ańska 8. 2524

Pamiętaj
ażebyś oglądnął wystawy cu kier 
ni Z ieM iarisk itj, Lwów H etm ań
ska «. '>5'-'

W r a z i e

C ljr t  '
1 V •••,• W

Skole
Ponsjormt „Sko1anka“ w plęk 
nem położeniu w pobliżu la ­
su św iatło elektryczne, wo­
dociągi kanalizacja.. Pokoje t  
utrzymaniem. Idealne w arun­
ki dla rekonw alescentów . 
Fzynny cały rok 20200

Obuwie

Worochta
Pensjonat .,Si«arbó\vkaM o- 
tw arty cały rok. Pełny kom ­
fort. centralne ogrzew anie w 
lektryka wodociągi, łazienki, 
sala zabawowa czytelnia, mu 
zyka radiow a fortepian tele­
fon. werandy. Ceny niskie.

17731

Ślusarze H

wykwintne wszelkiego ro­
dzaju poleca i w ykonuj} 

AR-KA”, Lwów, Chorą z 
czyzny 11 a. tel. 21 10 Urzęd 
nikuin kredyt. M!>d7.ieżv
*a#pm4j opust. 250ń

ZAKŁAD
instalacyjny t wytwórnia ilu  
sarska oraz konserwacja u- 
rzadr<*rt wodociągowych Bre-- 
nlslaw-i Mlllara, Łyczakow­
ska 1" tel 71 61 5300

Cukiernia
Z iem iańska, L w fw  H etm ańska 8 
p o le** 100 gatunków ciast.

2524

Znawcom
poleca elbrzym i w ybór ciast 
C u kiarnią „/iięmi»gsk«*‘ł l-wów 
HetmsńtK* A 25?9

SPAW ANIE
gazem, oraz wszelkie roboty  
ślusarskie wykonuje E. Ko­
złowski. Rycerska 11. telefon 
84 03 5086

ŁAZIENKI
klozety, umywalnie j wszel­
kie rppHraeje wykonuje Jan  
Kawalec Koralnleką 5. Także 
nstąjacje wodociągów j ga­

zu. 5087

ŚLUSARSKIE
roboty wszelkiego rodzaju 
przyjm uje H asiyw lu pl. B e ­
nedyktyński 2 50^1

Ostrzenie łyie w
przyim ujs Zakład Meel.an.azny
K. K O la N K O W S < I , Lwów ba- 
piehy 26 , 2618

Naprawa
zegarków  oraz b iżu terii w ykom  
je pre*vzy jn ie tanio MUTKA, 
Lwów pl. B ern ird yńzkl Nr. 3.

?o8f,

Poprawki
tiem ieek ieg o , fra n cu ik ieo a , k sż- 
„Jy zakres, koresp ond encja  Lwó - 
Łyczakew ska 100, p arter front.

10058

Przepisuję
na maszynie -  Sb groszy atro 
nica. B m ó w  18. II. p. Gold­
stein. (Lw ów l 10084

Już od 3 zl.
włóczki na pu '!ow erki zakupić 
można w „Domu W łóczk i* Syks- 
tuska 3. 2525

Okazja
dl* pań, aa łyżwy i narty, 3 0 °/i 
tan ie j trw ała elek tryezna ondn- 
a c ja , —  Lwów W iśn iow ie-k ieh  

3 K rynicki. 10070

O G ^ S T E M I A
d r o b n e ,  które n«i« być unlesz- 
ezone w gazecie na drtg* Ułieó, 
r  .szt, by<5 nadane najpóźniej

DO G O L IN Y  16
w przeciwnym razie mogą byó U* 
mieszczone dopiero

NAZAJUTRZ!
mmfpuy ppMii wwimę w

H u m o r  z n ^ r ą n s.c a n y

Lis y, kuny, tchórze
magazyu i 
pracow nia

A leksandra W R O B I , A
Lwów ul. H alicka 70, te l. 57-01, 

26^6

Urządzenia
ośw ietlenia elfcktr -ernogo, — 
dzwonków, telefonów , grem o- 
chrony, wy konin e tanio i solidnie 
„ E lek tra* Lwów Pasaż M ikoU- 
scha te l. 10-85 1303

M ały ludożerca
w= i wcale cl nie żal, żeś ugryzła guw ernantkę! Nie­

dobre z ciebie dziecko!
— N aturalnie, że żałuję, mamusiu, — bo ona wcale nia 

jest smaczną]
(Humorlst. Londyn). S. F *

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  obowiązujący od 1 stycznia 1934
R e k la m y  w te k ś c ie  i

Na 1-sze j stronie . .  • .  , 
Ca) i 1-sza strona . . . .  ,
Na 2 -g ie j i 3-e> stronie . , 
Cala 2-ga lub 3 -c ia  strona 
Na dalszych stronach tekstu  
C ała strona . . . .

Róina reklamy:
A  1-50 K om nnikaty i artykuły reklmowe • Zł. i .—
„  1.200"— Na stro n ie  k ro n ikarsk ie j 0-80

0 8 0 W  dodatku literackn-nankrw ym  • • ■ „ 1 —
„  800-— N ekrologi do 200  mm. 0’50

0-70 „  „ 300  „  ...............................u 0-80
„  6 0 0 ’- „  powyżei 300  mm. . . .  „ T -

Ogłoszenia drobne:
O głoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0*30 
Na ost. stronie i wśród drob. (6  łam .) „ 0 ’30
O głoszen ia d robne za słowo . . „ 0"10
M atrym onialne .  ' „ '  0 -20
Dla p oszrku jących pracy za słowo „ 0"05
D robne oglosz przyjm uje się  tylko za gotów kę.

P odstaw ą obliczenia je s t  1 'm jm  w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąp ić w każdym czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, k tóre  zostały 
zam ówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone, —  Za zastrzeżenie m iejsca doMrza się 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proę. 
O głoszen ia w num erach św iątecznych i n iedzielnych (z data noniedziałkow al kośzlu 'ą  o 200!, drożej.

illllllllllilllllilllllilllllllllllllllillllllllllllllll 
U W A G I i

O m yłki, k tó re  zasadni czo nie zm ieniają treść 
ogłoszenia, n ie upow ażniała do zadania zwrotu 
yotów ki ani też nie obow iązują A dm inistracji 
do bezpłatn ego pow tórzenia anonsu. Kom uni­
katów  bezpłatnych nie um ieszcza się  Zniżek 
nie udziela sie . R ekinm acie mie"seowe uwzględ­
nia się  do dni 3 -ch , zam ieiscow . do dni 8-min 
od daty ukazania się  ogło-zenia, 7 a  egzem ­
plarze dowodowe liczy się  25 gr. O gto«zenia 
do numeru hież. przyjm uje się  do godz. 16-te j

Wydawca 1 Nacz. Redaktor: Dr. W ładysław  Św irski. Czcionkami DRUKARNI KRESOW E.! Sd. z o. o. Mochnackiego 48. Odoowledzialny red. Marjan Ostrowski-


